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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
1 wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
*>liea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.— 
Keklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kw artalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o  wy  i l i  16 r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j " ,  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od ł  stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca g ru d n ia ; dwierdr oczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 cnt., 
drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 84.

Z m i a n a  l o k a l u .

Redakcya Gazety Lwowskiej przeniesioną 
Ustala z zajmowanego dotąd lokalu do domu 
Pod 1. 8 przy ulicy Czarnieckiego, róg ulicy 
Łyczakowskiej, na I. piętro. A d m i n i s t r a c y a  
* E k s p e d y o y a na dolo, (front) po prawej 
bronie od wejścia.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
Wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca g ru d n ia ), w miejscu 12 złr. 
P o cz tą  16 z ł r . ;  półrocznie (od Igo 
ty czn ia  do końca czerwca) w miejscu 
^ złr., p o c z tą  8 z ł r . ;  cwierćrocznie 
(°d Igo stycznia do końca marca) 
w iniejscu 8 złr., p o c z tą  4  z ł r . ;  
Miesięcznie (od 1 do końca każdego 
Miesiąca) w miejscu 1 złr., p o c z tą  
* * łr .  85 e t.

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
r °czni, (którzy prenumerują od Igo 
ty czn ia  do końca grudnia, lub od i go 
ty czn ia  do końca czerwca) otrzy- 
Mują Przewodnik naukowy i literacki. 
dodatek miesięczny do Gazety Liuoio- 
sklej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięcznie za dop ła tą : pierwsi 75 
°t., drudzy 80 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4
sfr-) półrocznie 2 złr., ówierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro- 
S1my o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

Redakcya „Gazety Lwowskiej", pragnąc 
^Prowadzić w dziale fejletonowym jak najwięk- 
Sz;i rozmaitość i utrzymać go na wysokości, 
odpowiadającej wymaganiom czytelników, poza­
p isy w a ła  liczne stosunki z pierwszorzędnymi

pisarzami polskimi i uzyskała od nich zaszczy­
tne pizyrzeczonie współpracownictwa. W  roku 
bieżącym, oprócz większych powieści history­
cznych i współczesnych, zamieszczać będziemy 
liczne i wyłącznie tylko oryginalno obrazki, 
szkice i nowelle zaszczytnie znanych w litera­
turze autorów, jakoto: Piotra Jaxy B y k o w ­
s k i e g o ,  Józefa B l i z i ń s k i e g o  , Karola 
B r z o z o w s k i e g o ,  Kazimierza C h ł ę d o w -  
s k i e  go, Ludwika lir. D ę b i c k i e g o ,  Marya- 
na G a w a l e w i c z a ,  baronowej H a g e n  (Al- 
ces), dr. A n t o n i e g o  J., Leona hr. P i n  ii i  - 
s k i e g o ,  Kazimierza S k r z y ń s k i e g o ,  Zy­
gmunta S a r n e c k i e g o ,  A, W i l c z y ń s k i e ­
go,  Jana Za c h a r y  a s i e w i e  za  i wielu in­
nych.

N a  podstawie um ow y zaw artej z  re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego , 
teatralnego i artystycznego  “, zaw iadam iam y  
szanownych prenum eratorów  naszych, iż  n a ­
bywać mogą pism o to, ivychodza.ce raz na  
tydzień  z dwutygodniowym  dodatkiem  n u t , 
p>> c e n ie  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety L w ow ­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  od  1. 
s t y c z n i a  1888 r. w a r s z a w s k i  t y g o ­
d n i k  i I l u s t r o w a n y  Echo muzyczne, te ­
atralne i artystyczne, w r a z  z d w u t y g o ­
d n i o w y m  d o d a t k i e m  n u t ,  po  n a s t ę p u ­
j ą c e j  c e n i e :

miesięcznie 62 ct..
W e Lwowie: 

Na prowincyi:
kwartalnie 1 zł. 86 ct. 

miesięcznie 92 ct., 
kwartalnie 2 zł. 76 ct.

Jogo ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył, Najwyższem  postanow ieniem  z dnia 
7 stycznia b. r., n a j miłości wiej zatw ier­
dzić wybór p. Seweryna K i s i e l e w s k i e ­
g o ,  na prezesa, a p. Adolfa K u k i e l a ,  na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w D ą­
browie.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDffWA

Lwów, 20 stycznia.

Parlam ent i prasa francuska po­
zostają pod wrażeniem znanej dysku­
s j i  nad in terpelacją w sprawie re- 
prezentacyi miejskiej Paryża. Uchwa­
lonego przy tej sposobności rodzaju 
wotum zaufania dla gabinetu, nic po­
czytuje prasa umiarkowania wcale za 
objaw wzmocnienia jego stanowiska. 
Zarzuty przeciw ciału municypalnemu, 
zestawione w in terpelacji przez kon­
serwatystów, były zbyt rażące i oparte 
ściśle na faktycznym stanie rzeczy, 
iżby je mógł ktokolwiek osłabić. -Ja­
koż nie uczynił tego żaden członek 
gabinetu, a ministrowie Sarrien  i Ti- 
rard, usprawiedliwiając tolerancyę swo­
ją dla korporaeyi uzurpatorskiej, twier­
dzili, że pobudką ich pobłażliwości jest 
jedynie chęć zgody, któraby w obo­
zie republikańskim została nadwerę­
żoną, gdyby rząd w ystąpił z bezwzględ­
ną surowością. Takie motywowanie 
wywołało w prasie umiarkowanej za­
rzut braku energii, a w konserwatyw­
nej zarzut, że gabinet obawia się frak­
c ji  skrajnej. Prezes m inisterstwa u- 
sprawiedliwiał się wprawdzie i wzglę­
dami taktycznemi, mianowicie tern, że 
ministerstwo chce mieć większość tyl­
ko w obozie republikańskim, ale zra­
ził tom oświadczeniem jedynie kon­
serwatystów a nie przejednał skraj­
nych. Dlatego to w głosowaniu, gdy 
szło o bezwarunkowe wotum zaufania, 
znalazł mniejsze poparcie, a liczbą 
głosów poważniejsze, kiedy szło o 
przyrzeczenie, iż rząd przyspieszy ob­

rady nad specjalną ustawą, która ma 
uregulować stosunek rady municy­
palnej do rządu centralnego. Nad tym 
ustępem brali udział w głosowaniu i 
członkowie prawicy, w drugiem, gdy 
szło o wyraz zaufania, ubyło blisko 
100 głosów. Jest to oznaką niewąt­
pliwą, że większość republikańska za­
wodzi, przekonano się bowiem, iż wie­
lu ze skrajnej lewicy powstrzymało 
się także od głosowania. Na tem sa­
mem posiedzeniu objawiła się nadto 
ponownie nieufność, zamanifestowana 
głośno przez radykałów. Gabinet za­
tem mógł wystąpić energiczniej, i 
słuszność podobno znajduje się po 
stronie monarchicznej prawicy, która 
mówi o obawach ministerstwa.

Nie odparto także pogróżek le­
wicy skrajnej, co tembardziej utwier­
dziło w niechęci członków prawicy. 
W  imieniu lewicy groził deputowany 
Lacroix, gdy szło o uchwalenie na­
głości nad projektem ustawy o ra ­
dzie municypalnej. Kiedy ministrowie 
w imieniu rządu przyrzekali owo żą­
dane przez umiarkowanych przyspie­
szenie, deputowany Lacrois protesto­
wał, mówiąc, że kwestyi tej nie wol­
no rozwiązywać rozkazem , że grozi 
ona zatargiem niebezpiecznym dla 
rządu, że żaden z rządów nie powi­
nien nawet marzyć o tem, ażeby rzą­
dzić wbrew woli Paryża, i że Izba 
nie powinna wypowiadać wojny ciału 
municypalnemu. Wszystko to potwier­
dziło tylko zarzuty konserwatystów, 
zgorszonych tem, że reprezentacya 
miejska dyktować chce prawa i w ła­
dzy prawodawczej i władzy wyko­
nawczej. Po tym drażliwym epizo­
dzie, minister Tirard przystąpił od 
razu do wniosku porządku dziennego,

Z ZACHODNIEJ M A N C ł l
S Z K I C E

przez

(Ciąg dalszy.)

III.
N o r  m a  n  d y a.

Z m łodych narodów, które, idąc z Pół- 
a °cy, zalały w średnich wiekach Europę, 
Mieli Norm ani może najwięcej wrodzonych 
zalet serca i umysłu. Że się odznaczali nie- 
Zvpykłą odw agą, to nic szczególnego, boć 
Wszystkie te półdzikie szczepy z lekkom yśl­
nością staw iały życie na kartę. Z odwa­
l i  szła wszakże u n ich  w parze przedsię­
biorczość, jakiejby im dzisiejsi Amerykanie 
Pozazdrościć m ogli, a przytem  krewkość. 
S°rywczość, snadnie każdy czyn wspierająca,, 
Msecz zresztą szczególna, że ów naród o ży- 
P®j wyobraźni, o krwi prawie południowej, 
Miał w sobie nadzwyczaj dużo siły organi- 
2acyjnej, a pewna m iara wad i zalet nada- 
^ d a w a ła  mu zdrowy sąd o rzeczy i wielką 
Mwnowagę um ysłu. — H arm onia ta uderza 
, as ą 0 t| n ja w Każdej wieży, w każdej 
ju a n ie  koście lnej, która się po nich u trzy­
mała i stanow i jednę z najpiękniejszych 
ech charakterystycznych norm andzko - ro ­

mańskiego stylu.
u , Gdy R o llo n , wódz norm andzk i, zajął 

r ainę dolnej Sekwany (r. 912) i zniszczył 
®sztki adm inistracyjnej o rganizacji, pozo- 
tałej j egzcze z czasów K arola W ielkiego, 
asta ł w podbitym kraju ciemny lud i rzym ­

skie duchowieństwo, wywierające nań  m o­
ra lną  w ładzę. — Rollon wraz ze swą dru­
żyną p rzy jął wiarę katolicką , a w ten spo­
sób stosunki bardzo szybko się u trw aliły .— 
Stanęły obok siebie dwa praw ie rów norzęd­
ne społeczeństw a; jedno norm andzkie, zwy- 
cięzkie, które podzieliło pomiędzy siebie zie­
mię i utworzyło rycersko - arystokratyczną 
kastę, drugie teokratyczne, związane ścisłą 
organizacyą i mające w Rzym ie swąnajwyż- 
szą głowę. Pierw sze mówiło jakiinciś języ­
kiem skandynaw skim , drugie łacińskiej uży­
wało m owy; pierwsze m iało swe w łasne 
zwyczaje,_ swe sądy, drugie także w łasnem i 
się rządziło prawam i. O trzeciem  , najlicz- 
n ie jszem , miejscowych Franków , nie było 
mowy, do niego ciężka należała praca. — 
Norm andzki miecz i rzym ski pastorał skrzy­
żowały się w jeden  znak, który był hasłem  
nowych stosunków. — Zręczni najeźdźcy 
przekonali się, że chcąc stale piastować w ła­
dzę w podbitym  k ra ju , trzeba się było nią 
podzielić z K ościo łem , a Kościoł w idział 
także w rycerzach Północy stałych sprzy­
mierzeńców.

Jakkolw iek to trzeeie społeczeństwo 
ludności miejscowej, z którem  się n ik t na 
razie nie liczył, nie miało tej siły, którą się 
świetne odnosi zwycięztwa, to przecież z cza­
sem okazało się ono ogrom ną potęgą. Lud­
ność pracująca zaczęła powoli oddziaływać 
na dwie panujące kasty, stała się pośredni­
kiem, z pomocą którego spływ ały się razem 
zupełnie odm ienne żywioły, odm ienne kul- 
tury : — słabsza Norm anów i silniejsza rzym ­
sko- iiankońska. Skutkiem  tego oddziaływa- 
nia, tej społecznej pracy, w ytworzył się no­
wy naród, nowy ję z y k , nowy zwyczaj, po­
wstały nowe praw a, nowa sztuka. —  Naród 
sta ł się francuzkim , język nazyw ał się „Lan- 
gue d’Oc“, zwyczaje i praw a krystalizow ały 
się w feudalnej organizacyi, w lenniczym  
stosunku, a sztukę, która tam  pow stała, zwie­
my dziś rom ańsko-norm andzką.

Na język składały się wyrazy norm ań- 
skie, frankońskie i łacińskie, feudalizm wy­
rab iał się w stosunku norm andzkiego księ­
cia do swych towarzyszów broni, pomiędzy 
których on rozdzielił zdobytą z iem ię , styl 
rom ański pow stał pod wpływem architektu­
ry pierwszych ch rześc ian , którzy od Rzy­
m ian czerpali m o ty w a , tudzież pod w pły­
wem norm ańskich i bizantyńskich nalecia­
łości. , .

Przypatrując się przepysznym kościo­
łom N orm andyi, trzeba zawsze mieć na pa­
mięci ów historyczny proces, owo tworzenie 
się społeczeństwa, pod władzą katolickiego 
Rzymu i Normanów. — Rzecz wszakże szcze­
gólna, że w łaśnie te zabytki owej cywiliza­
cyjnej pracy, ktreby się najm niej trwałem i 
wydawały, że w łaśnie rnury, wieże, grobow­
ce, sprzęty a naw et tkaniny, dotrwały aż do 
naszych czasów, podczas gdy z organizacyi 
feudalnej nie ma już ani śladu, a językiem 
d ’Oc zajm ują się już tylko uczeni.

Nas przedew szystkiem  sztuka w Aor- 
m andyi będzie zajmowała, a pierwszy rzut 
oka na m iasta  pięknego kraju wystarczy, 
aby się przekonać, że to kraj — archi tek- 
tury.

M alarstwo powstaje pod tchnieniem  
miłości, rzeźbę wywołują bohaterskie czyny, 
arch itek tura  je s t wynikiem silnej społecznej 
organizacyi. Malarstwo je s t najbardziej in ­
dyw idualną sztuką, arch itek tura przem aw ia 
im ieniem  całego narodu. D latego rozwój 
sztuki rozpoczyna się zawsze^ od arch itek ­
tury, wykwita w rzeźbie i kończy się m a­
larstw em . W początkowych bowiem organiza- 
cyach narodów władza społeczna je s t wszyst- 
kiein, w niej się rozpływa indywidualność 
człowieka. Po tej pierwszej epoce następują 
dopiero czasy, w których się wybijają je ­
dnostki, otoczone aureolą bohaterskich czy­
nów, aż wreszcie każdej jednostce wolno 
być człowiekiem. W  czasach najwyższego 
rozwoju dochodziły starożytne społeczeństwa

do kultury, w której wszystkie trzy odłamy 
artystycznej działalności stały prawie w peł­
ni swego rozkwitu, ale takie epoki trwały 
zazwyczaj bardzo krótko (Grecya za Peri- 
klesa, W łochy, Francya w czasie odrodze­
nia), a gdy m alarstw o się rozwijało, arch i­
tek tu ra  już się zaczynała chylić do upadku.

W Norm andyi, którą Rollon powołał do 
życia, nie było jeszcze miejsca ani dla rzeźby, 
ani dla m alars tw a; w silnej organizacyi spo­
łecznej g in ą ł artysta, choćby był się urodził 
Rafaelem . Ale ponieważ ta  organizacya w 
dwie się rozrastała  gałęzie, w dwa ramiona, 
z których jedno miecz, a drugie krzyż dzier­
żyło, więc oczywiście krzyż dawał znak roz­
poczęcia artystycznej czynności, bo ducho­
wieństwo miało potrzebne ku temu wy­
kształcenie.

Przedewszystkiem też pow stała sztuka 
kościelna, a w kościele był znów zakon Be­
nedyktynów, który się nią najwięcej zajmo­
wał. Rzecz prosta, że benedyktyńscy arch i­
tekci ulegali wpływom norinańskiego rycer­
stwa, i sami zapewne w znacznej części po­
chodzili z norm ańskiego szczepu— więc też 
ideały ich artystyczne mimowiednie stawały 
się kompromisem pomiędzy myślą rycerstwa 
a m yślą mężów kościoła.

Z tych kierunków powstała też arch i­
tek tura  surowa, poważna, jęurna, im ponują­
ca, jak  ów zakon potężny, który nią kierował, 
jak  owo rycerstwo, które dostarczało potrzeb­
nych środków m ateryalnych do urzeczywist­
nienia olbrzymich nieraz projektów.

A rchitektura romańska rozwijała się 
równocześnie w różnych krajach Europy, 
prawie wszędzie tam, gdzie surowy 
germ ańsko-skandynaw ski stykał się z P 
dajacym światem, wychowanym po V 7
wem łacińskim. Nigdrie
ona tak szezerze,  tak p r a w d z i w i n„ Vfi n i ł a
jak  w Normandyi, nigdzie nie J_
tak  wybitnie, iak tam, tej prostej organ cz-



domagając się uchw ały , a pomijając 
milczeniem groźby. Jeżeli przyszło 
do głosow ania, w którcm rzekome 
wotum zaufania uzyskano, to tylko 
dzięki brakowi taktu lewicy, która 
odsłoniwszy swoje rzeczywiste inten- 
cyc, musiała następnie łagodzić złe 
wrażenie, Nie poprawiło to wszakże 
zgoła stanowiska gabinetu w oczach 
prawicy, bez poparcia której trudno 
będzie przedyskutować budżet. Naj­
gorzej zaś, że dawno nie podnoszony 
zarzut sfer umiarkowanych, zarzut 
kokietowania ze skrajnemi i najskraj 
szemi żywiołami, spotyka i p. T irar 
da, a spotyka go w przededniu wal 
nej kampanii budżetowej, w której, 
jak  wiadomo z tradycyi, większość 
republikańska lekceważy wszelkie 
względy, ponieważ nastręczają się

postawić zasadę, iż linie budować się m a-

^  v v x " £ ~ --J C O
widoki obalenia gabinetu. Pogłoski 
o tern już obiegają, a podkopanie po­
wagi w oczach umiarkowanych de­
putowanych nie nastręcza gabinetowi 
T irarda widoków wytworzenia pozą 
danej większości.

Sejm krajowy.

( X X V  posiedzenie z dnia  29 stycznia.)
(L ) Sprostować w inniśm y przedew szy- 

stk iem  podaną wczoraj przez nas uchwałę 
co do rezolucyi w spraw ie poboru podatku 
w gm inach. Izba, po w ysłuchaniu dłuższego 
przem ów ienia księdza Siczyńskiego, tudzież 
przem ówień pp. Abrahainowicza i W ł. Ko- 
z iebrodzkiego, odrzuciła rezolucye przedło­
żone przez posła Rom era w im ieniu komi- 
syi podatkowej, a przyjęła natom iast rezo­
lucye , proponowane pierw otnie przez posła 
W ł. Koziebrodzkiego, a opiew ające: W zywa 
się Rząd , 1) aby pobór podatków w gm i­
nach  uregulowanym  został drogą ustaw o­
daw czą; 2) aby, zanim  to się stanie, Rząd 
polecił ścisłe wykonywanie rozporządzeń, 
odnoszących się do nadzoru nad poborem 
podatków przez zwierzchności g m in n e , i 
aby dalszem i rozporządzeniam i pow strzym ał 
niepraw idłow ości zachodzące przy poborze 
podatków w gm inach.

N astępnie m usimy w ezorajsze sp ra ­
wozdanie uzupełnić uwagami, które poczynił 
kom isarz rządowy, p. radca L a s k o w s k i ,  
przy spraw ozdaniu komisyi przem ysłowej o 
wniosku p. Uderskiego, co do dzielenia linii 
budować się m ających państw ow ych dróg 
żelaznych na części, i co do dostaw  dla 
arm ii. P. L a s k o w s k i  zauważył co 
do pierwszego punktu rezolucyi, że trudno

nej siły średniowiecznego społeczeństwa, 
k tóra  j ą  do życia powołała.

Nie trzeba zapom inać, że rom anizm  
pow staje po roku 1000, że je s t uw ydatnie­
niem nowych do życia nadziei, i nowych 
sił, zaczerpniętych w żyłach północnych lu ­
dów. — F ata lny  rok m inął, św iat nie prze­
s ta ł istnieć, ludzkość u fa ła , że znów może 
tworzyć, budować. — Tę ufność w życie, 
tę m łodość znać też w rom ańskiej a rch i­
tekturze.

W ielka ilość kościołów, opactw z o- 
wych czasów zadziwia nas w N o rraan d y i; 
trudno sobie zrazu wytłómaczyć, dla cze­
go wiek XI i X II nie pozostaw ił i w są ­
siednich krajach równie licznych dzieł epo­
ki, skoro i tam  było germ ańskie rycerstwo, 
i rzym skie panowało duchowieństwo. Z ja­
wisko to n ie trudnem  jest do wytłómaczenia. 
Podczas gdy w owych czasach germ ańskie 
ludy już od daw na przyjęły chrześciańską 
wiarę, N orm anie byli jeszcze neofitam i i z 
całym też zapałem  ludzi nowonawróconyeh 
radzi byli Kościół otoczyć przepychem . Na 
chw ałę Bogu więc N orm an nie żałował 
pieniędzy, zwłaszcza gdy się niedawno zbo- 
gacił ziemią i skarbam i frankońskich ksią­
żąt. — Gdy zaś sławny W ilhelm norm ań- 
ski zdobył A nglię — nowe, ogromne do 
N orm andy i w płynęły łupy i bogactwa. R y­
cerze nie potrzebowali oszczędzać, a że je ­
dynym artystycznym  zbytkiem w duchu cza­
su było budowanie — więc budowano k la ­
sztory, opactwa, kościoły, wznoszono zamki, 
otaczano się powagą murów, która m iała 
świadczyć o potędze rycerstw a.

N orm andya pokryła się też w owych 
w iekach gm acham i, które do dziś je j urok 
stanow ią. Od niej brano później wzory na 
św iątynie, które powstawały w innych oko­
licach Francyi, nad Renem  i aż daleko w 
niemieckie kraje. Styl norm andzki przem a­
wiał swą prostotą i powagą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

jąeych  dróg żelaznych m ają być dzielone 
na częśc i; rozumie się samo przez się, iż 
podział taki nastąpi tylko wówczas, jeżeli 
stosunki na to pozw olą; co do dalszego żą­
dania zawartego w rezolucyi, ażeby pierw ­
szeństwo dawano przedsiębiorcom  krajowym, 
Rząd dał już dowody, że uw zględnia tych 
przedsiębiorców, a i w przyszłości czynić 
będzie staran ia  w tym  kierunku. Co do 
dwóch dalszych punktów rezolucyi, zauważa 
p. komisarz rządowy, że wys. M inisterstw o 
wojny, przy rozm aitych dostaw ach dla a r­
mii kieruje się przedew szystkiem  zasadą, że 
dostawy m uszą być uskuteczniane w całości, 
w pewnym, ściśle określonym  term inie  i w 
odpowiedniej jakości. O ileby spółki ręko­
dzielników i producentów  krajowych mogły 
zadość uczynić kardynalnym  warunkom  prze- 
strzegauym  przez M inisterstw o wojny, nie 
ulega wątpliwości, że rzeczone M inisterstw o 
uwzględni ich oferty.

Po uwadze pos. C h r z a n o w s k i e g o ,  
że dwie ostatn ie rezolucye, proponowane 
przez komisyę przem ysłow ą są prawie do- 
słownem powtórzeniem  rezolucyj uczynio­
nych w Radzie państw a, przyjęła Izba — jak  
wiadomo — proponowane przez komisyę re ­
zolucye.

Pos. W e i g e 1 przedłożył, im ieniem  
komisyi przem ysłowej, projekt sta tu tu  ko­
misyi dla spraw  przem ysłowych. W ogólnej 
dyskusyi zabrał głos pos. P i e t r u s k i  i, po 
uczynieniu uwagi, że przedłożony projekt 
statu tu  je s t w niektórych paragrafach tak 
stylizowany, iż zdawaóby się mogło, że ko- 
misya krajowa dla spraw przem ysłu domo­
wego i rękodzielniczego je s t  ciałem samo- 
dzielnem, mogącem sam odzielnie rozporzą­
dzać funduszami krajowem i bez ingerencji 
W ydziału krajowego, co sprzeciw iałoby się 
statutowi krajowem u, wniósł, ażeby Izba 
cały elaborat komisyi odesłała do W ydziału 
krajowego z poleceniem , ażeby W ydział po 
myśli wniosków komisyi w ydał sta tu t dla 
komisyi wybranej dla spraw  przem ysło­
wych.

Po przemówieniu pos. B o b r z y ń -  
s k i  e g  o, wniosek pos. P ietrusk iego  nie u- 
trzym ał się, i Izba przystąp iła  do rozpraw 
szczegółowych nad przedłożonym  projektem  
statu tu  ; na wniosek pos. II  e n  z 1 a przyjęła 
en bloc 13 paragrafów s ta tu tu ; zaś co do 2 
paragrafów, a m ianowicie 5 i 11, przyjęła 
poprawki w niesione przez pos. P ietruskiego, 
a to : do §. 5 przyjęła dodatek, w edług któ­
rego każdy wydatek, przez komisyę uchw a­
lony, potrzebuje zatw ierdzenia ze strony 
W ydziału krajowego, a w §. l i  zm ieniła 
pierwszą alineę, opiew ającą: „O rganem  wy­
konawczym komisyi je s t szef I I  departa­
m entu wydziału krajow ego,“ w ten sposób, 
że ten ustęp będzie tak o p iew a ł: „Biuro
komisyi zostaje pod kierow nictw em  szefa I 
departam entu  W ydziału krajowego.11

Pos. A b r a h a m o w i e *  w niósł im ie­
niem  kom isyi budżetowej, ażeby Izba na 
pokrycie niedoboru zeszłorocznej wystawy 
krajowej w Krakowie przeznaczyła kwotę

nie tego projektu ustaw y nie mogło być u- 
kończonem z powodu zam knięcia sesy i, i z 
uwagi, że powołana nowela do ustaw y prze­
mysłowej w dniu 29 września 1883 w ży­
cie wejść m iała, zaszła potrzeba tym czaso­
wego uregulow ania stosunków, odnoszących 
się do przem ysłu budowniczego.

Z tych powodów w yjednał Rząd ces. 
rozporządzenie z dnia 16 w rześnia 1883, 
wedle którego, postanow ienia §. 23 ustawy 
przemysłowej z 20 grudnia 1859, tyczące się 
udowodnienia szczególnego uzdolnienia c e ­
lem uzyskania konsensu do przem ysłu bu­
downiczego, obowiązywać m ają i wtedy, gdy 
ustaw a z 15 m arca 1883 zacznie obowiązy­
wać, a to dopóki postanow ienia ustawowe, w 
§. 28 tej ostatniej ustawy przewidziane, nie 
zostaną wydane. To ces. rozporządzenie 
przedłożył Rząd Izbie deputow anych Rady 
państw a po najbliższem  zebraniu się tejże 
w dniu 7 grudn ia  1883, a to w celu dal­
szego konstytucyjnego traktow ania po myśli 
§. 14 ustawy zasadniczej.

Ponieważ zapow iedziana ustawa o prze­
myśle budowniczym dotychczas uchwaloną 
nie została, obowiązuje w tej m ierze §. 23 
ustawy przem ysłowej z r. 1859. Stanowi on, 
że chcący uzyskać koncesyę na budownicze­
go m usi się wykazać trzechletn ią praktyką 
w zawodzie budowniczym, i krom  tego zło­
żyć przepisany egzam in. Od złożenia egza­
minu mogą być uwolnieni kompetenci, w 
inny sposób uzdolnienie swe wykazać mo­
gący. C. k. Nam iestnictwo opiera się przy 
załatw ianiu podań o udzielenie koncesyi na 
budowniczych, na dokum entach do tych po­
dań załączonych, a we Lwowie i w Krako­
wie także na  opinii m agistratów , i tylko 
wówczas udziela dyspensy od przepisanego 
egzam inu, a w zględnie nadaje koncesyę, j e ­
żeli wym agane praktyczne uzdolnienie nale­
życie i niew ątpliw ie je s t stw ierdzonem  d łu ­
goletnią, skuteczną praktyką we wszystkich 
zawodach, do zakresu budowniczego należą­
cych, i jeżeli kandydat odpowiada zresztą 
wszystkim  ogólnym warunkom, potrzebnym  
do uzyskania pozwolenia do rozpoczęcia 
przem ysłu koncesyonowanego.

Poseł M a d e j s k i  przedłożył spraw o­
zdanie komisyi budżetowej o wniosku posła 
Małeckiego, w przedm iocie odnowienia umo­
wy z Zakładem  narodowym  im ienia Osso­
lińskich , co do nakładu i sprzedaży ksią­
żek szkolnych. W yjmujemy z bardzo obszer­
nego spraw ozdania następujące szczegó ły : 
Praw o nakładu i sprzedaży książek szkol­
nych dla szkół ludowych w G alicji wyko­
nywało do roku 1878 W ydawnictwo książek
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ceny książek. W edług kontrak tu  dotychcza­
sowego, Zakład Ossolińskich był obowiąza­
ny trzym ać się m aksym alnych cen, którf 
w r. 1778 w w iedeńskiem  wydawnictwu 
książek szkolnych były praktykow ane. W r 
1881 M inisterstw o oświaty zniżyło cen) 
książek szkolnych dla wydawnictwa, w iedeń­
skiego dość znacznie, zaś Zakład Ossoliń­
skich pozostał aż do ekspiracyi swojego kon­
traktu przy cenach daw niejszych z roku 1878 
Z okoliczności odnowienia kontraktu  na czai 
dalszy, Zakład O ssolińskich zaproponować 
zniżenie ceny elem entarza z 33 ct. na 8( 
et., co do reszty książek zaś, obstaje prz) 
cenach, praktykow anych w ciągu ubiegłegc 
dziesięciolecia. Komisya budżetowa uważa 
jednak, że ceny te dałoby się obniżyć nie- 
tylko na elem entarzu , lecz także przy in ­
nych książkach, a to przez odpowiednie urzą­
dzenie w łasnej adm  nistracyi wydawnictwa 
książek, a gdyby Zakład O ssolińskich także na 
przyszłość wydawnictwo cheiał wypuścić w 
dzierżawę, to przez należyte ułożenie swojego 
do dzierżawcy stosunku. N adw yżka ceny ponad 
rzeczyw isty koszt nakładu w ystarczyłaby, zda­
niem  komisyi, jeszcze na to, ażeby po po­
kryciu kosztów adm inistracyi i prowizyi 
sprzedaży, tudzież po opłacie kwoty, na 
rzecz kraj. funduszu szkolnego przypadają­
cej, pozostał Zakładowi O ssolińskich odpo­
wiedni czysty zysk.

Gdyby Zakład Ossolińskich, zniżywszy 
w nowym kontrakcie ceny książek szkol­
nych na następnych  la t 10, doznał przez to 
tak znacznego obniżenia dochodów, że po­
mimo sprężystej i praktycznej adm in istra ­
cyi w ydaw nictw a, uszczerbek m ateryalny 
stałby się dla niego istotnie dotkliwym, n a ­
tenczas kom isya budżetow a nie wątpi, że 
Sejm  wziąłby pod rozwagę położenie ma- 
teryalne Zakładu narodowego, na  troskliw ą 
opiekę kraju zasługującego, a więc niezaw i­
śle od kwestyi wydawnictwa książek szkol­
nych, które w in teresie  oświaty tak  urzą­
dzić należy, ażeby środki nauki dla tych, 
którzy je j potrzebują, ile możności były jak  
najtańszem i. D la tego kom isya wnosi: „Sejm  
wzywa Rząd, ażeby, odnaw iając n a  czas od 
1 stycznia 1889 z Zakładem  Ossolińskich 
umowę co do nakładu i sprzedaży polskich 
książek szkolnych dla szkół ludowych w Ga­
licy!, nie spuścił z oka okoliczności, że tak 
dobro szkolnictw a ludowego jako też m a- 
teryalne położenie ludności w kraju  wym a­
gają, ażeby cena książek szkolnych była ile 
możności jak  n ajn iższą .11

Kom isarz rządowy, radca p. L a s k ó w -  
s k i oświadcza, że krajowa R ada szkolna
 ---------------- - Ł - -

5000 zł.
P rzeciw  tem u wnioskowi wystawił 

tylko pos. Antoniewicz, ale Izba, po w ysłu­
chaniu wymownych przemówień pp • Maio 
ra, S taszk iew icza  W eigla i A braham ow i­
eża, przyjęła 46 głosam i przeciw 33 powyź- 
szy wniosek komisyi. J

D alej przyjęła Izba do wiadomości zam ­
knięcie rachunków  sam oistnych niedotowa-
nych funduszów, budżetem nieobjętych za 
r. 1886 i koszta u trzym ania Eleonory ’ Mi* 
chałowskiej w wiedeńskim  domu ubogich 
w kwocie 708 zł., przyjęła na fundusz 
kraj owy.

Na wniosek J . E. W łodzim ierza h r 
R u  s s o c k i e g o ,  uchwaliła Izba wzmocnić 
kom isyę bankow ą dwoma członkami.

O godz. 3 m inut 10 z południa przer­
w ał J E . M arszałek posiedzenie do godziny 
7 wieczorem.

uu 1UŁU io io  wyuawniecwo KsiązeK s t i  oświadcza, że krajowa R ada szkolna 
szkolnych w W iedniu. W roku 1878 objął spraw ą powyższą żywo się zajm uje; zwoła- 
to prawo Zakład narodowy im ienia Osśf>- no naw et ankietę w celu zbadania o ile Ce­
lińskich, na  mocy kontraktu, na la t 10 za- ny książek mogą być zniżone ; kwestya ta 
wartego. Pom iędzy w arunkam i kontraktu  nie je s t dotychczas zupełnie w yjaśnioną, aie 
mieści się i t e n , że Zakład O ssolińskich nie m ożna wątpić, że ceny książek dadzą 
obowiązany je s t  opłacać corocznie na rzecz się obniżyć. Że strony sam ego Zakładu im. 
krajowego funduszu szkolnego kwotę 2835 zł. Ossolińskich obniżono już naw et cenę je -  
Komisya budżetowa, badając prelim inarz dnej książki. Rada szkolna n ie mogąc prze- 
dochodów krajowego funduszu szkolnego na sadzać, komu wydawnictwo książek" szkol- 
rok 1888, nie zapom niała o te m , że kon- nych zostanie poruczonem na przyszłych la t 
trak t co do w ydaw nictw a książek szkolnych 10, nie wątpi, że Zakład im. Ossolińskich 
w Zakładzie Ossolińskich z końcem g ru - pójdzie ja k  najdalej w obniżeniu cen ksią- 
dnia 1887 ekspiruje. U w ażała ona za swoją żek, z drugiej zaś strony  kraj. Rada szkol- 
powinność zwrócić uwagę na to, czy wy- na baczyć będzie na to, ażeby przez zbyt- 
dawnictwo dotychczasowe książek szkolnych nie obniżenie cen nie ucierpiało samo wy- 
w kraju nie w ym agałoby na przyszłość dawnictwo i nie było narażone na straty , 
udoskonalenia, a w razie twierdzącym, jaka Pos. M a ł  e c k i, w długiem  przem ówie- 
droga byłaby wskazaną, ażeby pożądane n jU) polemizował z powyższeini wywodami 
w tej m ierze ulepszenia zapewnić. Komisya komisyi, zbijał m ianowicie tw ierdzenia ja- 
by ła  zdan ia , że książki szkolne powinny koby książki przez Zakład O ssolińskich wy- 
byó na przyszłość tańsze, co do jakości pa- dawano byłe droższe niż w iedeńskie ; zbijał

tw ierdzenia komisyi, że oprawa książek we
T.Wnwifl lmnrrG-.l.r.  ----  w ' " *
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pieru, oprawy i d ru k u , lepsze; tu d z ie ż , że tw ierdzenia komisyi, że oprawa książek w 
adm in istracyaw ydaw nictw apow innabyzw ię- Lwowie kosztuje m niej niż w W iedn iu ; i 
kszą gorliwością dbać o to , ażeby zaraz ogóle zajął w obec wywodów komisyi takie 
z rozpoczęciem każdego roku szkolnego ino- same stanowisko, iakie zazna.pm i ™ /O,,®Ar>n rUfto/. lrciailm -

   _ .. j  .. wvkw >■ jiu iu io j 1 tUiikltS
  t „ J L— 1UŁU szumnego mo- same stanowisko, jak ie  zaznaczył w dłuż-
żna dostać książkę najnowszego wydania, szej mowie, wygłoszonej w tym przedm io-
tudzież, ażeby ten zapas książek, który wy- cie d. 3 b. m., poczem upraszał Izbę, ażeby
dawnictwo obowiązane je s t dostarczać co- przyjęła jego rezolucyę, k tórą zaproponował rocznie dla ubno-ir-n """"U ®  - 1 '

nocy.

(Posiedzenie wieczorne).

(L. )  Początek o godzinie 7 min. 40 w

Komisarz rządowy, p. radca L a s 
k o w s k i, odpowiedział na interpelacyę p. 
W incentego Gnoińskiego i tow., wniesioną d. 
17 b. m., a mianowicie, jak ich  norm trzy 
ma się N am iestnictw o przy udzielaniu kon- 
sensów do prow adzenia przem ysłu budow ni­
czego i jak ich  żąda dowodów fachowego u- 
zdolnienia od kandydatów  na budow ni­
czych? — co następu je : Zgodnie z ustawą 
przem ysłową z 20 grudnia  1859 zalicza tak­
że nowela do tej ustaw y z 15 m arca 1883 
przem ysł budowniczy do przemysłów kon- 
cesyonowanych i zastrzega  ̂w §. 23, al. 2, że 
zasady ogólne, w edług których stw ierdzony 
ma być dowód uzdolnienia do rozpoczęcia 
tego przem ysłu, przepisane będą osobną u- 
stawą. Na podstawie tego postanow ienia 
w niósł Rząd za najwyższem  upoważnieniem  
z d. 12 kw ietnia 1883, w Izbie deputowa­
nych Rady państw a projekt ustawy, mający 
na celu uregulowanie stosunków przem ysłu 
budowniczego. Ody konstytucyjne traktow a-1
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wiodącą, byłaby rozpraw a ofertowa. p os_ ^ r . M ę c i ń s k i ,  im ieniem  komi-
la k ie  zapatryw anie uw idoczniła komi- gyj asekuracyjnej przedłożył projekt ustawy

sya ja  o wskazówkę dla rady szkolnej kra- Q przym usowem  ubezpieczeniu od ognia w 
jowej w swojern spraw ozdaniu o budżecie caj yn{ kraju.
szkolnym na Rok 1888. Przy rozprawie nad „  j  * t . , ■ . • n » .
tem  sprawozdaniem , pos. dr. Małecki w niósł Radca P; L  a s k o w s k ! oświadczył, ze
rezolucyę, k tóra Sejm  do komisyi budżeto- sPraw a ta je s t  przedm iotem  obrad władz 
wej celem zbadania odesłał, a m ianow icie: centralnych, które atoli nie doszły jeszcze 
„W zywa się Rzad, ażeby układ z Zakładem  do ł o w c z e j  konkluzji, i dlatego Rząd m e 
Ossolińskich, co" do nakładu oraz sprzedaży moze w *7“  P o d m io c ie , w chw ili obecnej, 
książek szkolnych dla okręgu adm in istrac ji - ŝ °  stanow iska,
nego krajowej R ady szkolnej, w m yśl re - P ° s ' X n t o n  ie  w i c z uczynił wniosek,
skryptu M inisterstw a wyznań i oświaty z 20 ażeby Izba przedłożony projekt ustawy u- 
października 1887, jak  najspieszniej został chyliła  z dzisiejszego porządku dziennego, a 
zaw arty." to z powodu, że posłowie nie mieli jeszcze

Komisya, zasiągnąwszy od Rady szkol- czasu zbadać rzecz bliżej, 
nej krajowej informacyi, sp raw d z iła , że na W niosek ten  upadł, i Izba przystąpiła
propozycyę) Zakładu Ossolińskich M inister- do rozprawy szczegółowej, a po przyjęciu 
stwo oświaty wdrożyło już  rokow ania z tym - trzech pierw szych paragrafów  bez dyskusyi, 
że Zakładem  , celem odnowienia kontraktu  Iia wniosek pos. W incentego G n  o i ń  s k i e- 
n a  dalszych la t 10. Rokowania te komisya g o , uchw aliła en bloc cały projekt ustawy w
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popiera w zasadzie, ze swojego jednak  sta ­
nowiska nie może przemilczeć, że dobro 
szkolnictw a i wzgląd na m ateryalne położe­
nie ludności wymagałyby pewnej zmiany 
w w arunkach kontraktu , a mianowicie co do

2 i 3 czytaniu.
Pos. C h r z a n o w s k i ,  jako  generalny 

sprawozdawca komisyi budżetowej (w za­
stępstw ie p. Sm arzewskiego) podał b u d ż e t  
k r a j  o wy n a  r, 1888.
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W  rozpraw ie ogólnej zabrał głos pos. 

A n t o n i e w i c z  i w yraził życzenie, ażeby 
dalsze działanie stronnictw a w kraju rzą­
dzącego opierało się na  system ie narodowo­
ściowym, a nie na system ie, który w osta­
tnich czasach zaczął się wyłaniać, a dzię­
ki którem u instytucye ruskie oddane zosta­
ły pod opiekę Jezuitów  i Z m artw ychw stań­
ców. Przy zastosowaniu pierwszego syste­
mu, znajdą się punkta styczne i znikną n ie ­
zawodnie antagonizm y. Co do samego bu­
dżetu, zaznacza mówca, że budżet z każdym 
rokiem w zrasta i gdy w r. 1868 wykazywał 
niedobór w kwocie około 700.000 zł., to w 
10 la t później w ynosił ten niedobór blisko 
Półtrzecia m iliona, a w r. 1888 wynosi n ie ­
dobór przeszło 4 miliony. Należałoby więc 
Pomyśleć o oszczędnościach. W  pierwszym  
r a d z ie  należałoby mniej subwencyonować 
Towarzystwa protegow ane, które, zdaje się, 
rstnieją tylko na to, aby pobierać subwen- 
°ye krajowe. Dalej należałoby zm iejszyć wy­
datki R ad powiatowych i należałoby zasta 
nowie się nad p o ł ą c z e n i e m  t y c h  R a d  
ze S t a r o s t w a m i .  W niosków w tej mierze 
niowca nie czyni.

Pos. M a d e j s k i  zastanaw ia się bliżej 
nad prawodawczą pracą Sejmu i przychodzi 
do następujących k o nk luzy j: Inicyatyw a w 
Pracach ustawodawczych w Sejm ie może 
Wychodzić od Rządu, od posłów i W ydziału 
krajowego Co do Rządu, to nie możemy 
narzekać, ażeby nas obarczał pracą. P osło­
wie są już m niej wstrzem ięźliwi; sypią się 
nawet z ich strony wnioski, jak  z rogu ob­
fitości, a le ... je s t ale, i to w ażne: P rzebu­
dzamy ze snu któregokolwiek z w nioskoda­
wców; i zapytujem y go, co się ma stać...., 
a odpowie przez s e n : „Poleca się W ydziałowi 
krajowemu, ażeby na najbliższej sessyi se j­
mowej przedłożył projekt ustawy o.... i td .“ 
A więc wszystko polega na W ydziale k ra­
jowym. I  w istocie podziwiać należy jego 
gorliwość w pracy. Jeżeli jednak  tę gorli­
wość W ydziału w pracy porównamy z osta- 
locznemi rezultatam i, to widzimy m niej do­
datnie wyniki. W  żadnym kraju nie ma 
tyle ustaw, zepchniętych z porządku dzien­
nego obrad sejmowych dla n iedostateczne­
go sform ułowania, ile u nas; w żadnym kra 
ju  niem a tyle ustaw niesankcyonowanych, 
co u nas, i w żadnym  kraju nie ma tyle 
Ustaw, przychodzących co roku pod obrady 
sejmu, co w Galicyi. Godzi się więc zasta­
nowić nad  powodami tego zjawiska. Powo­
dem chrom ania je s t  wadliwe wewnętrzne 
Urządzenie W ydziału krajowego. Przeważa 
tam tendencya adm inistracyjna nad tenden- 
cya ustawodawczą; b r  a k t  a m b i u r  a k o- 
[ ł y f i k a c y j n e g o ,  złożonego z prawników, 
któreby rozlicznym  projektom  ustaw  n a d a ­
wało właściwą i stosowną formę,| i dlatego 
^p o w iad a  mówca, że przy rubryce II. bu­
dżetu uczyni następujący w n iosek : „Poleea 
si? W ydziałowi krajowem u, ażeby zastano­
wił się nad utw orzeniem  biura kodyfikacyj­
nego dla prac ustawodawczych, i jak  n a j­
rychlej przedłożył Sejmowi stosowne swe 
Wnioski".

Pos. K o z ł o w s k i  rozbiera poszczę 
gólne rubryki budżetu i zapowiada cały 
szereg wniosków do rozm aitych rubryk, 
wniosków, zm ierzających do oszczędności. 
Przedew szystkiem  w rubryce I  należałoby 
zastanow ić się nad zniesieniem  dyet posel­
skich, a jeżeliby to ze względów zasadni­
czych było niemożliwem, przynajm niej nad 
zniżeniem  tych d y e t; dalej należy zastano­
wić się nad obniżeniem  kosztów adm inistra- 
cyi, zwłaszcza wydatków na biuro rach u n ­
kowe W ydziału. W spraw ie kosztów lecze­
nia, w zm agających się z każdym rokiem, 
należałoby zwołać ankietę, któraby się za­
stanow iła nad  tem, czy przez rozkład  kon­
kurencyjny na okręgi, nie dałyby się obni­
żyć koszta leczenia ubogich w szpitalach
publicznych. Co do subwencyonowama d ra ­
m atu i opery lwowskiej, zauważa mówca, 
że co rokuj uchw ala Sejm  zastrzeżenie, iż 
su b w en c ja ’ zostanie wypłaconą tylko pod 
Warunkiem, jeżeli te a tr  stać będzie na wy 
sokości zadania, a mimo to, co roku uchw a­
la subw encję a co gorsza, w ypłaca takową 
dyrekcyi. Mówca zapowiada tedy, że gło­
sować będzie przeciw  udzielaniu subw encji 
operze lwowskiej i teatrow i. Toż samo 
sprzeciwia się mówca udzieleniu, subwencyi 
na kształcenie się w śpiewie. Kto posiada 
rzeczyw isty ta len t i głos, ten  subwencyi 
nie potrzebuje, bo znajdą się przedsiębiorcy, 
którzy chętnie zapłacą za naukę. Kończąc, 
nadm ienia mówca, że kraj dom aga się s ta ­
nowczo zaprow adzenia oszczędności w go­
spodarce krajowej; usposobienie w kraju je s t 
takie, że w chwili, w której zbiera się Sejm 
zapytują poważne g ło s y : He też nowych 
ciężarów sp ad n ien a  k ra j?  Jakoż trzeba s ta ­
nowczo uchylić te obawy.

Pos. C h r z a n o w s k i  jako generalny  
sprawozdawca, zastrzega sobie szczegółową 
odpowiedź na wywody p. Kozłowskiego przy 
rozpraw ie szczegółowej, teraz zaś zaznacza, 
że tylko w parlam encie niem ieckim  nie po­
b ierają posłowie dyet, a nie pobierają dla 
tego, bo chodziło tam  o to, aby w tem  
ciele ustawodawczem  zasiadało jak  najw ię 
cej junkrów . Co do kosztów leczenia ubo­

gich chorych, to is tn ia ły  już przepisy, że 
koszta m ają ponosić gm iny, ale przepisy te 
m usiały być zmienione, bo pokazało się, że 
chorzy um ierali pod progam i szpitali. W  o- 
góle uprasza mówca, ażeby w Sejm ie nie 
używano takich zwrotów, jakiego użył poseł 
Kozłowski przy końcu swego przem ówienia 
zwroty bowiem takie dyskredytują autonom ię.

Po tej dyskusyi uchw aliła Izba p rzy ­
stąpić do rozpraw szczegółowych nad bu ­
dżetem .

O godz. 10 m. 35 w nocy przerw ał 
J . E . M arszałek posiedzenie; odczytano je  
szcze tylko in te rp e lac ję  p. Żurowskiego i 
towarzyszy do kom isarza rządowego w sp ra ­
wie sprzedaży słodzonych napojów.

Z obecnej sytuacyi.
N ordd. AUg. Ztg. zaznacza, iż w obec 

rozm aitych sprzeczności trudno scharak tery­
zować chwilowe położenie. Niewątpliwem 
jest, iż reskrypt cara do generał-guberna- 
tora Moskwy m ógłby oddziałać uspokajająco 
na umysły, gdyby nie równoczesne przem ó­
wienie generała  Hurki do oficerów, sk ładają­
cych mu w zamku królewskim życzenia n o ­
woroczne, i gdyby dzienniki rossyjskie, uwa- 
żane za niezaw isłe, okazywały więcej in ten- 
cyj pokojowych.

K reuzzeitung , oddawszy należyte po­
chwały reskryptow i carskiem u, tak  p isze : 
Przytem  wszystkiem  nie zdaje nam  się, aby 
sytuacya się zm ieniła. Że car jest pokojo­
wo usposobiony, to rzecz znana od daw na; 
aby nas o tem przekonać , nie było potrze­
ba podobnej m anifestacyi. Trudności is tn ieć  
będą dopóty, dopóki w Petersburgu nie zde­
cydują się wystąpić w kwestyi bułgarskiej 
ze ściśle określonemi propozycjam i, k tó re ­
by mogły umożliwić załatw ienie spraw  
spornych na podstaw ie trak tatu  b e rliń ­
skiego.

Correspondance de l’E s t  donosi z P e­
tersburga, że doniesienie Koeln. Z t g , jak o ­
by drugi kaukazki korpus arm ii wysłany 
został ku granicy austryaekiej, je s t fa ł­
szywe.

W iedeńska Presse zaznacza, iż w ątpli­
wości co do efektu reskryptu carskiego po­
legają na tem, iż decydujące polityczne 
koła w Rossyi, których przewódcy otrzym ali 
wysokie dekoracye, osiągnęły już taki wpływ 
na bieg wypadków, iż mimowoli należy po­
wątpiewać, czy życzenie cara je s t bezwa­
runkowo w szechwładnem .

Z Londynu donoszą, iż jedna  z firm 
otrzym ała polecenie dostaw ienia dla Rossyi 
znacznej liczby balonów na cele w ojen­
ne. Każdy z tych balonów ma być tak 
skonstruow any, aby m ógł pomieścić sześciu 
ludzi. Koszta jednego  balonu obliczono na 
500 ft. szterl.

Zamach rewolucyjny pod Burgas.
Pol. Corr. zam ieszcza tekst noty rzą­

du bułgarskiego, wręczonej przedstaw icie­
lom dyplom atycznym  w Sofii, w sprawie 
znanego zajścia pod Burgas. Po przytocze­
niu znanych szczegółów o samym spisku, 
doniesiono, co następuje, o zabiciu kapitana 
Nabokowa :

R a n o , dnia 27 g ru d n ia , m ilicya tra ­
fiła ostatecznie na ślady Nabokowa i jego 
towarzyszy , których wkrótce obsaczono. 
W ywiązała się ponowna walka , podczas 
której" zabito Nabokowa i dwóch jego ofi­
cerów. Przy Nabokowie znaleziono wiele 
listów  i dokumentów, pomiędzy innem i 
paszport rossyjski, wystawiony przez guber­
natora Niżnego Nowogrodu, na nazwisko 
Iw ana Aleksandrowicza Evreinowa, i zaopa­
trzony wizą konsulatu rossyjskiego w Kon­
stantynopolu. Również przy jego towarzy­
szach znaleziono różne papiery kom prom i­
tujące. W ojsko, ścigając rokoszan, przeko­
nało się, że resztki bandy schroniły  się na 
terytoryum  tureckie, m ianowicie do wsi 
K o n ak , gdzie władze tureckie uwięziły po­
dobno pewną liczbę zbiegów. Między ujęty­
mi przez władze bułgarskie zbiegam i znaj­
dował się niejaki Iwanow, przy którym 
znaleziono lis t polecający rossyjskiego po­
sła w B ukareszcie, p. H itrowa. Odpis tego 
listu dołącza się do noty.

Stw ierdzono, iż ów Iwanow przebywał 
w sierpniu czas jakiś w Burgas, gdzie obco­
wał z dragom anem  wicekonsulatu francu­
skiego, Janem  Pastopino, i otrzym ał od niego 
paszport zagraniczny. Należy tu nadm ienić, 
iż skazany przez sąd wojenny w Burgas na 
karę śm ierci za uknucie w maju r. 1885 
zamachu na życie ks. A leksandra Nabokow 
i wmięszany w ów spisek pop czarnogórski 
Kopityczic, który w ostatn im  zamachu re ­
wolucyjnym tak w ybitną odegrał rolę, zostali 
swego czasu, po ułaskaw ieniu ich oddani 
konsulowi rossyjskiem u w Sofii.

I B O I I K A

L w ów , 20 stycznia.
— P ie rw s z y  b a l dworski odbył się 

przedwczoraj we wspaniałej sali ceremonialnej 
zamku cesarskiego w Wiedniu. Około godziny 
8-mej wieczorem cała olbrzymia ta sala, od 
której białych ścian marmurowych tem żywiej 
odbijała soczysta zieleń egzotycznych roślin, za­
pełniła się dostojnymi gośćmi z szeregów ary- 
stokracyi, ciała dyplomatycznego i naczelników 
władz. O godzinie wpół do dziesiątej wszedł na 
salę, poprzedzony przez w. mistrza ceremonii, 
hr. Hunyady, oraz w. ochmistrza, Najw. Dwór, 
w następującym porządku: Najj. Pani prowa­
dzona przez ks. Cumberland; Najd. Cesarzewi- 
czowa Stefania prowadzona przez Najj. P a n a ; 
Najd. Arcyksiężna Marya Teresa prowadzona 
przez Najd. Cesarzewicza Rudolfa; dalej para­
mi Najd. Arcyksiążęta i Arcyksiężne: Marya 
Walerya z Karolem Ludwikiem, Marya Imrna- 
eulata z Franciszkiem Ferdynandem, Karolina 
z Ferdynandem, Klotylda z Ludwikiem Wikto­
rem, Marya Dorota z Karolem Salvatorem, ks. 
Ludwika Sasko-Koburska z Najd. Arcyks. Leo­
poldem Salratorem i ks. Elżbieta R eusszN ajd. 
Arcyks. Franciszkiem Salvatorem. Z orszakiem 
tym łączyli się Najd. Arcyksiążęta Eugeniusz, 
Wilhelm i Rainer, oraz książęta: Nassanski, 
Mignel Braganza, Gustaw Sasko - Wajmarski, 
Filip Sasko-Koburski, Henryk IY Reuss i Hen­
ryk XXIV Reuss.

Po zajęciu miejsc na estradzie przez Naj- 
jaśn. Panię, oraz Najd. Cesarzewiczowę, na­
tychmiast rozpoczęły się tańce walcem Straussa. 
Rotmistrz, hr. Chołoniewski miał zaszczyt o- 
tworzyć je z Najd. Arcyksiężniczką Waleryą. 
W czasie tańców księżna Auersperg - Collorado 
przedstawiła Jej Ces. Mości szereg dam z ary- 
stokracyi i świata dyplomatycznego, a pomiędzy 
niemi hr. Justynę Koziebrodzką. Najj. Pan też 
zaszczycił w tym czasie Swem przemówieniem 
wielu dygnitarzy i dam arystokracyi, a między 
innymi księżnę Jabłonowską. Po pierwszym ka­
drylu Najj. Pani przeszła do sali zwierciadlanej, 
w której, również jak w sali ościennej, zasta­
wiona była herbata dla Najw. Dworu. Po dru­
gim kadrylu, około godziny pół do 11 przeszedł 
i Najj, Pan do sali wspomnianej; bal przecią­
gnął się do północy.

Pomiędzy dostojnym' uczestnikami balu 
wymieniają dzienniki wiedeńskie J. E. Ministra 
dr. Ziemiałkowskiego, generał - porucznika Ro­
dakowskiego i członka Izby panów Rady pań­
stwa, hr. Krasickiego.

Toaleta Najj. Pani była tym razem z cięż­
kiego brokatu złocistego; Najd. Cesarzewiczo- 
wej niebieska jedw abna; Najd. Arcyksiężniczki 
Waleryi powiewna biała atłasowa.

— Podziękowanie. Zarząd kuchni lu­
dowej składa „Bóg zapłać" JWielm. z hr. Du­
nin Borkowskich hrabinie Russockiej za dar 
10 zł. na rzecz kuchni, które zarząd na obia­
dy dla biednych studentów użył.

— Dyrekcya kolei państwowych
donosi, iż z powodu zasp śnieżnych, ruch po­
ciągów na szlaku Stanisławów - Buczacz został 
ponownie od wczoraj wstrzymany.

—  Kolej Karola Ludwika donosi, że 
w skutek zamieci śnieżnej został ruch wszelkie.1! 
pociągów na przestrzeni między Krasnem a Pod- 
wołoczyskami od 20 b. m. aż do odwołania 
wstrzymany.

Na przestrzeniach między Krakowem a 
Lwowem i Brodami, tudzież między Dębicą a 
Rozwadowem i Nadbrzeziem jak niemniej mię­
dzy Jarosławiem a Sokalem odbywa się ruch nor­
malnie.

— Wystawa obrazów Franciszka 
żainrki w gmachu galicyjskiego Banku kre­
dytowego została przedłużoną do końca b. m. 
Franciszek Żmurko nadesłał w tych dniach na 
wystawę nowy obraz pod tytułem „Mando- 
linata".

— Posiedzenie adm inistracyjne eek- 
cyi lwowskiej Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
odbędzie się w sobotę dnia 21 stycznia 1888 r. 
o godzinie 6-tej wieczorem w ratuszu na I I  pię­
trze z następującym porządkiem dziennym: 1. 
Sprawozdanie biura sekcyi za rok 1887; 2. ab- 
solutoryum z rachunków ; 3. wnioski członków 
sekcyi; 4. wybór przewodniczącego, zastępcy 
przewodniczącego, sekretarza dorocznego, trzech 
delegatów do walnego zgromadzenia i dwóch 
zastępców delegatów. Po posiedzeniu poufna po­
gadanka.

— T o w a rz y s tw o  h is to ry c z n e  we 
Lwowie odbędzie swe XI zebranie miesięczne 
w sobotę, dnia 21 stycznia b. r. o godzinie 6 
wieczorem w sali XV uniwersytetu z następują­
cym porządkiem dziennym : 1. Dr. Zdzisław Hor- 
dyński: Nowy materyał do procesu Filaretów 
w Wilnie w r. 1823 (cześć druga), 2 Luźne 
komunikacye naukowe. 3. Pogadanka w sprawach 
Towarzystw a,

— Z „S o k o la " . Dnia 22 stycznia b. r. 
odbędzie się koncert muzyki wojskowej pułku 
nr. 9 pod kierownictwem kapelmistrza p. Falla. 
Początek o godzinie wpół do 5 -tej po połu­
dniu.

=- Przejechanie. Wczoraj po południu 
woźnica prywatny, Karol Czajkowski, najechał 
na ulicy Halickiej Stanisława Androchowicza
dwunasto-letniego syna dyetaryusza, który do­
znał tak silnego stłuczenia w piersi, że odsta­
wić go musiano do domu rodziców, zaś prze­
stępcę aresztowano i oddano do sądu krajowe­
go karnego.

— Niebezpieczeństwo pożaru zanie­
pokoiło wczoraj przed południem lokatorów ka­
mienicy pod licz. 13 przy ul. Kościuszki. Za­
paliły się papiery złożone w znacznej ilości we 
framudze pod kominem, lecz, gdy straż pożarna 
przybyła na miejsce, ogień był już przez służ­
bę domową stłumiony.

— Zapiski policyjne. Z g u b i o n o :  
damski srebrny zegarek, ankier, na czarnym je­
dwabnym sznureczku, wartości 12 zł. i srebrny
męski zegarek, remontoir kryty, z niklowym 
łańcuszkiem, wartości 16 zł. — Z n a l e ź l i  
dorożkarze w swych saneczkach nr. 105 i 138 
zapomniane: czarną chustkę w żółte pasy i
pled siwy. — Z a k w e s t j o n o w a n o  czerwo­
ną chustkę wełnianą, biały koc i małą wa­
nienkę drewnianą.

— Stan powietrza. Barometr opadł.
Prognoza na dobę następującą od godziny

12 w południe, dnia 20 bm., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr przeważ­
nie południowo - zachodni, średnia temperatura 
doby około —6°C, niebo zamglone, powietrze 
wilgotne, j nader niespokojne, śnieg, zamieć.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
— 6'9°C, najniższa temperatura była dziś 
w nocy i wynosiła — 8 -0°C., najwyższa była 
— 5'5°C.

Opad śniegu wynosił 1'4 m m .
Stan barometru zredukowany na poziom 

morza był dziś o 9 rano 768’9 mm.

— W skutek nledojścia do skutku
wyboru, rozpisanego na dzień 3 stycznia b. r. 
dla braku wymaganego kompletu Rady gminnej, 
rozpisuje o. k. Namiestnictwo ponownie wybór 
uzupełniający jednego członka Rady powiatowej 
w Drohobyczu, z grupy gmin miejskich, na 
dzień 6-go lutego b. r. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w 
lokalnościach, wskazanych w kartach legity­
macyjnych, które doręczy wyborcom e. k. Bta- 
rostwo.

—  Pomnik Mickiewiczowski. Komi­
tet ścisły pomnika ogłasza: Telegram, jaki o- 
trzymaliśmy z Paryża, oznajmia, iż autorami
projektu, nagrodzonego przez ju r y  pierwszem 
odznaczeniem są pp. Godebski i Bittner. Z po­
wodu otwarcia wystawy projektów na pomnik 
Mickiewicza ukażą się zapewne poważniejsze o- 
ceny dzieł konkursowych. Autorowie tych arty­
kułów, jeżeli pragną, aby one nie uszły uwagi 
ścisłego komitetu, zechcą przesyłać odpowiednie 
nra pism pod adresem hr. K.Przezdzieckiego, 
członka komitetu ścisłego. Kraków, ulica Wol­
ska, nr. 4.

—  W y sta w a  sztuki polskiej i sta­
rożytności zostanie otwartą w Kołomyi 1 lu­
tego b. r.

— Jubileusz Ojca Św. Dotychczas 
przybyło do Rzymu na jubileusz papieski w o- 
góle 60 tysięcy pielgrzymów, pomiędzy tymi
35.000 Włoohów, 5000 Francuzów, 4000 
Niemców, 2000 Hiszpanów i t. d. Wraz z ty­
mi pielgrzymami przybyło wielu kardynałów i 
biskupów. Ogólną wartość darów przesłanych 
Papieżowi oceniają na 60 milionów, w gotówce 
zaś przysłano 14 milionów. Pomiędzy darami 
jest także 90 tysięcy butelek wina, dla których 
przechowania potrzeba będzie wybudować spe- 
cyalną piwnicę.

— Kochawinu. Dalszy ciąg składek na 
kościół: Najj. Pan 150 zł., hr. Dunin Borkow­
ska z Biskowic dziękując M. B. za cudowną 
pomoc w potrzebie 50 “zł., J. Chmielowski z 
Biskowic 5 zł. na m. św., A. Chrzanowska 
ze Lwowa 2 zł., na podziękowanie N. P. za 
doznane łaski i polecenie na przyszłość jej mo­
żnej opiece dwóch synków, P. Ł. z Bośnii: Bę­
dąc w kraju udawałam się nieraz do tej naszej 
Matki Najśw, i każdą razą byłam wysłuchaną. 
Dziś z daleka posyłam ten drobuy datek 2 zł. 
na Jej przybytek, prosząc, ażeby nas miała w 
swojej św. opiece. 2 tacy, niedzielnej od 22 li- 
pc.a do 20 września 400 zł, 5 ct., na co F. 
p . z Czołhan 100 zł.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Sam­
borze Franciszek Turek, doktor medycyny, em. 
lekarz obwodowy, kawaler orderu Franciszka 
Józefa, w 80 r. życia; w dobrach swoich, w 
pow. nowogródzkim na Litwie, Otton Slizień, 
wychowaniec uniwersytetu wileńskiego, dzielący 
losy z Mickiewiczem, przeżywszy lat 83; w Ra­
domiu kanonik katedry sandomierskiej, ks. Te­
ofil Jakubowski, w 77 r. życia; w Ameryce 
dwóch kapłanów Polaków : “|k s . Jan Lacho­
wicz z Seheasdoah: wielce szanowany jako za­
cny sługa Kościoła i dobry obywatel, oraz 
ks. Stanisław Marcinkowski, proboszcz parafii 
w Brooklynie, uwielbiany przez swych parafian.

- -  N s  wystawę muzyczną urządzoną
przez hr. Gustawa Platera w Warszawie przy­
bywają w dalszym ciągu liczne okazy. Termin 
otwarcia wystawy, zapowiedzianej poprzednio na 
marzec, ma być przyspieszony i wystawa o- 
twarta zostanie już w drugiej połowie przyszłe­
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go miesiąca. W ciągu dni ostatnich nadeszło 
znów Mika autografów kompozytorów europej­
skich, tak, że z poprzednio na wystawę otrzy- 
manemi, zbiór autografowy przedstawia się bar­
dzo pokaźnie. Kolekcya instrumentów muzy­
cznych powiększa się także bardzo ciekawemi 
nabytkami; przybyły mianowicie: skrzypce Ale­
ksandra Stradelli, prześliczna haifa francuska, 
będąca własnością p. J. Tatarkiewicza, oraz 
nadesłana przez p. M. Radziszewskiego niezwy­
kłej konstrukcyi lira, będąca już szacownym 
okazem pod względem artystycznie wykonanej 
inkrustacyi. Hr. Aleksandra Potocka przyobie­
cała wieko od klawikordu Jana Sobieskiego z 
wizerunkiem zwycięscy pod Wiedniem. Z kla­
sztoru Jasnogórskiego spodziewane są tameczne 
starodawne instrumenty muzyczne, na zaprezen­
towanie których na wystawie władza duchowna 
już udzieliła pozwolenia. Wnosić z tego wszyst- 
Mego należy, że pierwsza ta w swoim rodzaju 
wystawa wyglądać będzie bardzo zasobnie i 
oryginalnie.

— Na konkursie sztuk pięknych
w Warszawie przyznano nagrody: W dziale ma­
larstwa nagrodę pierwszą p. Annie Bilińskiej z 
Paryża za dwa portrety, własny i „mężczyzny", 
nagrodę drugą Wojciechowi Gersonowi za „W i­
dmo królowej Barbary"; odznaczenia czyli li­
sty pochwalne: pierwszy Samuelowi Hirszen- 
bergowi z Monachium za „Jeszyboth", drugi 
Władysławowi CiesielsMemu z Paryża za kraj­
obraz „Potop" (dąb w Fontainebleau), trzeci 
Lucycnowi Wędrychowskiemu z Krakowa za 
„Kuszenie św. Antoniego". — W dziale rzeźby 
pierwszą nagrodę Stanisławowi Lewandowskie­
mu z Krakowa za figurę „Słowianin, zrywający 
pęta". — W dziale budownictwa pierwszą na­
grodę Władysławowi Marconi, za projekt domu 
dla zarządu gminy izraelickiej w Warszawie, dru­
gą pp. Tołwińskiemu i Dąbrowskiemu z Odessy, 
za projekt szpitala dla miasta Mikołajowa; list 
zaś pochwalny Janowi Hinzowi za projekt gma­
chu wystawy sztuk pięknych.

— Silne trzęsienie ziemi obserwo­
wano dnia 16 b. m. w Algierze. Zarysowały 
się mury wielu domów i kościołów.

— Cholera sroźy się ponownie ze wzra­
stającą gwałtownością w centrach wsehodnio- 
indyjskich: Madrasie, Bombaju i Kalkucie.

—  W ilk i. W lesie pomiędzy wsiami 
Kluczycą i Rakiszki, w pobliżu miasteczka tej 
ostatniej nazwy na Żmudzi, znaleziono poobgry­
zane przez wilki i stiasznie zeszpecone zwłoki 
dwóch chłopców, synów włościanina Majewskie­
go z Kluczycj. Chłopcy, jeden dwunastoletni, 
drugi o rok młodszy, zostali wysłani przez oj­
ca do miasteczka za sprawunkami, w lesie je ­
dnak zbłądzili i stali się ofiarami wilków.

—  Wybuch prochu. W Brześciu li­
tewskim, dnia 13 b. m,, w skutek zapalenia 
się prochu, utrzymywanego potajemnie w skle­
piku żydowskim, wyleciał w powietrze dom, w 
którym eMepik się mieścił. Przy wybuchu po­
stradało życie 5 osób.

— Przewiezienie zwłok Napoleo­
nów. W dniu 9 b. m. odbyło się, jak to już 
donosiliśmy, uroczyste przewiezienie zwłok Na­
poleona III i księcia Ludwika Napoleona, jego 
syna z Chislehurst do wzniesionego dla nich 
przez cesarzową Eugenię w Farnborough-Hill 
mauzoleum. Przeniesieniu zwłok towarzyszyli 
margrabia de Bassano, p Franceschini Pietri,
b. sekretarz przy cesarzu i monsignor Godard, 
który od lat 18 był kapelanem w Chislehurst.
0  godzinie 11 zrana po nabożeństwie żałobnem 
40 żołnierzy z królewskiej artyleryi pod wodzą 
porucznika Wing przeniosło trumny do spe- 
eyalnie w tym celu urządzonege wagonu po­
krytego wewnątrz i zewnątrz czarnym kirem w 
srebrne łzy; na ciemnem tern tle odbijało ty l­
ko purpurowe sukno, przykrywające trumny i 
złożone na nich wieńce. Za orszakiem, oprócz 
wyżej wymienionych postępowało z dziesięciu 
Francuzów, przeważnie z b. służby cesarskiej.
Z cudzoziemców był tylko hr. Sydney, długolet­
ni przyjaciel nieszczęśliwej rodziny. Zaproszeń 
cesarzowa nie chciała rozsyłać nikomu. Paro­
tysięczny tłum przyglądał się w milczeniu i z 
uszanowaniem smutnej ceremonii. O pierwszej 
pociąg przybył do Farnborough Bill. Tu na­
stąpiło powtórne przeniesienie trumien przez 
drugi oddział artyleryi, prowadzony przez pu ł­
kownika Biggs. Trumny obsypane były bukieta­
mi i wieńcami z fiołków. Orszak wyruszył ze 
stacyi wśród grobowej ciszy zgromadzonego li­
cznie tłu m u ; pomiędzy innymi postępowali za 
śmiertelnemi szczątkami Napoleonów ks. Lucyan 
Bonaparte, monsignor Carter i 15 braci z za­
konu Norbertanów. Królowa Wiktorya i księżna 
Beatrycza nadesłały wieńce z nieśmiertelników
1 fiołków. Mauzoleum jest w stylu odrodzenia, 
wzniesione według planu architekty Letailleur. 
Zewnętrzna jego ornamentyka grzeszy brakiem 
artystycznego sm aku, natomiast wnętrze czyni 
bardzo miłe wrażenie. Ołtarze wykute są z bia­
łego marmuru, z tego też materyału, białego i 
czerwonego, ułożona w szachownicę posadzka. 
Ławki dębowe, w poważnym stylu. Światło 
przeciska się przez różowe szyby. W krypcie 
stoją dwa jednakowe sarkofagi z aberdeeńskiego 
granitu, z napisem na jednym: „Napoleon III 
R. I. P .“, na drugim: „Louis-Engene Napolćon 
Prince Imperial, nć ń Paris, 16 mars 1856. 
Mort en soldat a Itiotizy (Africjue Australe) 1 
Juin 1879 R. I. P .“ Na ścianie, obok sarko­

fagu księcia przybita tablica z czerwonego mar­
muru ze złotemi herbami Bonapartyeh i na­
pisem „Au Prince Imperial Louis-Eugćne Na­
poleon, Mort an Champ d’ Bonneur le 1 Juin 
1879". Pod spodem napis „Souscription popu- 
laire" nazwiska członków komitetu, który zbie­
ra ł składki na ów nagrobek.

— Śniegi pod Moskwą. O masie śnie­
gu spadłego w okolicach Moskwy przed Miku 
dniami, daje wyobrażenie następujący fakt, o- 
powiedziany przez MosJcauer Deutsche Ztg. : 
Jeden z leśniczych rządowych, wydaliwszy się 
z domu na cały dzień, za powrotem w nocy 
znalazł dom swój zasypany całkowicie śniegiem 
aż do wysokości komina. Wezwani na pomoc 
włościanie musieli pracować przez 60 godzin, s 
nim rozkopali śnieg i dostali się do mieszkania, 
w którem były uwięzione dzieci leśniczego.

— „ S y lw a n " , organ galicyjskiego To­
warzystwa leśnego, miesięcznik fachowy dla go­
spodarzy leśnych i właścicieli ziemskich, wy­
chodzi rok IY. pod redakcyą profesora W ł Ty­
nieckiego. Mamy przed sobą zeszyt za styczeń, 
który zawiera: B. S t . : O wartości użytkowej 
drewna. — M .: Kilka słów o dzikich poto­
kach. — Sprawozdanie stenograficzne z obrad 
Walnego Zgromadzenia Towarzystwa leśnego 
galicyjskiego w Tarnowie (d. c.) — W. T. : 
Wojna cłowa Rumunii z Austryą i przemysł 
drzewny w Rumunii. — L.'- Wynik egzaminów 
państwowych leśniczych w r. 1887. — B. S t.: 
Przypomnienia gospodarcze na miesiąc styczeń. 
Korespondencya z Lubelskiego. — Sprawy To­
warzystwa. — Wiadomości literackie, bieżące i 
osobiste. —  Nekrolog. — Ogłoszenia. Prenu- 
meratorowie Syhcana  całoroczni otrzymują ja ­
ko premium bezpłatne na r. 1888 dzieło „Flo­
ra leśna w Galieyi". Prenumeratę przyjmuje 
Administracya Sylw ana  plac Chorążczyzna 
liczba 4 .

— Nieustająca w y s ta w a  zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla ezłonków wstęp wolny.
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I W  i r a t a r t F s t F s m
Sokrates w stosunku «lo swej epo­

ki. (Sokrates im  Yerhaltnisse su sejL 
ner ZeiK Oeffcntlichc Vortrdge von dr. Jos. 
Ogórek, h. h. Professor am  deatschen Staat.s- 
Obcrgymnasium in  Lemberg 1888. Str. Y. i 
188 w 8 -rnce).

Uwagę szanownych czytelników pragnie­
my zwócić na książkę ze wszech miar zajmują­
cą. Autor jej, zbiegiem wypadków skazany na 
kilkoletnią pracę pośród obcych, umiał nauką 
gruntowną i sumienną zdobyó sobie ogólne i 
niepodzielne uznanie. Wykłady dr. 0 ., miewa­
ne w Eudolfswercie w obec publiczności wszech­
stronnie wykształconej, były bardzo popular­
ne i z prawdziwą słuchane przyjemnością. 
Wróciwszy do kraju, ogłasza je autor dru- 
K em , zdając niejako sprawę ze swej dzia­
łalności na obcej ziemi. I przyznać trzeba, 
że rezultat tego egzaminu jest dla niego pod 
każdym względem dodatni. Z każdego ustępu, 
z każdej stronicy poznać uczonego, obeznanego 
gruntownie z przedmiotem, niemniej ąeego i nie- 
chcącego ju ra re  in  verba m agistri, pragnące­
go dać czytelnikowi wszystko z pierwszej ręki, 
ze źródeł. Ta okoliczność sprawia, że dzieło dr.
O. pożądanym będzie nabytkiem tak dla facho­
wych, którzy w niem znajdą wiele rzeczy cen­
nych dla siebie, jak i dla tych czytelników, któ­
rzy obznajamianie się. 7, najgłówniejszemi obja­
wami w literaturze ogólnej uważają za jeden z 
najważniejszych obowiązków każdego wykształ­
conego człowieka. Dla szerszej publiczności 
książka dr. O. bez wszelkiego wahania się po­
leconą być może: język, w jakim jest pisana, 
przystępny a przytem czysty, barwny i łatwy. 
Nie znajdzie tu czytelnik ani zwrotów czczych, 
ani wyszukanych i nienaturalnych okresów, ob­
fita treść przybrana tu w formę prostą, a mimo 
to wdzięczną i powabną.

Cała epoka, w której wielki mędrzec żył 
i działał, przedstawia się czytelnikowi jasno i 
wyraźnie; poznajemy sposób^ wychowania i wy­
kształcenia ówczesnych Ateńczyków; życie ich 
umysłowe i polityczne skreślone gruntownie a 
tak zwięźle, że nie przyćmiewa poglądu na ca­
łość. Krótki i przejrzysty pogląd na historye fi­
lozofii przed wystąpieniem Sokratesa powita 
czytelnik każdy ze szczerem zadowoleniem; bez 
długich wywodów przedstawia autor gruntownie 
zapatrywania głównych szkół filozoficznych, po 
ezem nader trafnie ocenia stosunek do nich na­
uki Sokratesa. Zręcznie pośród publicznej dzia­
łalności wielkiego mędrca wpleciony jest obra­
zek życia rodzinnego Sokratesa, kreślący, —  00 
prawda, — nie bardzo ponętne dzieje jego m ał­
żeńskiego pożycia. W obrazku tym znajdzie czy­
telnik wiele dla siebie nowych szczegółów i do­
wie się, żc owa osławiona Kantyppa miała i 
swe dodatnie strony, że była troskliwą matką, 
gospodarną i oszczędną, że kochała męża, że w

ostatnich chwilach życia jego złożyła najpięk­
niejsze dowody swego ku niemu przywiązania, 
że jedyną jej wadą było to, że nie pojęła wznio­
słego posłannictwa swego męża. Ale w tern nie 
była ona odosobnioną. Ludzie, roszczący sobie 
prawo do pierwszych stanowisk w państwie nie 
zrozumieli jego nauki i niską powodowani za­
wiścią, przed sąd go stawili i na śmierć 
skazali.

Ta druga część dzieła dr. 0., kreśląca 
przebieg procesu i obrony a wreszcie ostatnie 
chwile i śmierć Sokratesa, jest bezsprzecznie naj- 
udatniejszą z całego dzieła i szczerze ją  pole­
camy czytelnikom. Nie podaje tam autor ani je ­
dnego rysu zbytecznego lub fikcyjnego, lecz tak 
trafnie i szczęśliwie wyzyskuje i zestawia ustę­
py z dyalogów Platona, tyczących się tego przed­
miotu, że każda niemal chwila życia mędrca 
plastycznie i barwnie jest oddaną.

Zasyłając drowi 0. z tego miejsca szczere 
podziękowanie za ogłoszenie tych pięknych wy­
kładów gorąco je polecamy czytelnikom, życząc 
im, by ich odczytanie tę samą im sprawiło 
przyjemność, jaMej doznał sprawozdawca, piszą­
cy te słowa pod wrażeniem pracy gruntownej i 
z miłością przedmiotu napisanej.

F. M .

— ifw ie  k o m e d y e  Zygmunta Przybyl­
skiego, znane dobrze pubiiczności naszej z przed­
stawień teatralnych ! „Wicek i Wacek" i „Pań­
stwo Wackowie", wyszły obecnie w druku w 
„Bibliotece Teatrów Amatorskich", nakładem 
księgarni B. Altenberga.

O utworauh naszego sympatycznego kom­
pozytora., p. Jana Galla, pisze znany z suro­
wości krytyk muzyczny Pester L lo yd a , iż sta­
nowiły one pełne wdzięku i świeżości intermez­
zo w programie ostatniego koncertu peszteńskie- 
go towarzystwa muzycznego. Pełen śpiewności 
(der snngesreiche) kompozytor Jan Gall — pi­
sze rzeczony krytyk — posiada w osobie na­
szego wybornego kapelmistrza, p. Bellowicza, 
gorliwego apostoła, to też śliczne jego chóry 
żeńskie odśpiewano z wielkim smakiem i rzad­
ką precyzyą.

Słownika geograficznego Królestwa 
Polskiego i innych krajów słowiańskich wy­
szedł zeszyt 97 tomu IX i zawiera opis miej­
scowości od „Pożajście" do „Prusinów".

Kółka rolnicze
U nia 12 b. m. odbyło się posiedzenie 

głównego zarządu tow arzystw a „Kółek rol­
niczych". Na (osiedzeniu  byli obecni: p re ­
zes p. Bolesław Augustynowicz, sekretarz 
p. dr. B ronisław  Dulęba i członkowie za ­
rządu : pp. Jan  B rajer, W aleryan Dzieślew- 
ski, ks. M ichał K am iński W ładysław  hr. 
Koziebrodzki, Radca Tym oteusz M andybur, 
ks. Andrzej M azurak, radca S tanisław  01 
szewski, ks. Ja n  Szymonowicz i A lbert W il­
czyński. N ieobecność u spraw ied liw ili: ks. 
W alenty Pawlikowski, ks. Jakób Rozwadow­
ski, pp. E dm und Łoziński i prof. dr G u­
staw  Roszkowski.

P rzebieg  posiedzenia był następujący :
Przyjęto do wiadomości odczytany pro 

tokół z ostatniego posiedzenia zarządu g łó ­
wnego .

Przyjęto do wiadomości przedłożone 
spraw ozdanie z czynności za czas od 14 
czerwca 188 / do 12 b. m.

Przyjęto  do wiadomości sprawozdanie 
kasowe za r 1887, w dochodach na 8212 
zł 11 Ct., w wydatkach na 7553 zł. 9 ct., 
z tem , iż pozostają w r. 1888 do wyrów na­
nia zaległości bierne około 500 zł. za druki 
i książki.

Uchwalono wnieść prośbę do w szyst­
kich konsystorzy o poparcie towarzystwa 
„Kółek rolniczych" przez wydanie kurend 
pasterskich do duchow ieństw a

W wykonaniu uchw ał ostatniego w al­
nego zgrom adzenia, przekazanych zarządowi 
głów nem u, postanow iono:

a) Udać się do odnośnych zakładów 
w kraju, z przedstaw ieniem , aby zakłady te 
chętnie i o ile to możliwe przyjm owały pro 
dukta Kółek ro ln iczy ch ;

b) Udać się do W ydziału kraj. z p ro ­
śbą o zaprow adzenie publicznych wag po 
m iastach targow ych.

Nadto uchwalono udać się do krajowej 
Rady szkolnej o zaprow adzenie po szkołach 
ludowych dem onstracyjnej nauki o wagach 
i m iarach.

W dalszym ciągu postanowiono zasto­
sować się do uchw ały W alnego zgrom adzę 
nia i rozesłać Kółkom rolniczym na 6 tygo­
dni przed W al. zgrom adzeniem  roczne s p ra ­
wozdanie zarządu głównego.

W reszcie, co do uchw ały W alnego zgro­
m adzenia, aby Kółka rolnicze przystępy wały 
do tow arzystw a w charakterze członków 
w spierających, zgodzono się na to, iż z u 
wagi, że sta tu t nie w kłada tego obowiązku 
na Kóika rolnicze, i że nie byłoby jeszcze 
na czasie drogą ustaw y wkładać ten  obo­
wiązek na Kółka rolnicze, należy na razie 
nie czynić żadnego nacisku w tej m ierze i j 
pozostawić ocenieniu pojedyńczych K ó łe k ;

rolniczych, czy i o ile przyczynić się zechcą 
do ogólnych wydatków tow arzystw a.

N astępnie przedstaw iono program , do­
tyczący przeprow adzenia w roku 1SS8 lu­
s tra c ji  gospodarskiej. Po szczegółowem omó­
wieniu tej sprawy, uchw alono:

a) Z uwagi, że term ina lustracyi w in­
ny być oznaczone w porze stosownej i dla 
gospodarzy dogodnej i że otrzym yw ana na 
lustracye subwrencya rządowa zawsze za 
późno wypłaconą bywa — udać się do K o­
m itetu galic, Tow arzystw a gospod. z prośbą
0 awansowanie zaliczek na rachunek rz e ­
czonej subwencyi.

b) Celem zachow ania jednolitego po­
stępow ania przy lustracyaeh  gospodarskich
1 celem um ożliw ienia kontroli nad lustrato- 
toram i, co do należytego w ykonania przez 
nich zasadniczego program u Zarządu głów ­
nego w tej m ierze, polecić W ydziałowi wy­
konawczemu, aby w komisyi, z kom peten t­
nych osób złożonej, przy udziale dotychcza­
sowych lustratorów  szczegółowo rozpatrzył 
sprawcę i wydał nową in s tru k c ję , obowiązy­
wać m ającą przy zarządzeniu następnych 
lustracyj gospodarskich.

W dalszym  ciągu porządku dziennego 
wniesiono sprawę „Zjazdów powiatowych 
członków Kółek rolniczych".

Opierając się na postanow ieniu zawar- 
te m w § .1 6  lit. i). 1) statu tu  Towarzystwa, któ­
rem  włożono obowiązek na zarządy powiatowe 
zwoływać przynajm niej raz do roku zjazdy 
powiatowe członków lub delegatów Kółek 
rolniczych i Zjazdy te łączyć z odczytami 
pouczającemi, próbam i narzędzi rolniczych, 
konkursową orką o nagrodę, wystaw ą bydła 
i zbóż, losowaniem  narzędzi gospodarskich, 
tudzież rozdaniem  nagród między odznacza­
jących się członków Kółek rolniczych, jak 
niem niej zw racając uwagę na tę okoliczność, 
że już dziesięć zarządów powiatowych zo­
stało ukonstytuow anych, uchw alono:

a) Z u w ag i, że oddział gospodarski 
Jarosław sko-Łańcucki urządza w r. b. w y­
stawę w łościańską bydła, skorzystać z tej 
sposobności i podczas wystawy tej zwołać 
Zjazd powiatowy, i w tym celu odnieść się 
do najbliższego Zarządu powiatowego w 
Łańcucie ;

b) wezwać nadto resztę innych is tn ie ­
jących Zarządów powiat., czy i pod jakiom i 
w arunkam i dałyby się już w r. 1888 zwo­
łać  pom ienione Z jazdy w dotychcząoych po­
wiatach, oraz polecić lustratorom , aby przy 
sposobności rozpoznali tę sprawę na miejscu 
i porozumieli się co do niej z Zarządam i 
Kółek, Zarządam i powiatowemi, a względnie 
z delegatam i.

N astąpiło  spraw ozdanie z poruczoncj, 
uchw ałą z d. 14 czerwca 1887, osobnej ko­
misyi sprawy ułożenia szczegółowych wa­
runków wspólnej działalności między Towa­
rzystwem  wzajem nych ubezpieczeń w K ra­
kowie a Kółkami rolniczem i.

W spraw ie powyższej uchw alono :
Udać się do Dyrekcyi krakowskiego 

Tow arzystw a ubezpieczeń o poruczenie a- 
gencyi Tow arzystw a lub subagencyi w ybra­
nym  przez W ydział wykonawczy Kółkom 
rolniczym , a względnie delegatom .

W znawiając uchwałę z 14 czerwca 
1887 względem tworzenia" składów hurto- 
wnych powiatowych dla sklepików Kółko­
wych, uchwalono udać się w tej sprawie do 
zarządów powiatowych , tudzież polecić lu­
stratorom , aby przy sposobności zbadali na 
miejscu w arunki dla tychże składów.

Nakoniec upoważniono W ydział wyko­
nawczy do zwołania następnego walnego 
zgrom adzenia w m iesiącu czerwcu, jeżeli 
będzie można w Przem yślu.

GOSPODARSTWO l HANDEL
— W sp ra w ie  ta r y f  k o le jo w y ch .

Odnośnie do przemówienia posła Struszkiewi- 
oza na posiedzeniu sejmu dnia 10. stycznia 0- 
trzymujemy z kół „ fachowych następujący ko­
munikat w sprawie „umowy galicyjskich ko­
lei żelaznych na wspólności imeresów tychże 
kolei" :

W roku 1885 ukazała się broszura na­
pisana przez starszego inspektora kolei pań­
stwowych, pana Alfreda Deyme, pod tytułem 
„Kartelowe taryfy kolei żelaznych, o ich bra­
kach i niedostatkach i o konieczności reformy 
tychże". Ostatecznym wynikiem tej pracy było, 
że przewóz towarów odbywać się ma na tych 
liniach, na których własne koszta przewozowe 
kolei są najniższe.

W myśl tej broszury zwołała przeszłego 
roku generalna dyrekeya kolei państwowych, co 
już z relacyj wiedeńskich i krajowych dzienni­
ków wiadomem być powinno —  konferoneye 
dotyczących kolei, których rezultatem było, że 
projekt powyższy w teoryi niezawodnie jest 
bardzo znakomity i wykazuje® niejedne zalety, 
że przecież wykonanie tego projektu ze wzglę- 
gu na praktyczne zastosowanie jest niemożebue 
z tej przyczyny, że porozumienie względem wy­
kazania własnyeh kosztów przewozowych na po-
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jedynczyeh kolejach nie doprowadziło do żadne­
go rezultatu.

(Cr) Bia wywozu oko nty galicyj­
skiej w beczkach lub wagonacli cysternowych 
z wymienionych poniżej stacyj wschodnio-gali- 
eyjskich do Munkacza n Marmaros-Sziget usta­
nowiła c. k. ^generalna dyrekcya skarbowych 
dróg żelaznych wspólnie z generalną dyrekcya 
Węgierskiej kolei Północno-wschodniej taryfę ob­
niżoną, a to pod warunkiem nadania 100 cent • 
narów metr. na wagon i list przewozowy i za­
chowania innych przepisów taryfowych, jako 
też zaniechania wskazania drogi przewozowej. 
Taryfa ta ma znaczenie aż do odwołania, co 
najdalej jednak do końca roku bieżącego. Nor­
my jej są następujące:

od centnara metrycznego
do do

Munkacza Marm.-Szig. 
ze stacyi w rentach

Husiatyn 117'4 168‘0
Wasylkowiec 115*3 165*9
Kopyczyniec 1 1 2 9  163-5
Hadynkowiec. 111*7 162'3
Czortkowa 109'2 159'8
Łalinowszczyzny 107 *13 157*8
Dzuryna 105 "7 156*3
Buczacza 101*4 152'0
Jczierzan 99 6 150‘2
Monasterzysk 96*8 247'4
Lorościatyna 94*0 14 4 6
Niżniowa 91'6 142*2
Tłumacza-Pałahicz 88'6 139*2
Tyśmienicy 86‘8 13 7' 4
Stanisławowa 84'2 134*8

W normach powyższych jest już zawarty 
Węgierski 5-proćentowy podatek przewozowy.

— K> lejc żelazno nufP-rt* - węgier­
skiej Mcnarcliih Ogłoszone właśnie urzodo- 
dowe sprawozdanie za r. 1885 o kolejach i®.-, 
laznych w Monarchii zawiera obfity materyał 
dotyczący rozwoju anstro - węgierskich sieci że­
laznych począwszy od r. 1837. W tym roku 
długość sieci żelaznej wynosiła zaledwie 14 ki­
lometrów, w ciągu ' lat dziesięciu podniosła się 
do 1200 kim., w r. 1857 było już w całej 
Monarchii 2931 kim., w dziesięć lat później 
6424 ki. a w r. 1877 państwo rozporządzało 
siecią żelazną zajmującą 18.001 kl, W r. 1885 
austryacko - węgierska sieć żelazna liczyła ogó­
łem 22.342 kl., z czego przypadało na austry- 
acką połowę 13.317 kl,, na węgierską 9025 
kl. Cały zużytkowany na budowę kaldtał w y -' 
nosił 3.397,334.537 zł., czyli 153.537 zł. na 
jeden kilonieter. Lokomotyw było w ruchu 4438 
wagonów osobowych ,-8770 z 814*801 mieisihrij
-ni do siedzenia, wozów towarowych S-i45. Stan 
funduszu rezerwowego wynosił w r. 1885 ogó­
łem 29,780.556 zł., stan funduszu odnawiają­
cego {JfrnetĘ tyhgśfpnd)'^7.925.315 zł. Z koń­
cem 1885 r. fundusze pensyjne rozporządzały 
kapitałem dochodzącym do 47 milionów zł. sto­
warzyszenia zaś wsparć i kasy dla chorych po­
siadały 2,523.262 zł. Do funduszu pensyjnego 
hależało ogółem 58.767 urzędników i sług, do 
funduszu wsparć i kas dla chorych 169.519 u- 
rzędników i sług.

*** T r r g  zbt>Żow v.*) Dnia 20 stycznia 
1888 r.

LWÓW, pszenica 6'20 do 6*75, żyto 
4*40 do 4*95, jęczmień browarowy 4 '— do 5*50, 
owies 4*— do 4.50, groch 4*50 do 8 —; wy­
ka 4 '— do 4*60, rzepak 9*50 do 10*75, lnian- 
ka —, koniczyna czerwona 32 ‘— do 45*— ,
koniczyna biała 40"— do 48*—, koniczyna 
szwedzka — *— do — '— ■

T a r n o p o l ,  pszenica 6 '—■ do 6*60, żyto 
4'25 do 4*80, jęczmień browarny 3*75 do 6'50, 
owies 3*90, do 4'40. groch 4 '— do 8‘— , wy­
ka 3*85 do 4*50, rzepak 9*50 do 10*60, Inian- 
ka —.— , koniczyna czerwona 30 '— do 4 5 '—, 
koniczyna biała 40*— do 4 8 '— koniczyna 
szwedzka — •—  do — *— .

P o d w o ln c z y sk a , pszenica 6 '— do 6*50 
żyto 4 1 5  do 4*70, jęczmień 3*50 do 6*— . o- 
wies 4'25 do 5'20, groch 4*— do 8*— , wyka 
3-75 do 4*35, rzepak n. 9' —» do 10.50, lnian- 
ka — *— do ---"— , koniczyna czerwona 30*— 
do 4 5 '— , koniczyna biała 87*— do 50*— , ko­
niczyna szwedzka — •— dd — *— .

J a ro s ła w , pszenica 6*50 do 7*— , żyto 
4*55 do 5*10, jęczmień 4*— do 6*50, owies 
4*65 do 5*55, groch 4*75 do 8*50, wyka 4'10 
do 4*80, rzepak 9*65 do 11*— , lnianka — *— 
do — *—, koniczyna czerwona 32*— do 47*— , 
koniczyna biała 40 '— do 55 '— , koniczyna 
szwedzka — •— do — *— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25*— do 45*— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10 000 litrów prc. 

loco Lwów 24'25 do 24'75 zł.
Brak inieyatywy do transakcji. Buch han­

dlowy ograniczony tylko na gotową pszenicę i 
żyto.

Usposobienie spokojne.

*) Przedruk wzbroniony.

0ST1TIIA T'UCZTA

Sejm krajowy.
(.L ) XXV p o s i e d z e n i e  zagaił dzi­

siaj JE . M arszałek krajowy o godzinie 11 
min. 25 przed południem .

W płynęło jeszcze kilka petycyj.
Członek W ydziału krajowego dr W e- 

r e s z c z y ń s k i  odpowiedział na in terpela- 
cyę pos. A rtura Potockiego i tow arzyszy, 
w niesioną w grudniu  r. z. do W ydziału k ra ­
jowego, w spraw ie urządzenia składów zbo­
żowych. Czynności W ydziału krajowego w 
w tej spraw ie są streszczone w spraw ozda­
niu z czynności W ydziału krajowego.

Zresztą spraw a ta je s t na porządku 
dziennym  dzisiejszego posiedzenia.

W pierwszem czytaniu odesłała Izba 
spraw ozdanie do W ydziału krajowego o pe- 
tycyi gm iny Jezierzany co do ustanow ienia 
w tej m iejscowości nowego sądu pow iato­
wego — do komisyi.

Z kolei pos. G r o s s  przedłożył sp ra ­
wozdanie komisyi gorzelniczej o petycyi ko­
misyi, wybranej przez Towarzystwo rolnicze 
dia zastępowania interesów  krajowego prze­
mysłu gorzelnianego w sprawie projekto­
wanej przez Rząd zm iany ustaw y o opo­
datkowaniu spirytusu, a Izba uchw aliła : a) 
Sejm wyraża przekonanie, że ciągłe zm iany 
w opodatkowaniu gorzelń począwszy od ro ­
ku 1863 są zarówno szkodliwe dla industryi 
gorzelnianej jak  dla związanego z tą indu- 
stryą rolnictw a, że należałoby zatem  prze- 
dewszystkiem  dążyć do dłuższego utrzym a­
nia system u istniejącego, opartego na u sta ­
wie z r. 1884, a trw ającego ledwie la t czte­
ry. b) Sejm  wzywa Rząd, aby w projekcie 
wnieść się mającej do Rady państw a u sta ­
wy, zm ieniającej postanow ienia ustawy pań­
stwowej z 19 m aja 1884 o opodatkowaniu 
spirytusu : po 1-sze, zechciał mieć w pierw ­
szym rzędzie wzgląd na właściwość i po­
trzeby gorzelń rolniczych i, i ie zm ieniając 
praw nego pojęcia tychże ani co do w arun­
ków ich  znaczenia, ani też co do rozm ia­
rów ich wyrobu, w projekcie nowej ustaw y 
uczynił postanow ienia, chroniące gorzelnie 
rolnicze przed przygniatającą konkurencją 
gorzelń fabrycznych w ten  sposób, aby prze­
m ysł gorzelniczy, ściśle z rolnictwem  zwią­
zany, przez zakładanie nowych fabryk sp i­
rytusu i podtrzym yw anie dalszego rozwoju 
przem ysłu fabrycznego od podstawy swej 
rolniczej oderwanym  nie został, w każdym 
razie zaś, ażeby faktyczny stosunek gorzelń 
rolniczych do gorzeli fabrycznych został
korzystniej unormowany, jak  dziś istniejący; 
po 2-gie, aby w projekcie ustawy dążył ile 
możności do ograniczenia prem ii eksporto­
wej, w każdym razie uregulow ał prem iow a­
nie tak, aby się nie przyczyniało do hyper- 
produkcyi spirytusu w granicach Państw a; 
po 3-cie, aby zechciał przestrzegać, by przeż 
projektow aną zm ianę opodatkowania nie
były naruszone obowiązujące i zagw aranto­
wane praw a propinacyjne w G a lic ji ; po 4 - te, 
aby zechciał zarządzić, by w łaściciele go­
rzelń w skutek zm ian opodatkowania nie
byli narażeni na wydatki, wywołane potrze­
bą przeistoczenia lub nowego urządzenia
swych gorzelń, i aby gorzelniom  rolniczym, 
dla niezbędnych przygotowań i dla zasto­
sowania trybu gospodarstw a rolnego do no­
wych wymogań, pozostawiony był przynaj­
m niej rok czasu, zanim  nowa ustaw a w ej­
dzie w życie.

W spraw ie tej przem aw iał obszernie 
pos. Starow iejski, i J . E . N am ies tn ik ; p rze­
m ówienia te podamy ju tro .

JE . Adam S a p i e h a  przedłożył sp ra­
wozdanie komisyi gospodarstw a krajowego 
o wniosku pp. H enzla, Abraham owicza, 
A ugustynowicza i innych , co do założenia 
we Lwowie i w Krakowie domów składo­
wych, a Izba u ch w aliła :

1. Sejm  poleca W ydziałowi krajow e­
mu postarać się o wprowadzenie w życie 
jak  najrychlej po jednym  domu składowym  
w dwóch znaczniejszych m iastach zacho­
dniej i wschodniej części kraju (o ile m o­
żności w Krakowie i Lwowie)-, na podsta­
wie gw arancyi ze strony kraju.

2. Na cel powyższy wyznacza Sejm 
roczną 1 wotę 21.000 zł. najdalej do końca 
roku 1912. Fundusze te , o ile na to nie 
w ystarczą w łasne dochody domów składo­
wych, użyte być m ają przedewszystkiem  na 
pokrycie kosztów oprocentowania i amorty- 
zacyi kapitałów  zainteresow anych w założe­
niu tychże, i otw iera Wydziałowi krajowe­
mu kredyt do tej wysokości na rok 1888.

3. Sejm  poleca W ydziałowi krajowemu 
przeprow adzić rokow ania z gm inam i, któ­
rych by domy składowe m iały być założone, 
a w razie ujem nego rezultatu  tych roko­
w ań z instytucyam i finansowemi lub dąją- 
eemi odpowiednie gw araneye sp ó łk am i, 
w celu spowodowania tych gm in, instytueyj

finansowych lub spółek, aby przyjęły na 
siebie obowiązek uzyskania koneesyi na do­
m y składow e, do pełn ienia w szelkich zobo­
wiązań, z tych koncesyj w ynikających i 
stałego utizym ania pod kontrolą W ydziału 
krajowego domów składowych.

4. Sejm upoważnia W ydział krajowy 
do zaw arci*  potrzebnych umów o założenie 
i utrzym ywanie domów składowych pod 
w arunkiem , że gm iny, w których domy te 
będą założone, zobowiążą się przyczynić 
odpowiednio do kosztów założenia i u trzy ­
m ywania tychże.

5. Na wypadek ucniecznej potrzeby 
Sejm  upoważnia W ydział krajow y do po­
staran ia  się o koncesye na powyższe domy 
składowe na rzecz kraju.

Dalej zgodnie ze spraw ozdaniem  kom i­
syi d rogow ej, przedstaw ionem  przez posła 
W ł. Koziebrodzkiego, co do wniosku pos. 
Struszkiewicza w sprawie ta ry f  kolejowych 
i ewentualnego upaństw ow ienia części kolei 
Karola L udw ika, uchwalił Sejm : I. W zywa 
się Rząd , by na mocy przysługujących mu 
praw, względnie wpływu, postara ł się*o s ta ­
łą  reformę taryf kolejowych w tym  duchu, 
by w ruchu wewnętrznym  i przewozowym, 
produkeya zagraniczna nie była protegow a­
ną, za pomocą najrozm aitszych karteli i re- 
fakcyj taryfowych ze szkodą produkeyi k ra­
jowej. II. Sejm wzywa ponownie R ząd, aże­
by ze względu na term in, w którym  w moc 
artykułu 19 koneesyi z 3 m arca 1857 s łu ­
żyć będzie Państw u prawo wykupna kolei 
K arola L u d w ik a , po dokładnem  zbadaniu 
stosunków zarządu tejżg^kolei rozw ażył, czy 
przy tej sposobnością nie dałyby się w pro­
wadzić zm iany, których w ym aga in teres 
Państw a i kraju naszego, a w szczególności, 
czy nie byłoby wska łanem przejęcie na  rzecz 
Państw a podlegającej wykupnu części tejże 
kolei.

Izba p r z y s t ą p i ł a  następnie  do rozpraw  
szczegółowych nad budżetem  krajowym  na 
rok bieżący.

Godzina 1 z południa, posiedzenie trwa
dalej.

N a j j .  P a n  przyjm ow ał przedwczoraj 
na dłuższem pryw atnem  posłuchaniu  a n a ­
s tęp n ie  rewizytował kśięBia A d o l f a N a s -  
svuu s k i e g  O.

D zienniki w iedeńskie zap ew n ia ją , Iż 
bezpodstawnem  jest donieśienie, jakoby do­
tychczasowy e. k. am basador w Berlinie, 
hi'. S z e c h e n y i ,  m iał ustąpić, ń miejsce* 
jego zająć hi*. Juliusz A ndrassy. Hi*. Sze- 
chenyi je s t cierpiącym  od dłuższego czasu, 
być więc może, że jeżeli się stan  jego zdro­
wia nie polepszy, weźmie tylko na dwa lub 
trzy tygodnie urlop dla wypoczyuku, przez 
czas ten zaś zastępować go będzie w pro­
w adzenia interesów  pierw szy radca legacyi.

W edług P ester L lo yd a , ostatni pobyt 
hr. J- A n d r a s s f e g o  w W i e d n i u  
m iał wyłącznie na celu złożenie życzeń no­
worocznych N ajj. P aństw u i Członkom Najw. 
Domu

Dzisiaj majką być zam knięte S e j m y ;  
K aryntyi, K rainy i Tryestu.

S e j m  s t y r y j s k i ,  k tóry rozszedł 
się d. 17 b. m., polecił na ostatniera posie­
dzeniu W ydziałowi krajow em u, aby przeciw 
rozporządzeniu M inisterstw a s p r a w i e d l i w o ­
ści , dozwalającem u na czynienie zapisków 
w księgach hipotecznych w języku słoweń­
skim, w niósł zażalenie do Trybunału p ań ­
stwowego.

Z B e r l i n a  donoszą: P o l s k i e  K u ­
ł o  s e j m o w e  odbyło d. 16 b. m. posie­
dzenie pod przewodnictwem  członka izby 
panów Śląskiego. U konstytuw anie od nzono 
do późniejszego posiedzenie.; a natom iast 
obradowało Koło przez 3 godziny nad sjlU- 
acyą, wytworzoną przez znane rozporządze­
nie szkolne i nad czynnością w sejmie? jak ą  
w obec tego podjąć należy.

Komisya p a r l a m e n t u  n i e m i e c ­
k i e g o  załatw iła mniej więcej zgodnie z 
przedłożeniem  rzadowem te przepisy nowej 
ustawy wojskowe/, które odnoszą się ao o- 
brony krajowej.

O stanie zdrowia c e s a r z e w i c z a  
n i e m i e c k i e g o  nadchodzą c ig le  pom yśl­
ne wiadomości. Do M agdeb, Z tc. piszą, iż 
stan  ten jest już ta k i , że książę m ógłby 
„gdyby wym agały tego względy polityczne1, 
przybyć bez uszczerbku dla swego zdrowia 
natychm iast do Poczdam u lub B erlina.

W A 1 z *a, e y i nakazano, aby w szko­
łach  żeńskich zwracano uwagę głównie na 
język niem iecki, aby pensyonaty miały „na­
zwy n iem ieck ie/1 a wszystkie książki, pro- 
gram ata, tablice i t. d. były niem ieckie. 
L iteratury  francuskiej wolno uczyć po fran ­

cusku, ale reszty  przedm iotów tylko po n ie­
miecku.

W edle pogłoski, nadchodzącej z P e ­
t e r s b u r g a ,  m ają zajść pewne zm iany z 
powodu zaburzeń studentów  w uniw ersyte­
tach. W spom inają m iędzy innem i, iż rektor 
uniw ersytetu petersburskiego W ładysławlew 
ma zostać kuratorem  kazańskim , a urząd re ­
ktorski objąłby pro f Ł am ański.

Do P olit. Corr. donoszą z R zym u, iż 
m i ę d z y  S t o l i c ą  ś w. a " r z ą d e m  r u ­
m u ń s k i m  nawiązano rokowania w sp ra­
wie konkordatu.

R z ą d  f r a n c u s k i  zdecydować się 
nakuniec na joden krok stanowczy przeciw 
samowoli paryskiej rady m iejskiej. Rada, 
p ragnąc rozpowszechnić radykalny swój or­
gan, wychodzący pod ty tu łe m : BulleUn 
M unic ipa l, wydała za rząd zen ie , ażeby p la ­
katy o czasopiśmie tern porozlepiano w szko­
łach  ludowych, Rząd uniew ażnił to rozpo­
rządzenie'! motywując zakaz tern , że szkoły 
nie mogą służyć za pole do agitacyi poli­
tycznej.

W edług doniesień  z dnia wczorajsze­
go, p rzeds;ęwziąto pozawczoraj rewizyę do­
mową w m ieszkaniu W ilsona. Rewizya 
trw ała  przez całe południe.

D zienniki um iarkowane nie przestają 
roztrząsać stosanku rady m iejskiej Paryża 
do rządu i w yrażają przekonanie, że dysku- 
sya w parlam encie utw ierdzi tylko reprezen- 
taeyę miejską w je j p re ten s jach  uczyni ją  
zuchwalszą. -— Powszechne uznanie zyskali 
deputowani L am arzelle z prawicy, W a.deck- 
Rousseau, były m in ister za G am betty i Ferry, 
którzy jedni tylko przem aw iali za stanow- 
ezem i surowem skarceniem  rady m iej­
skiej.

Z B r  u k s e 11 i donoszą o wybuchłych 
zmowach w okolicy Mons : Robotnicy z k il­
ku kopalń węgla, w okręgu P aturages, za­
przestali pracy. Żądają oni podwyższenia 
płacy.

P crlin er  P olit Nachrichten  konstatują, 
że w sprawie zatargu włosko-francuskiego o 
konsula we Floreneyi, muszą być w grze 
inne jakieś czynniki, które mącą przedm io- 
towośd dyplom atycznego modus procedendi, 
gdyż kw estya tak mało znacząca powinna 
była być do tej pory załatw iona. B eri. Polit. 
Nach. widzą pierwsze złe we francuskim  a n ­
tagonizm ie, wyrażającym  się w radykalnej 
prasie francuskiej bez żadnego ham ulca 
w zględem  W łoch.

Politische Correspondem  otrzymuje z 
Rzym u następującą w iadom ość: W kołach 
dokładn ej poinform owanych sądzą, że atak 
Abisyńezyków nie tak rychło nastąpi, jak  do 
uiedaw na mniem ano. Potw ierdza się bowmm, 
że tak sam Negus, jak : Ras Alula i inni 
korni ndanci abisyńscy, udali się do Aduy, 
p ra \ dopodobnie dla odbycia rady wojennej 
i obm yślenia planu kam panii. Podawane 
także przez rozm aite dzienniki siły abisyń- 
skie na 60.000, to znowu na 80.000, są, w e­
d ług dokładniejszych relaeyj przesadne i 
p rzy jąć;m ożna jako rzeczyw istą cyfrę ogó­
łem  40.000.

O statn i telegram  z Massawy b rzm i: 
W ysłane przez kom enderującego generała 
San M arzano zwiady aż do Sahati nie zna­
lazły  nigdzie śladu Auisyńczyków.

W edług dzienników  włoskich, prezes 
gab inetu  C rispi, wystosował do reprezen  
tantów  W łoch za gran icą  okólnik, w którym  
wzywa ich, ażeby zwrócili uwagę rządów, 
przy których s ą  uw ierzytelnieni, że jubileusz 
papieski odbył się w porządku wzorowym.

D zienniki an g :,elskie donoszą: Z po­
wodu zbliżającego się te rm inu  (9" lutego) 
otwarcia sesyi p a rlam en tarn e j, objawia się 
żywy ruch stronn ictw . K om itet wykonawczy 
unionistów  libera lnych  uchw alił dalsze two­
rzen ie  lilij stow arzyszenia unionistowskiego. 
F reem an’s Jo u rn a l donosi, że P am eli oświa- 
dczył, iż je s t  pewny upadku gabinetu  kon­
serw atyw nego, ponieważ nie sprawi irlan d z­
ka, ale nowe projekta ustaw  angielskich 
noszą w sobie zaród podkopania powagi 
torysów. Zapew niał nadto, że stronnictw o 
narodowe irlandzkie postanowiło unikać 
przew lekania o b ra d , ponieważ istn iejąca 
w aśń w łonie samego gabinetu, zrobi swoje. 
Irlandczycy m ają nadzieję pozyskać przy 
najb liższych w yborach jeszcze trzy  krzesła, 
tak, że liczba deputow anych autonomistów 
irlandzkich  w yniesie 89.



6

TELEGBAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeil, 20 stycznia, {lei. pr.) 

P. Mihister spraw  wewnętrznych mia­
nował adjunkta budownictwa, W łady­
sława A d a m c z y k a ,  inżynierem dla 
państwowej służby budownictwa w 
(1 alicyi.

P. M inister oświaty nadał profe­
sorowi gimnazyalnemu w Stryju, Ta­
deuszowi K u k u r u d z y ,  posadę nau­
czyciela przy szkole realnej w Sta­
nisławowie.

e d eń , 20 stycznia. Wiener Ztg. 
ogłasza, iż poseł austro-w ęgiersk i w 
Madrycie, hr. D u b s k y, został mia­
nowany ambasadorem.

Wiedeń, 20 stycznia. {Tel. pryw.) 
Oprócz obniżenia taryfy dla przewozu 
g a l i c y j s k i e g o  p e t r o l e u m  na 
galicyjskich i galicyjsko-wiedeńskich 
kolejach, zezwoliła generalna dyrek- 
cya kolei państwowych nietylko na 
znaczne refakcye dla przesyłek pe­
troleum, wysyłanych z Wiednia do 
niektórych stacyj w Górnej Austryi, 
oraz dla przesyłek nadchodzących nie 
wprost z G alicyi, lecz także przesyłek 
ekspedyowanych przez rafinerye wie­
deńskie do Górnej Austryi, Salcbur- 
ga i Budziejowic, jeżeli starająca się 
o refakcye rafinerya udowodni, że w 
ciągu roku sprowadziła z Galicyi po­
dwójnie tyle surowego petroleum, ile 
przesyła tego towaru w stanie rafi­
nowanym.

Wiedeń, 20 stycznia. {'Fel. pryw.) 
Część dzienników wiedeńskich z Neue 
freie Presse na czele uderza na Pola­
ków z powodu ostatnich artykułów 
niektórych dzienników galicyjskich o 
ewentualności wojny co jest dowodem 
jak koniecznem jest unikanie wszel­
kich zupełnie bezcelowych i tylko na 
chwilowy efekt obrachowanych w y­
wodów ze strony polskiego dzienni­
karstwa.

Belgrad, 20 stycznia. {Tel pr.) 
Najbardziej czytany w Serbii dzien­
nik Yitlelo oświadcza, że R o s y  a ni­
gdy n i e p o t r a f i  o s i ą g n ą ć  w p ł y ­
w u  n a  S e r b i ę ,  albowiem mocar­
stwo to nie chce zrozumieć, że ludy 
bałkańskie pragną samodzielności by­
tu. Rossya chciałaby — pisze dalej 
Videlo — zaszczepić niezgodę między 
ludem serbskim a królem , ale się to 
jej nie uda, bo losy Serbii, złączone 
są jak najściślej z dynastyą Obreno- 
wiczów.

Belgrad, 20 stycznia. Ukazem 
królewskim zostali częścią spensyo-

n o w an i, częścią oddaleni niektórzy 
wybitnie liberalni prefekci obwodowi 
a ich miejsca zostały obsadzone 
przez prefektów należących do stron­
nictwa radykalnego.

Bzym, 20 stycznia. W edług na- 
deszłych tu wiadomości, maszeruje 
generał Genee na Sahati, gdzie na­
tychmiast założy twierdzę.

Bzym, 20 stycznia. Papież przyj­
mował deputaeyę niemieckiego Zako­
nu rycerskiego, która w imieniu Naj­
dostojniejszego Arcyksięcia Wilhelma 
jako Wielkiego Mistrza i w imieniu 
Zakonu składała życzenia i wręczyła 
dary jubileuszowe.

W sobotę oczekiwanym jest a r­
cybiskup koloński, który na najbliż­
szym konsystorzu ma być mianowa­
ny kardynałem.

Berlin, 20 stycznia. Komisya 
parlam entarna uchwaliła w pierwszem 
czytaniu ustawę wojskową prawie bez 
zmiany, lecz zastrzegła sobie niektó­
re wnioski podczas drugiego czytania.

Strassburg, 20 stycznia. Fabry­
kant instrumentów muzycznych, Ka­
rol Streissguth, został wczoraj are­
sztowany na tutejszym dworcu kole­
jowym. gdy powracał z filii swej fa­
bryki w Nancy.

P a ry ż , 20 stycznia, izba po­
stanowiła rozpocząć w poniedziałek 
rozprawę budżetową.

Paryż, 20 stycznia. Temps wzy­
wa dzienniki do umiarkowania w spra­
wie zajścia we Florencyi, którego
załatwienie nastąpi niebawem.

Paryż, 20 stycznia. Prefekt i
m er w Rouen uzyskali u arcybisku­
pa polecenie wstrzymania konferen- 
cyj w katedrze, które wywołały wczo­
raj zaburzenia spokoju.

Paryż, 20 stycznia. Izba uchwa­
liła bez rozpraw, na żądanie ministra 
spraw  wewnętrznych, nagłość pro­
jektu in«talacyi prefekta Sekw any
w ratuszu.

Londyn, 20 stycznia.Lord admi- 
ralicyi Beresford podał się do dymi- 
syi skutkiem tego, iż gabinet zamie­
rzył zniżyć kredyt na cele służby ku- 
ryerskiej o 1000 ft. szt.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 stycznia 1888, godzina 1 

min. Alp. Tow. górn. 28 '— , Węg. akcye 
kredyt. 272'25, Akcye anglo-anstr. 99'60, Ak­
cye banku Union 189‘50. Akcye' kolei Karola 
Ludwika 193-25. Akcye kolei północnej 245*— 
Akcye kolei południowej 83-— , Akcye kolei
Alfóld 17 Akcye kolei Elżbiety 213-25

d-frcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 208-75. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 153 '50 
Wiedeńskie losy 128-25. Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta — 1— , Węgier­
skie ohligacye państw, w złocie — *— , Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 101*—, Losy re 
gulacyi Cisy 122-50, Losy tureckie — "— , 4 
prc. węgierska renta złota 96"90, Akcye zwią­
zkowego banku 84'75, akeye^banku obrotowego 
— -— , akcye kolei państwowej — "— , rubel 
papierowy 1-10-25, węgierskie losy 119*24, mar 
ka niemiecka — -— , kolej Karola Ludwika —•— 
akcye tytoniowe — *—, akcye banku dla kra- 
iów koronnych 206’— . Usposobienie silne.

Wiedeń, 19 stycznia 1888, godzina 5 
m. 30. Akcye kredytowe 266-50, Anglo - austr. 
— •— , Unionbank — — , Kolej Karola Ludwika 
193'— , Południowa — ■— , renta papierowa 
78"50, galicyj. listy zastawne — , galic. obli 
gacye indemnizacyjne — •— , gal. bank rusty­
kalny — , Losy z r. 1883 —"— , Napoleon- 
dor 10 '03-50, rubel papierowy — •—.

Wiedeń , 20 stycznia 1888, godzina 10 
m. 40. Akcye kredytowe 269*50, anglo-anstr. 
— •— , Unionbank 188"— , kolej Karola Lu­
dwika 192"75, Południowa —.— , renta papie­
rowa — *— 5 pr. gal. hip. listy zastawne 100-— 
gal. obi. indemn. — •— , do — •— , 4 ]/a Pr> li­
sty zastawne banku krajowego 92 '— , 4 72 pr. 
pożyczka krajowa z r. 1883 — .— , Napoleon- 
dor l()-03.— , rubel papierowy — ■— . Usposo­
bienie ciche.

Telegramy zbożowe z d. 19 stycznia 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — .■— 
do — *— zł., żyto —*— do — -— zł., jęczmień 
— ■— do — *— zł., kukurudza — ■— do — •— 
zł., owies — •— do — "— złr., okowita per 
10-000 litr procent 26*50 do 26'75 zł., S z c z e ­
c i n :  Pszenica — •— , rzepik — .— , spirytus 
— •— , kukurudza — ■— Kolonia — *— rzepak 
— •— do — •— zŁ, 100 kilogr. na wiosnę. 
B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7*43 do 
7-45 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na grudzień) 
168-50 do — '— , żyto— *— m. spirytus 98*80, 
rzepakowy olej — P a r y ż :  mąka 51"75 
kilog. —"— , olej rzepakowy — ■— fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieckk

N a d e s ł a n e .

Przestanie kaszlu poprzedzaó musi przede- 
wszystkięm rozpuszczenie flegmy, bez usunięcia tej­
że nie może byó aiowy o wyleozeniu prawrtziwem. 
Dla wydzielenia śluzu najlepszym są środkiem, jak 
to i lekarze potwierdzają, sodowe p asty lk i mine­
ralne (do nabycia we wszystkich aptekach pc 66 et. 
za pudełko). Lipsk 29 grudnia 1886. Szanowny P a­
nie! Muszę donieśó Panu, że sodowe pastylki mine­
ralne bardzo d.ibry skutek odniosły. Natychmiast 
nader skutecznie działały na wykrztuszenie, tak że 
kaszel, który dotychczas wszekim  iunym środkom 
się o p e ra ł, szybko ustepowęł, a obecnie całkiem u- 
Btał. Z poważaniem, podpis, dr. med. Obst. Jak:* 
wzięłoś, ią  si- te pastylki cieszą u biednych i zamo­
żnych, dowodzi tego znaczny zbyt - i 0.000 pudełek 
w przeciągu dwu miesięoy w obrębie granic pań­
stwa niemieckiego. — Główny skład: o. k. nadwor­
ny skład wód mineralnych. Wiedeń I, W ildpret 
m a:kt 5.   6820

W T EA TRZE hr. SKARBKA

W piątek dnia 20 stycznia 1888. 
po raz trzeci

GALEOTTO
dramat w trzech aktach z prologiem z hi­

szpańskiego przez Jose Echegaray.

Początek o godzinie 7 wieczorem.

Przyjechali do Lwowa
Huia 20 stycznia 188".

Hotel Francuski

Bp. K. Herling z Wiednia, Z Mayer 
z Wiednia, T. Komoly z Wiednia, W. 
Krapp z W iednia, M. Armin z Wiednia, J. 
Bergier z Wiednia, A. R iss z W iednia.

Hotel Europejski.
Bp. 8 . Żurowski z UJicka, F. Singer 

z Hamburga, C. Drossa z Jass.
Hotel Langa.

Bp J. Zrumek z W iednia, A. Jung- 
fleisch z Węgier, Krentner z Wiednia. E. 
Friedrech z Buda Pesztu.

F o c i ą g f i  Leo l e j ó w  o  
podług zegara lwowskiego, 
p ra y chodzą do Lwowa:

Z K rakow a: o godz. 5 inin 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz l i  minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

% C zern io w iec : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min 30 
;>c pełuób.-i r.ociąg m-ęszany. 

P o d w o lo c z y s k : na dworzec, główaylwow- 
shi: o gv(is. (O min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w bocv 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południa pociąg mieszany.

Z P o d w o ło c z y s k : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz, 3 min. 28 rano pociąg, 
osobowy i o godz. 3 min, 19 po południu 
pociąg mieszany.

S try ja : o godz. 8 min. 59 rano i o godz. 
4 min. 35 po toB  dniu pociąg osobowy 
u o g !. iu. 35 w nocy puciąg osobowy 

Ze Stanisławowa do Lwowa o godz. 6 min. 
86 wieczór pociąg mięszany, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 inin. 29 pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  z e  L w w w a :
Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz, 4 min. 50 po 
południa pociąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11
m 6 w nocy pociąg osobowy.

Do P o d w o ło czy sk  z g łó w n e g o  d w o rca
o godz. 6 min. 10 rano pociąg poepieBZ-
oy, o godz. 12 min 38 po południn po­
ciąg mięszany i o godz, 10 m. 25 wiecz. 
pociąg osobowy.

Do Podwołoczygk z dworca Podzamcze,
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny
o godz. 1 win. 8 po południu pociąg
mięszany i o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg osobowy.

Cennik lwowskiej izby handlowej i p rzem ysłow ej.

Lwów, dnia 19 stycznia 1888.

I. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k * 
Kol. lwow.-ezer. jas. po 2u0 zł. wa. § 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. £■ 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. — 

2 - L is t .  a ca st . za 100 zł. g 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
„ 6 pr. w. a. wy- 0

losowane z 10 pr. premią . . Wi 
Banku kraj. 4'/„ pr. wa. los.51 1. “ 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. v> a. -g 

„ 4 pr. w a. 15
„ 5 pr. los w 37 I. -  

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/. i. § 
4' , pro. 2 g-

n 4 pre. „ „ 56-“=
Listy dłużne g. V. kr. wł. (dawniej g 

(, j, l: j | r. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g Z. kr. w!, (dawniej 

r, ;|1V ) s )„■ w a. w likwidaeyi
3 .  L i^ ty  d ł u ż n e  za 100 zł.

Ogółu. roi. kred. Z .kładu dla, Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 - O b lig i za 10" zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig.Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośriań.sk. (daw. 6 pr.) 3 pr wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa I em kyi . .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczk i kr. z r. 1 ^83 po 4*/a pr. wa.
5 .  L o s y  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M o n e ty .

Dukat holenderski . . - . .
Dukat c e -a rsk i................................
Napoleoudor.....................................
P ó łim p e r ia ł.....................................
Kubel rossyjski srebruy . , .

„ „ papierowy . , .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają_
walutą austr.

i>r. c t .  złr. et.
i yt> 5u 
212  —  

281 -  
216 —

97 — 98 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18 stycznia 1888.

I« D ług  p a ń s tw a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

ni ajj-listopad . 78.30 78.50
78.30 78.50

100 -

04 — 
99 75

99 75

93 70

101 25
95 -50 

101 25
96 — 

101 25
92 -  
95 20 
91 50

-  54 —

101
100

102 50 
101 —

105 — 
94 50 
19 -  
3

5 88 
5 90

9 95
10 34 
1 40 
1 9

61 90

50

5 98
6 - 

10 05 
10 45

1 50 
i 11 
62 60

luty-sierpien
Jednolity dług państwa w srebrze

s t y c z e ń - l i p i e c ...........................................................  80.50 80.75
k w i e c i e ń - p a ź d z i e r n i k .......................  80.55 80 75

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 131. 132 —
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 135 60 136.30

” " 1860 po 100 złr 5 prc. 138.50 139. "0
1864 po 100 złr. . . . 164.50 165.—

" 1864 po 50 złr. . . . 164.50 165.—
Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 158.50 159.50
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr.5 prc. ■ ■ ■ - • • —•— —•—
Renta p a p i e r o w a  5 pre. z r 1881 . . 93.10 93.30
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. L 9.75 110.—

5 prc. (za złr. m. k.)
. . . . 109. o — .—
. . . . 99.50 100.25
. . . . 100 75 101.50
. . . . 109.25 109.75
. . . . 104.— 104.75
. . . . 103,75 104.50

2 . O b lig a c y e  indem

Czech .....................................
B u k o w in y ...........................
G a l i c y i ................................
Niższej Austryi . . . .
S iedm iogrodu .....................
W ę g ie r ................................

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 99.25 100.—  
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 269.50
Niższo-austr. tow. esk^mt po 500 zł. 515.—  5  5 
Gal b.nku hip . po 200 zł. . • • • — —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 2 ‘ 0 zł. wpł; 40pr. — .— — .—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a, 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr ............................................— .—  — .—
Banku austro węgiersk. a 600 zł. . . 8ć9.— 871 .—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po ńoozł. m. 341.— 343.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2450 .— 2455.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 19.1.75 193.25  
Lwów-Czern. kol. i po 200 zł. wa. war. 208.75 209.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 212.— 212.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a 82.75 83.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 159.50 159.50

4 .  L is t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — — .— 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 4‘/a pr. w

złocie w 50 1.......................................... 100.80 101.30
- „ premiowe po 3 prc. 100.75 101.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. — 98.—
„ U » „ W  20 i. 7 pr.  — 97.—
„ r, » „ w 36 1. 51/* pr. —.— 94.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . — 95.25
,7 ,1 „ po 5 pre. . . 100.— 100.2

„ po 5 prc. w
37 latach z w r o tn e ..........................  100.— 100.20

Banku krajów. 4‘/» pr. wa. los w 51';, l. 93.25 93.75 
Obligi komunalne Danku krajowego

5 prc. w, a. I e m i s y i .....................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wyi. 97.— 97.50
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . —.— —.— 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 101.25 101,75 

Zakł. kr. zieins. po 5l/a prc. . 100.50 100.65

5 . O b l ig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł t  pr. w. a. 97.— 98.— 
Xow. kol. żel, Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.50 100.—

i, po 100 zł. w. a. . . 102.50 103.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 4l/» P>'e- 9 8 — 98.50
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . —.— 98.—

Koi gal. Lwów-Czern.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 18-4 . . 7 8 . -  78.50

z r. 1884 . . 86.— 86.50
z r. 1868 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a .200 zł. 5 pr. w. a. . 96.— 96.50

G. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 177.— 177.50 
Clarego po 40 zł. m k. . . . . .  48.50 49.50 

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 116.50 117.50 
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . . 28.50 29.50

płacą żądają 
17.50 18 50Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.

Pożyczka miasta Lublauy po 20 zł. . 2 i.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 49.50
Palliego po 40 zł. m. k.................. 47.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.—

„ _ węgiersk. „ po 5 zł. 11.15
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ................................19.50
Salma po 40 zł m. k ...............  58.50
St. Genois po 40 zł. m. k..............62.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 137.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . .  69.75
W aldsteiua po 20 zł. m. k .............38.50
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 46.25

7- W e k s le  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — .— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 unrk  w. p. n. —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt...................  126.75 127.45
Paryż za 100 ft................................. 50.20.— 50 25.—

K u r s  z ł o t a .

22  —  

50'50 
48.25 
17-40 
11.45

20 . —

5 9 /0
63.—
34.—

39 50 
46.75

Dukat cesarski men. .
„ pełnej wagi .

Korona . . , . .
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperiał 
Talar związkowy . .
Srebro ...........................

5.97.—
5.92.—

10.03-
10.37.-

5.99.—
5.94.—

io !o4.— 
10.39.—

Z lw ow skiej Izby handlowej 1 przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 19. stycznia 1888. zł. ct.
Jednolity dług państwa w bankuotaeh 78 50

„ „ ,  w srebrze . . 80 50
Renhi w z ł o c i e .......................................... 110 10
5 pre. sustr. renta marcowa . . . . 93 25
Akeye banku w iedeńskiego..................... 868 —

„ „ kredytowego . . . . . 269 10
Londyn .......................................................... 126 75
N a p o le o n d o r................................................ 10 03
Dukat cesarski men................................ • 5 97
100 marek n ie m ie c k ic h ......................• 62 25



L. 87 :5  (853 8- 8)
Dnia 16 lutego i 15 marca 1888 go­

dzina 10 rano, odbędzie się celem ściągnię­
cia wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego 
120 zł. z pn. w gmachu sądowym egzeku­
cyjna lieytacya realności wykazami hip. 
^16 i 374 księgi gruntowej Radziechów  
°bję1ych, Srula Akermana i Jośia Menakera 
w»asnyeh.

Na pierwszym terminie zostaną real­
ności te za cenę szacunkową na drugim i 
Poniżę, takowej sprzedane.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa pierwszej realności 220 zł., dru- 
£-ej 40C zł., w adyun lOprc. ceny szacun­
kowej.

Radziechów, 30 listopada 1887.

L. 8471. (352 8 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

ogłasza, że w dniach 16 lutego i 15 marca 
1888 o godzinie 10 rano, odbędzie się ce­
lom ściągnięcia wierzytelności Towarzystwa 
Zf-1'czkowego 115 zł. egzekucyjna lieytacya 
reaiuości wyk. hip. 311 księgi gruntowej 
gminy Radziechów objętej, Nathana Leidera 
własnej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta tylko za cenę szacunkową, na dru 
£■-31 zaś i poniżej tacowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 500 zł., yadyum  wynosi 50 zł.

Radziechów, 30 listopada 1887.

L. 11180 (324 3 —3)
C k. sąd powiatowy w Licku uwia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w 11 
fatach po 6 zł. z pn. odbędzie się w za­
budowaniu sądowem w dniu 21 lutego 1888 
0 godzinie 11 rano, publiczna przymusowa 
^przfedat 1/3 części ciała hip. nr. 91 wyka­
zu ks. gr. gm, Łukowe Piotra Pańczyszyn  
własnej, za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania 200 złr., wadyum  
zł.

Inne warunki w sądzie przejrzeć można.
Lisko, 14 grudnia 1887.

w' m licytacyjną sprzedaż realności pod Ik. . żej takowej lieytacya realności I 60 wed- 
108 w Sreduiem położonej, 1. wyk. bip. I ług wykazu hip. i. 40 w połowie zaś 1. 42 
395 księgi gr. Ropczyc objętej, egzekuta f w całości gm. kat. Herpin ś. p. Kazina 
własnej. Chrzanowskiego własnej aa rzecz ck. uprzyw.

Cena wywołania 2710 zł., wadyum Zakładu kred. włość, pto 78 złr. 88 et.
271 zł,

Na drugim terminie sprzedaż nastąpi 
poniżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, w y­
ciąg hipoteczny, protokół oszacowania można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
którzy po dniu 17go hm. do hipoteki weszli 
ustanowiony dr. Ujejski z Ropczyc.

Ropczyce, dnia 18 listopada 1887.

Ł. 4867. " (128 3 - 3 )
W dniu 20 marca, 17 kwietnia 1888 

° 10 godz. rano przymusowo sprzedaną bę­
dzie realność pod n. k. 35 w Rabie niżnej 
Poł.żona, wykazem hip. 1. 72 objęta, dłu­
t k a  Jana Gieniarskiego własna na zaspo­
kojenie pretensyi uprzyw. gal. Zakładu 
*redyt. włość, w likwidacyi we Lwowie, u 
Mianowicie 20 rat po 3 złr.

Cena wyw ołania w yn osi 300 złr.
Wadyum 80 złr. w. a.

-  . Kuratorem niewiadomych w ’erzycieli 
stanowiono notaryusza Jana Wysockiego w 
fe2anie dolnej.

W yciąg hipoteczny i warunki licy -  
p ta e y jŁe można przeglądnąć w registra- 
turze.

Mszana dolna, 21 października 1887.

L. 19343 " (309 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany sek. II. we Lwowie wyznaczył celem  
ściągnięcia na rzecz Herscha Goetza sumy 
1000 zł. wa, z pn. Do przedsięwzięcia licy ­
tacyjnej sprzedaży realności pod lk, 9 w 
Sygniówce położonej, lwh. 74 ks. gr. gm i­
ny kat. Sygniówka objętej, a Teresy z We 
berów Hermann, Katarzyny Bittner, Anto­
niego, Józefa, Karola i Rozalii Weberów 
własnej, termin na 23go lutego 1888 i  na 
22go marca 1888 o godzinie l i t e j  rano w 
biurze II.

Cena wywołania i szacunkowa 1550 zł. 
poręczne 155 zł.

Na pierwszym terminie nie niżej ceny 
wywołania, zaś na drugim i  niżej tejże 
realność ta sprzedaną zostanie.

Resztę warunków, protokół oszacowa­
nia i wykaz hipoteczny przejrzeć można w 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Dulęba.

Lwów, 12 grudnia 1887.

L. 38220. (345 3 - 3 )
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości powiat, 
kasy oszczędności w Krakowie w kwocie 
120 zł. z pn. odbędzie się w gmachu sądo­
wym w dniach 21 lutego 1888 i dnia 22 
marca 1888 o godzinie 10 rano, egzekucyj­
na lieytacya realności lk, 4 w Zakomyczu 
małol Maryauny, Katarzyny i Agnieszki 
Mardyłów własnej.

Cena wywołauia 757 zł. 62l/» et., wa­
dyum 76 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych  
niewiadomych jest adw. dr. W ładysław  
W ilkosz, z substytucyą adw dr. Schoena 
w Krakowie.

Kraków, d. 31 października 1887.

26227 (300 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

p°daj« do publicznej wiadomości, że na za- 
8polr0jenie sumy 154 zł. wa. z pn., odbędzie 
w w sądzie tut. przymusowa sprzedaż rei 1- 

npści pod lk. 125 w Drohobyczu na przed­
mieściu Zwaryckiem, Piotra Bulkiewicza
^ ła s n e j ,  n a  rzecz Mojżesza R e izesa  w  dn iach
~6 lutego 1888 i 20 marca 1888, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. Re­
alność ta sprzedaną zostanie w pierwszym  
0arminie tylko za lub wyżej ceny wywołania 
”160 zł., w drugim terminie i niżej tejże 
®eny z zastrzeżeniem przepirów ustawy z
10 czerwca 1887 1, 74 dz. u. p. Zakład 
Wynosi lOprc. ceny wywołania. Kuratorem 
aieznanych wierzycieli mianowano adw. dr. 
-ipfla w Drohobyczu. Resztę warunków li­
cytacyjnych, wyciąg tabularny i akt osza- 
c°Wania można w tusąd. registraturze 
d o j r z e ć .

jC. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 15 grudnia 1887.

L- 8410 (351 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radziecho- 

^ 0  og’asza, że w dniach 26 stycznia i 29 
lutego 1886 o godzinie 10 rano odbędzie 

w sprawie Towarzystwa, zaliczkowego 
^  Radziecbowie przeciw Dawidowi Le’der
11 100 złr. egzekucyjna lieytacya realność: 
P?*1 lk. 408 wykazem hipotecznym 309 księ- 
S1 gruntowej Radziechów objętej.

Na pierwszym terminie będzie real- 
H?ść ta tylko za cenę szacunkową, na dru- 
git,i i poniżej takowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
f k o w a  980 złr. radyum  wynosi 98 złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
^stanowiono Zdzisława Więckowskiego no- 
Mryusza w Radziechowie,

Radziechów, 10 listopada 1887.

L. 10428 (328 S— 3)
Sąd Ropczycki w sprawie Edwarda 

Śląskiego i Samuela Biera przeciw W alen­
temu Mazurowi i spól. o 1500 zł. przed- 
sięweźmie dnia 27 lutego 1888 i dnia 23 
marca 1888 o godzinie 10 rano w budynku 
sądowym licytacyiną sprzedaż realności lwh. 
17 128 Wolica piaskowa W alentego i Zofii 
Mazurów własnych, lwh 126, 111 Wolica 
piaskowa pierwszej własność W alentego Ku 
kułki, drugiej Maryauny Klisiowej i real- 
nodci 137 Wolica ługowa Filipa Kukułki 
własnej

Cera wywołania realności pierwszej 
55 zf. drugiej 100 zł., trzeciej 150 zł., 
czwartej 200 z ł ,  piątej 150 zł. w. a., wa 
dyum lOprc.

Rrsztę warunków i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w registraturze,

Ropczyce, dnia 20 grudnia 1887.

L. 6567 (323 3 3)
C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 

odbędzie na dniu 12 marca 1888 o godzi­
nie 10 rano przymusową sprzedaż realno­
ści Franciszka i Anny Ka walów lwh. 142 i 
143 w Krzeszowicach położone celem za­
spokojenia wierzytelności Teresy Baran w 
kwocie 800 w. a. pod warunkami edyk- 
tem z dnia M  listopada 1886 1. 8038 o- 
głoszonem i z tą zmianą że realności te za- 
jakąkolwiekhądź cenę sprzedane zostaną,

O. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, doia 5 listopada 1887.

3246 (326 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach w 

■jorawie egzekucyjnej Beili Bremerowej pko 
“ftkóbowi Marchutowipto 124 zł. zpn. przed- 
8lęweźmie dnia 20 lutego i dnia 20 marca 
1888 o godzinie 10 rano w budynku sądo-

L, 8618 (276 8- 3)
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza że odbędzie licytacydną sprzddaź 
posiadłości lwh. 485 i 487 w gm inie Cięż­
kowice każdej na 100 zł. a. w. oszacowa­
nej w dnih 21 marca, 20 kwietnia i 23 
maja 1888 o godzinie 10 z rana nie poniżej 
sumy 'ównej pretensyom zahipotekowauym.

Wadyum po 10 złr. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Niew iadom ych wierzycieli hipot.  za ­

w iadam ia się do rak  k u ra to ra  Sorysiewicza.
w Ciężkowicach.

Ciężkowice, dir'a 23 grudnia 1887.

-3)

Cena wywołania 400 złr, wa. wadyum  
40 zfr.

Resztę warunków, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote 
cznych us-lafiawia się kuratora Wojciecha 
Hasiewieza z Kamionki. W razie nieudałej 
sprzedaży na powyższych terminach w y­
znacza się do przesłuchania wierzycieli hip. 
termin na dzień 26 kwietnia 1888 o godz. 
10 rano.

C. k, sąd powiatowy 
Kamionka, 8 grudnia 1887.

L. 2268 (321 3— 3)
O. k. aąd powiatowy w Krościenku 

ogłasza niniejszem że w drodze dalszej e- 
gzekucyi wyroku karnego e. k. sądu obwo 
dowego w Nowym Sączu z duia 4 grudnia 
1885 i. 10303 celem zaspokójenN wierzy­
telności Maryauny Kasscwskmj w kwocie 
245 złr. 50 ct. w. a. odbędzie s ię  w tut. 
sądzie publiczna przymusowa lieytacya 1/4 
części realności włościańskiej w Kluszkow­
cach pod Nk. 43 w dwóch terminach mia­
nowicie na dniu 28 lutego i na dniu 4 
kwietnia 1888 każdym razem o godzinie 9 
przed południem.

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną będzie tylko za cenę szacunko­
wą lub powyżej takowej, na drugim zaś 
także poniżej ceny szacunkowej.

Cenę wywołani: stanowi wartość sza­
cunkowa w sumie 152 złr. 50 ct

Wadyum licytacyjne wynosi sumę 15 zł. 
Resztę warunków opis i szacunek 

przejrzane być mogą w tus. reg is tra tu rze . 
Krościenko, 25 października (887.

L. 25v8 (8875 2 -3 )
W dniu 22 marca, 26 kwietnia, i 

4 m ija 1888 o godzinie 10 rano w gm a­
chu sądowym przeprowadzoną zostanie przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 30 w 
Dubczy małej położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, dłużnika Naftalego Sieg- 
frieda własnej, na rzecz Zakłaau kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie o 20C zł. 
wa. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 400 zł., a 
wadyum 40 zł.

Akt zastawniczego opisania i warunki 
licytacyjne można przejrzeć w tutejszo-są­
dowej registraturze.

C. k. sąd pow;atowy.
Radomyśl, dnia 29 lipca 1887.

rej w pierwszym terminie połowa realności 
sprzedaną nie będzie, W ^rugim terminie 
nastąpi sprzedaż za jakąkolwiek najwyżej 
ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 50 zł. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
stru turze c. k. sądu obwodowego.

Dla wierzycieli, któizyby po dniu 25 
lipca 1887 do hipoteki weszli, ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Stanisława Stoja- 
łowskiego.

W Tarnowie, d. 1 grudnia 1887.

L. 977 (374 2 - 3 )
W celu wydzierżawienia prawa pobo­

ru myta na stacyi mytniezej w Mszańcu 
rozpisuje się pod warunkami w drukowa- 
nem ogłoszeniu ck. krajowej Dyrekcyi skar­
bu we Lwowie z dnia 18 września 1887
1. 63336 zawartemi publiczną 1'cyti cyę, 
która się odbędzie na dniu 26 stycznia 1888 
miedzy godziną 9 a 12 przed południem  
w Tarnopolskiej ck. powiatowej Dyrekeyi 
skarbu.

Cena wywołauia na jeden rok wynosi 
1067 złr. wadyum tak przy ustnych jako 
też przy  pisemnych nadażaeh złożyć się 
mające wynosi 178 złr,

* Ta stacja mytnicza jest ustawioną w 
Mszańcu przy gościńcu Podolskim między 
Trembowlą a Kopyczyńcami.

Na tej stacyi mytniezej pobiera się 
myto drogowe za 16 kilometrów.

Pisem ne oferty zaopatrzone w wady- 
um w kwocie 178 złr. mogą być wnoszone 
do ck. powiatowej Dyrekcyi^karbu w Tar­
nopolu najpóźniej do 2 godziny p° P0™*- 
niu dnia 25 stycznia 1888.

Tak ustne, jako też pisemne nadaże 
mogą być wnoszone na jednorazowy, dwu­
letni lub trzyletni peryod dzierżawy.

Dzierżawca obowiązany będzie opła­
cać czynsz dzierżawny od czasu zawiado­
mienia go o przyjęciu jego nadaży.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w ck. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Tarnopolu.

C. k, powiatowa Dyrekcyi. skarbu 
. Tarnopol, dnia 11 stycznia looo .

L. 16739 (358
I C k gad obwodowy Tarnowski po­

daje ninieijzem  do publicznej wiadomości, 
że na z a s p o k o j e n i e  wierzytelności Towa­
rzystwa zaliczkowego w Tarnowie w sumie 
180 zł- wa< z należytośeiami dodatkowemi 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna po­
łowy realności pod nr. 212 w T ar r; o wie na 
Zawału położonej, do dłużniczki Karoliny 
Dasiewiczowej należącej.

II. Sprzedaż odbędzie się przez licy- 
tacyę publiczną w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach, a mianowicie w dniu 17 lutegrL. 678A ~  '  (304 d

W tutejszym sądzie fiocflrędzie się o j 1888 i w dniu 16go marca 1888, każdym 
godzinie 10 rano w dniach 29 lutego 1888 i razem o godzinie 10 przed południem, 
p 28 marca 1,388 powyżej ceny szacunko- j j  Cenę wywołania stanowić będzie war­
t e j ,  zaś dnia 25 kwietnia 1888 nawet poni- tość szacunkowa 462 zł. 2 ct. poniżej któ-

L. 4197 (866 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do wiadomości, iż w dniach 30 sty­
cznia i 5 marca 1888 o godzinie 9 rano, 
przeddęweźmie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną Jicytacyę realności pod nk 48 w 
Wieprzcu położonej, 1. wyk. hip. 74 księgi 
gruntowej oznaczonej egzekutów Zofii Ocz­
ków,skiej i spól. własnej, celem zaspokoje­
nia pretensyi Jana Jamarza w kwocie 27 
zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 272 zł. w. a. 
Wadyum 26 zł.

Reszia warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
w tut. sądowej registraturze do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy.
Jordanów, d. 3 grudnia 1887.

L. 11665 (859 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku, o- 

głasza, iż celem zaspokojenia naieżytości 
G. Neidlingera w kwocie 67 zł. z pn. od­
będzie się w gmachu sądowym w ' dniach 
21 lutego 1888 i 20 marca 1888 o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna lieytacya */s czę­
ści realności pod nk. 452 Gitli Landmano- 
wej własnej, cena wywołania 83 zł. 33 ct., 
wadyum 8 zł. 38 ct.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Leżajsk, dnia 14 grudnia 1887.

L 8192 (367 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie 

czyni wiadomo, że w sprawie M ichała Ha­
nusa przeciw Janowi Hanusowi o 90 zł. 40 
ct. wa. z pn, na dniu 23 stycznia 1888 i 
12 marca 1888, każdym razem o godzinie 
10 przed połudu „m odbędzie się publiczna 
sprzedaż ogrodu pod 1. 530 w Nadwórnie, 
ciała tabularnego nie stanowiącego.

Cena kupna 450 zł. wa.
Zakład 45 zł. wa.
"Warunk: licytacyjne można w ts. re­

gistraturze przeg'ądnąć.
Nadworna, 3 listopada 1887.

L. 2824 (8876 2— 3)
W dniach 22 marca, 26 kwietnia i 

24 maja 1888, o godi inie 10 przed połud­
niem przeprowadzoną zostanie przymugowa 
sprzedaż realności pod nk. 33 w Worrpie- 
rowie położonej.

Cena szacunkowa wynosi 400 zł., w a­
dyum 40 zł. wa.

Akta oszacowania i warunki licyta­
cyjne można przeglądnąć w registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Radomyśl, d. 28 lipca 1887.

L. 4868 (395 1 --3 )
C. k. sąd powiatowy w Potoku zło- 

tyoa podaje do wiadomości, iz celam zaspo­
kojenia pretensyi Israela Wolfa Friedberga 
przeciw Kazimierzowi Mieleckiemu o 39 zł. 
50 ct. wa. z pn. przedsięwziętą będzie w 
tymże sądzie egzekucyjna lieytaeja V4 nie- 
oddziełnej części posiadłości pod nk. 144 
w Porchowie według wykazu hipot. 261 kur­
ta B, poz 3 do egzekutajj Kazimierza Mie­
leckiego należącej i według karty C. poz. 2 
tego wykazu hipotecznego niniejszej pre­
tensyi za hipotekę służącej w dwóch ter­
minach tj. na dni 1 lutego i na doiu 7 
marca 1888 każdym razem o godz. 10 rano 
i że realność ta w pierwszym terminie ty l­
ko ml cenę wywołania lub powyżej tej ce­
ny będzie sprzedaną,

Ceni wywołania 70 złr., a wadyum 7 
złr. W yciąg tabularny i akt ocenienia movą 
w sądowej registraturze być przejrzane.

i. i I P ł a t o w y
Potok złoty, dnia 24 paździein. 1887.

L. 13803 —  (392 I ^ T )
u  j za8pokojen,e wierzytelności Karola 
Hudeca 140 złr. z pn. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie dnia 17 lutego 1838 1 16 
marca licytacyjna sprzedaż realności wyk. 
hip. 9 gminy kat. Rozbórz okrągły objętej 
dłużnika Stefana Capa własnej.

Cena wywołaaia 1667 złr. wadyum  
167 złr.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony adw. dr. Ernest Gaberle.

Akt detaksacyi i bliższe warunki do­
starczy registratura sądu.

C. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 22 grudnia 1887.

Q»*eia Lwowska afer, 16 ? dnia Zl stycinia 1888.



L. 51365 (404 1—3) 3 klas. szkole w Sieniawie z roczną płacą lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 450 złr. wybrali wydział wierzycieli,

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- I g) przy szkołach etatowych 1 klaso- C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy-
sookoienia pretensji Samuela Uffel w kwocie , wych w Korzenicy, Rzeplinie, Zaleskiej cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma-
300 zł. z przyn. odbędzie się dnia 22 lu- j woli i Zamiechowie z roczną płacą po 300 sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe

złr. i wolnem pomieszkaniem. nawet w tym przypadku, gdyby się proces
h) przy szkołach filialnych 1 klas. w w toku znajdywał do dnia 14 marca 1888,

Radawie, Roźwienicy i Woli buchowskiej w c. k. sądzie krajowym w Krakowie,
z płaeą roczną po 250 złr. i wolnem po- podług przepisu ordynacyi konkursowej, u-
mieszkaniem. nikając szkodliwych skutków prawa zgłosili,

II w powieci Cieszanowskim : j a na terminie na dzień 16 kwietnia 1888,
a) na posadę starszego nauczyciela w ' o godz, 10 rano w biurze komisarza kon-

2 klas. szkole w Oleszycach starych z ro- kursowego oznaczonym , wywierzytelnili, i
czną płacą 350 złr. i wolnem pomieszka- ' swoje wnioski co do oznaczenia, pierwszeń-

_ . .  _ przyn.
tego i 22 marca 1888, każdym razem o go­
dzinie 10tej przed południem przymusowa 
licytacja  do spadkobierców Issera Feuertag  
należącej wedie wyk. hip. 8 III. karta B. 
poz 10 ł/4 części realności pod 1. 193/4 b. 
we Lwowie położonej, na którychto term i­
nach ta 7* realności, a to na pierwszym  
tylko wyżej ceny wywołania 231 zł. 14 ct. 
lub przynajmniej za tę cenę, na drugim zaś 
nawet niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie, dalej, że jako wadyum kwota 23 zł. 
11 ct. złożoną być ma, że akt oszacowania 
i warunki licyt syjne w registraturze są­
dowej przejrzeć lub odpisać wolno, na­
reszcie, że dla tych wierzycieli, którzyby 
dopiero po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu 3 grudnia 1887 rzeczowe 
prawa na wspomnianej 7* realności nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe, niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie m og ły , 
adwokat dr. W eiss kuratorem, a jego za­
stępcą adwokat dr. Kohn mianowanym  
został.

Lwów, dnia 14 stycznia 1888.

L. 7079 (371 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 29 lutego 1888 o godzinie 
lOtej rano przymusową sprzedaż realności 
lwh. 125 Wincentego Górnisiewieza własnej, 
lwh. 30 Józefa Wójcickiego młodszego w ła­
snej i połowy realności 1. w. h. 96 Józefa 
W ójcickiego starszego własnej w W iśniczu  
położonych, celem zaspokojenia pretensyi 
Towarzystwa zaliczkowego w  Bochni w 
kwocie 94 zł. wa. z pn.

Cena wywołania wynosi o d n ośn ie: 
do realności lwh. 125— 590 zł., do realności 
lwh. 30— 1200 z ł ,  a do połowy realności 
lwh. 96— 200 zł., zaś wadya 59 zł., 120 
zł. i 20 zł.

Resztę warunków, akt oszaczwania i 
wyciągi hipoteczne przejrzeć można w re­
gistraturze.

W iśnicz, 19 października 1887.

SBciterberbreitung biefer Drucffdjrift au9ge-' 
fprodjen.

SBien, am 10. 3dnner 1888.

mem. stwa swych pretensyi poczynili.

L. 6261 (369 1— 3)
C. k. sad powiatowy w W iśniczu  

przeprowadzi 29 lutego 1888 o godzinie 10 
rano przymusową sprzedaż realności lwh. 
199 ks. gr. Lipniea dolna, Józefa Bodka 
własnej celem zaspokojenia resitującej 
pretensyi Galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego włościańskiego 187 złr. z pn.

Cena wywołania 400 złr., wadyum 40 
złr. reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
do przejrzenia w registraturze.

W iśnicz, 20 września 1887.

Ł. 6985 (370  1— 3)
C. k. sąd powintowy w Wiśniczu 

przeprowadzi 29 lutego 1888 o godzinie 10 
rano przymusową sprzedaż realności lwh. 
126 ks. gr. Rozdzielę górne Antoniego 
i Anny Haweckich własnej celem zaspoko­
jenia pretensji Galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie pto 800 
złr. z pn.

Cena wywołania 800 złr. wadyum 80 
złr. resztę warunków wyciąg hipoteczny do 
przejrzenia w rrgistraturze.

Wiśnicz, 21 października 1887.

b) na posadę młodszego nauczyciela j W ierzycielom, którzy pretensye swoje
w 2 klas. szkole w Oleszycach starych z ! zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
płacą roczną 200 złr. w 3 klas. szkole w [ przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
Cieszanowie i w 4 klas. szkole w Lubaezo- j zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wie z płacą roczną po 270 złr. '< w ierzycieli, którzy dotąd obow iązk i te spra-

c) na posadę młodszego nauczyciela ! wiali, powołać ostatecznie osoby, w których
w 2 klas. szkole w Narolu z *roczną płacą zaufanie pokładają.
240 złr. j wolnem pomieszkaniem. j W ierzyciele, którzy w Krakowie lub

d) przy szkołaeh etatowych 1 klas. ; w jego pobliżu nie zamieszkują winni są przy
w Bruśnie starem, Chotylubiu, Dacbnowie, zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
Dzikowie nowym, Gorajcu, Horyńcu, Lipow- ! kowie mieszkającego, w celu doręczenia u- 
cu, Opace i Załużu z roczną płacą po 300 chw al sądowych, w przeciwnym bowiem ra- 
złr. i wolnem pomieszkaniem. j zie na wniosek komisarza konkursowego

e) przy szkołach fialnych 1 klas. w I wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
Bihalach, Dąbrowej, Freyfeldzie, Futorach ! czeństwo i koszt kurator ustanowionymby 
Krowicy lasowej. Łowczy Moszczanicy, Po- j został.
demszczyźnie, Suchej woli i Szczutkowie, j Dalsze ogłoszenia w toku postępowa-
z płacą roczną po 2o0 złr. i wolnem po- j nia konkursowego umieszczone będą w urzę- 
mieszkaniem. " j dowej „Gazecie Lwowskiej".

Ubiegający się o powyższe posady j Termin do likw idacji oznaczony, jest
kandydaci i kandydatki, mają prośby swe I zarazem terminem co do układów z wie 
udokumentowane z wykazem służby we- i rzycielami. 
dług przepisanego formularza zestawionym \ Kraków, 14 stycznia 1888.
przedłożyć naidalej do końca marca b. r. \ .__________
na ręce c. k. Rady szkolnej okręgowej za L. 16701 (344 3 —8)
pośrednictwem swych władz przełożonych, j C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu, o-

Jarosław, dnia 10 stycznia 1888. j głasza niniejszem, że zamianował Jonasza 
Przewodniczący c. k. Rady szkolnej okręg, j Tiirkla z Podwołoczysk zawiadowcą masy

Daó f. f. 8anbe3gerid)t in ^rag t)at auf 
Slntrag ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft mit brfl 
©rfenntniffen bom 10. utib 15. Dejember 1887, 
3 3 -  35739 unb 3624S, bie SBeitcrberbreitunfl 
ber im SScrlage ber „Siana", SSerlagSanftalt in 
SRofłenilj-iprerau erfdjienencn, bei ©. ©. Stóbcr 
in Śeipjig gebrurften S3rofd)tire: „©runbjugf 
ber rationefien ©olibaritat aller ©laben", eint 
politifdie S tu b ii bon Pajbiref, nad) § 65 » 
©t. ©., bann beó in ber Druifrfirift: Vanocfli 
album casopisu „Ruchu" na rok 1887. Tisk, 
nakład a papir A loise Wiesnera v Praze“ 
abgebrtften ©ebidjteó „Oreł" bon SUefSej ©te* 
panobic ©Ijonijafob nad) § 24 ijlr. ©. berbotm
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konkursowej Michała Rubina z Podwołoczysk 
^  ! a Lazła Gelbarda ustanowił jego zastępcą.

Celem obsadzenia op różn ion ej^ p L d y  j  Tarnopol, dnia 27 grudnia 1887
notaryusza w  Sokołowie rozpisuje się konk. i T —-------------  /n4q *> o,
z tem że podania kompetencyjne po d z ie ń ; n . , . , , , . „ l
20 lutego bież. roku w właściwej drodze j f o l  ZaT / « « T “ r
do tejże izby wnosić należy. ! Srudnia l 88,7 1-,48/kk. w nr. 5/88 G az.Lw ow

O przepisany świeżo przez wysokie 1 w SPrawie konkursowe) Markusa Spitz oz 
ministerstwo wzór tabeli kwalifikacyjnej i naj,m,atn wszystkim wierzycielom, ze w uo- 
kompetenci w swej izbie notaryalnej posła- j ^ zszem uw iadom ieniu  oznaczony termin 
rac się mogą. j 22 stycznia b. r. zmienia się na 23 stycz-

C k. Izba notaryalna i aia b- ° ^  ! °  ran,°, ™ ?P  to terra.,.n
Tarnów, 15 stycznia 1888. ^ dzie także terminem likwidacyjnym dla

Kuratele.
L. 2355 (848 1 - 3 )

W ojciech Barański gospodarz z Hum- i 
nisk uznany marnotrawcą.

W incenty Staszewski z Humnisk usta 
nowiony kuratorem.

C. k. sąd powiatowy 
Brzozów, dnia 14 kwietnia 1887.

dodatkowo zgłoszonych pretensyi Mosesa 
Scheinkorn w ilości 50 złr. i Leisora Bic- 
kel w ilości 1500 złr. aw, zpn.

Gwoździec, dnia 12 stycznia 1888.
C. k. sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy

L. 1474 . (.391 1— 3)
A ntoni Pękała z Harty został uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono W alentego 

Pantoł.
C. k sąd powiatowy 

Dynów, dnia !6 grudn ia  1887.

Konkursa.
Upadłości.

Wyroki prasowe.

(402)

L. 480/pr.

L. 2042
C. k. sąd krajowy lwowski jako han 

„ ljr.. (355 3 - 8 )  dlowy uwiadamia wierzycieli konkursowych
Crlt m obsadzenia posady c. k. Staro- Adolfa recte Abrahama Fischera, że termin 

sty w randze VII ewentualnie Sekretrrza do wyboru zarządcy .nasy, tegoż zastępcy 
Nam iestnictwa w randze VIII. klasy z sy- i wydziału wierzycieli uchwalą z 2 stycz- 
stemrzowanymi dla tychże poborami, roz- nia b. r. ustanowiony na dzień 30 stycznia  
pisuje się niniejszem  konkurs z terminem b. r. o godzinie 10 zgrana w biórze c. k. 
do 5 lutego 1888. radcy sądu krajowego Józefa Lacka odło-

Ubie^aiący się o jedną z tych posad, żonym został, 
mają wnieść swe podania zaopatrzone w do- Lwów, dnia 17 stycznia 1888.
wody ukończonych studyow prawniczych i __________
znajomość języków krajowych w powyższym L. i 352. (341 3— 3)
terminie konkursowym w przepisanej drodze C. k. sąd krajowy jako handlowy w
służbowej do Prezydyum c. k. Narnie- K rakow ie na zasadzie §. 62 ust. 1 ord. kouk. 
stuictwa. i zezwolił na otwarcie konkursu na majątek

Lwów, dnia 15 stycznia 1888. Stanisława Sadowskiego utrzymującego
kram korzenny i wyszynk wódek w Krako 

(357[.2— 8) wie przy ui. W ielopole Nr. 1 m ianowicie 
; na m ajątek ruchom y, gdziekolwiekby się ta­

kowy znajdow ał, a na m ajątek nieruchom y

L. 5/R. s. o.
K o n k u r s

na posady nauczycielskie w okręgu szkol ___ „ „ , .  „
nym  Jarosław sk im  stale obsadaić się m ające: o tyle, o ile takowy położonym jes t w tych 

I  w powiecie Jsrosławskim : ! krajach , w których ordynacya konkursowa
a) na posadę młodszago nauczyciela z dnia 25 grudnia <868 obowiązuje.

w 2 klas. szkole w Cieplicach z roczną j Komisarzem konkursowym ustanawia 
płacą 240 złr. j się p. sekretarza Rady e. k. sądu krajowe-

b) przy 2 klas. szkole w Majdanie z ■ go wyższego dra. W ładysława Polityńskiego 
roczną płacą 240 złr. •- ; a tymczasowym zarządcą masy, pana adw.

c) przy 2 klas. szkole w Wiązownicy dra. Antoniego Dobiję z substytucyą pana 
z roczną yłacą 200 złr. i adw. dra Serafina Chmurskiego.

d) przy 2 klas. szkole w W ietlinie z ! W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby
roczną płacą 200 złr. Ina terminie dnia 3 i go stycznia 1888 przed

e) przy 3 klas. szkole w Pruchniku j komisarzem konkursowym wyznaczonym za
z roczną płacą 270 złr. pod a, c., z wol- . przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre-
nem pomieszkaniem. j tensye wykazywały, oświadczyli się co do

f) na posadę starszej nauczycielki w potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy,

31. 10. , „ (272)
3?amrn Sfiner Sfiajrfłat bf§ ótaiferS! 

<£ad t. t  Sanbc3gfrii)t 2Birn al§ jprejp 
gcridjt l)at anf Sntrag ber f. f. StaatSanhiatD 
fdjaft erfannt, baft ber ^nljatt ber in ber 9?v. 
2 ber periobifdjen 0 iutffd)rift: „CJefterreidjifdjer 
SSoltófreunb", Drgań btr ofterreidjifcfjen fite-- 
formpartei bom 8. 2ńnner 1888 entljaltenen 
sjuffdfte, unb jtoar: 1. auf ©cite 1 mit ber 
Sluffdjrift: „©efinnungSgenoffen" in ber ©teHe 
bon „2Bir fuljlen un8" big jum ©nbe; 2. auf 
©eite 2 mit ber 0 uffd,rift: «ntifemiti8--
muS in ©eutfĄlanb" in ber ©teHe bon „Sfidip 
renb loir Deuffcljc" big „bcgoffene ^lubel" baó 
sgergei)cn nad; § 302 @t. ©. begrunbe, unb eg 
mirb nad) § 493 ©t. ^5, £). bab ®rrbot ber 
iJiieiteruerbreitnng biefei* tDrudffrfjrift au8ge= 
[propen.

SBien, ara 10. 3 dnner 1888,

Da9 f. f. ^rei8gerid)t in geitmerilj ijal 
auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft mit 
ben ©rfenniniffen bom 19. unb 22. ©ejember
1887, 3 3 . 9144, 9202 unb 9167, bit SBeiter' 
berbreitung ber 3?r. 99 ber „Seift^en = Sobem 
bad)er 3 eitung" bom 14. Dejember 1887 tneget 
bes SlrtifelS „Unfer Ótonig* nad) ben §§ 63 
300 nnb 302 ©t. ©., bann nad) Rrtifel III 
be8 ©efefjeb bom 17. Dejembtr 1862, ber SRn 
100 berfelben 3 eitfdf>rift bom 17. Dejember 1887 
meoen bes ®rtifel3 BDefterreid)3 ffiiSmard* naif 
§ 300 ©t. ©., bann nad) 8lrt. IV beS ®ef 
bom 17. Dejember 1 8 6 2 ; tnbtidf) ber 8?r. 9S 
ber „Seipaer beutfdjen 3 f*tung" bom 14. 
jember 1887 luegen be8 §lrtifel8 „llnfer ^bnig' 
nad) ben §§ 63 unb 302 ©t. ©. berboten.

Cli
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mi
CZf
im
nie
do
tyl
był
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kra

Dag f. f. Jtrei8gerid)t in Seitmerifj Ijflt 
auf ęintrag ber f. f. ©taatgantnaltfdjaft mi* 
be*n_©rfenntniffe ootn 10. Drjembrr 1887, 
8945, bie SBciterberbreitung ber 2)ruiffcfjriffen1 
„Die geile «nna" unb ^©ed)8 !Ditnflnad)t( 
einer jungen T>ame", bann 12 ipfiotograbhieit 
nad) § 516 ©t. ©. berboten.

twi
byt
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róż
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ciał
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ciał

Dag f. f. JtreiSgeridjt in Sabor fiat aUl 
®ntrag ber f. f. @taat8antualtfd)aft mit be#1 
©rfenntniffe bom 31. December 1887,
9865, bit JBeitrrnerbreitung ber fiir ben ©p?1 a4el
befterabenb 1887 befłiinmten tDrutff^rift „N«j ^yó
topyr" luegen be8 ftrtifeig „Taborsky otcenae 188
nad̂  § 803 ©t. ©. berboten. c*wi

mić 
trze

babt

D a8 f. f. JtreiSgeridjt in Dlmti^ Ijat an( wPis 
Slntrag ber f. t. ©taat8aniualtfd)aft mit beH1 ^arl 
©rfenntniffe bom 27. Dejember 1887, 3 . 13 l2 ft, 
bie fflBeiterberbreitung ber SRttfdjrift „SelsW 
listy" Sir. 101. bom 23. Dejember 1887 »r 
gen bes ®rtifels „Pokoj lidem dobre vul« 
nad) ben 65 a unb 300 ©t. ©., bann nad) 81̂
III bes ©ef. bom 17. Dejember 1862 berbotf*1

Wlx2
że P 
larm 
lub 
lub :
do ti 
tudziD a8 f. f. SanbeSgeric^t in Klagenfurt M 

auf ęintrag ber f. f. ©taatSanlualtfdjaft m  Powj 
btm ©rfenntniffe bom 27. Dejember 1887, Ą miej; 
17780 bie SBciterberbreitung ber jjeitfdjrift „Mir 
S?r. 24 bom 25. Dejember 1887 luegen K  
Srtifel „Od Zile* unb „Posiano* nad) 8 3° '
©t: ®. berboten.

L. li

W są 
lecht 
linieD a8 f. f. 8 anbe8gertd)i in Saibat^ f)at ^

Slnttag ber f. f. ©taat9anlualtfd)aft mit bf,![ bonit
©rfenntniffe bom 3 . Dejember 1887, 3 fl!  ®ł °ń
11653, bit SBciterberbreitung ber 3 fiif£!)’: 
„Slovenski Narod“ Słr. 296 bom 29. Dejtif' dryki
ber 1887 luegen be8 SlrtifelS „Obcinske voJ|, Daw:
tve v Celjski okolici" nacf) § 65 b ©t- 
berboten.

rykoi
Kunn
juiejs

3 m Siatnen ©einer SJłajeftat bes Kaifer8 l 
DaS f. t. Sanbe8gerid)t SBien afS jpre|j= 

geridjt !;at auf Slntrag ber f. f. ©taat8antualt- 
fdjaft erfannt, bag ber in ber SSr. 39 ber pĉ  
riobifdjen Drucffdjrift: „Slllgemeine SanbeSjei- 
tung. Drgań fiir ^łolitif unb SBoifgiuirtfdjaft" 
bom « (Jonner 1888 auf ben ©eitcn 4 unb 5 
enttjaltene Sluffalj mit brr STufjfdjrift: „Die bier 
(Sarbiualfetjlcr ber Dtegierung" feiiirm ganjen 
3nljalte nad) ba8 Slerbredjeh nad; § 65 lit. a 
e t .  ©■ begrunbe, unb c9 luirb nad; § 493 ©t.

D. ba9 Sierbot ber SBciterberbreitung biefer 
Drudfdjrift au9gcfprod)cn.

SBien, am 10. ^dnner 1888.

3 m Siamen ©einer SJłajeftat be8 KaiferS!
Dag f. f. 8anbe3gcrid)t SBien aI8 Prejj= 

geridjt [jat auf Slutrag ber f. f. ©taat8anlua(t-- 
fdjaft erfannt, bajjjber Snfjalt ber in bem §lug= 
blatte mit ber Sluffdjrift: „3nr SBieberlegung 
ber falfdjen Slusftreungen unferer ©cgner" mit 
ber Unterfdjrift: D a8 Somite ber feibjlbeluu^ 
ten SReifter, bie uidjt 3 ubenfdaben tuerben moI= 
len", Drud bon £ 1). pijilip p. IX., SBal)rin* 
gerflrajje 58, auf ©eite 4 unb 5 entljaitencn 
©telle, beginnenb mit ben SBorten „Der bc= 
flagę ftdj" bi8 „birfelben bcbroljt fieljt" ba8 S3er̂  
geijen nad) § 302 ©t. ®. begrunbe, unb eg 
toirb nad) § 493 ©t. ip. D ba8 ŚJerbot ber

Dag f. f. 8 anbe8gerid)t in 3ara ijat fl", s f  
Slntrag ber f. f. Staat§anlualtfd)aft mit ^  z 
©rfenntniffen bom 22. unb 28. Dejember W7„ f
33- 7345 unb 7354 bie SBciterberbreitung n\Q •
99 ber 3fitfdjrift „II Dalmata" bom 14. 
jember lh87 luegen be5 StrtifelS „Rettifi^,, 
naci) § 300 ©t. ©., ferner ber SRr. 78 K z 
3eitfdjnft „Katolicka Dalmacija" bom 
Dejember 1 87 luegen beg Slrtifelg, beginflfl' 
mit „Do sada bijase", nad) Slrt. IX beg 
bom 17. Dejember '862 berboten

Z życ 
kobie; 
Hiu u 
cowi
kowe] 
celem 
Sliitzl

rep

Da9 f. f. Saiibe9grrid)t in Driefł tjat r , 
Kntrag ber f. f. ©taat9anlualtfd)aft mit G ) _.
©rfenntniffen bom 17., 20. unb 22. DejctUy 
18-'7, 3 3 . 1480/9900, 1481/9901, 1510/iO*,, 
unb 1495/<0039, bie SBciterberbreitung ber*.
9 ber 3eitfd)rift „L’Alba“ bora 10. Dejeb1 J*' 
1887 luegen be9 8lrtifei0 „La Democra®1,, w ju  
nad) § 302 ©t. ©., bann toegen beg SirttL, q  
„Trieste realta" s  i',,r ™

prawj 
Hę 9

realta" nad) § 300 ©t. ©.; ber ^  r u,esi 
3810 ber 3eitfd)rift „LTndipendente* bon* .0 0 1 u oer ^ettiajrtfi „Jh inaipenaente bon* ,, a ,  
Dejember luegen be9 Slnifelg „A Pidale Br° ( r
zetti" nad) § 305 ©t. ©.; ber Kr. 3816 J  
felben 3eitfd)rłft bom 16. Dejember 1887 §  £
gen bc9 Slrtifel9 „Nuovoli in fuga" nad) §, ii g.-  ̂
©t, ©., enblid) bes ©ebidjtea mit ber auffw j “
„luno Pro Patria", gebrutft bei ®. 6 aprl z
Srieft, nad) § 65 a ©t. ®. berboten. miejsc 

dnie I 
Wiadoi 
mego
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Hozmaite obwieszczenia.
L. 25164 (284 3 —3)

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowis 
podaje w myśl ustawy z dnia 25go lipca 
1871 1. 96 D. pr. p. do powszechnej w ia­
domości, że w skutek prośby Józefa Gór­
niaka o utworzenie nowego ciała tabular­
nego dla posiadłości pod lk. 124 w Prze­
myślu „na Błoniu" w tamtejszym powiecie 
sądowym i w tamtejszej gminie podatkowej 
położonej składającej się z parcel grunto­
wych 1. kat. 1428, 747 i 756, a graniczącej 
na wschód i południe z realnością Emila 
Krzywego, na zachód z realnością Maryi 
Żelechowskiej i Jerzego Dubaka na północ 
z gościńcem miejskim i graniem  Jerzego 
Dubaka; — i c. k. sądowi obwodowemu w 
Przemyśln poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
c. k. sądzie obwodowym, przejrzanym być 
może, a od dnia 15 lutego 1888 za księgę 
grantową uważanym będzie, również oznaj­
mia się, "że od dnia l5 g o  lutego 1888 po-1 
cząwszy, nowe prawa własności, zastawu i 1 
iune prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne 
do księgi grantowej wciągnąć się mającej, 
tylko przez wpis do księgi hipotecznej na­
byte, ograniczone, na innych przeniesione, . 
Uchylone być mogą. !

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzy by "• j

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zmiana ta, przez dopisanie, 
odpisanie, lub przepisanie przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości lub połą- ! 
ozenie ciał hipotecznych, czyli też w inny 
Sposób nastąpić ma; j

b) już przed dniem otwarcia nowego ; 
ciała tabularnsgo na nieruchomości tej, lub ! 
ha jej częściach, nabyli prawa zastaw u, 
służebności lub inne prawa do wpisu hipo­
tecznego przydatne, o ile prawa te jako 
należące do dawniejszego stanu biernego 
Wpis me być mają. a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego" wciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k. sądzie obwodowym w Prze­
myślu swoje oznajmienie do dnia 15 lutego 
1883 tern pewniej wnieśli, ile że w prze­
ciwnym razie utracą prawo popierania oznaj­
mić się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawo hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obo- ( 
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- j 
larnej, już do użytku służyć nie mającej, 
lub z załatwienia sądowego widocznem jest, 
lub że jakie podanie stron odnoszące się 
do tego prawa do sądu wmesionem zostało, 
tudzież, że restytucja lub przedłużenie, 
Powyższego terminu dla pojedynczych stron 
miejsca nie ma. ,

Lwów, dnia 25 października 1887.

S Kopystyńskiego, ewentualnie jego z życia 
i miejsca pobytu nieznanych spadkobierców 
dla Karola Rautschek w Banialuce w Bośni 
zamieszkałego, dla niewiadomej z życia 
miejsca pobytu Adolfiny Steingruber wzglę­
dnie dla jej z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomych spadkobierców kuratorem pana 
Ernesta de Kleeborn Girtljra adw. w Bo­
lechowie ustanowiono.

Niniejszem wzywa się wszystkich po 
zwanych dla których kuratorowie ustano­
wieni zostali, ażeby na powyżej wyznaczo­
nym terminie albo osobiściejsię stawili, lub też 
innego pełnomocnika sobie obrali i o tein 
sądowi wcześnie donieśli, albo też by po­
trzebnej informacyi ustanowionym dla nich  
kuratorom wcześnie udzielili, gdyż w razie 
przeciwnym, wszystkie z zaniedbania tego 
powstałe złe skutki sami sobie przypisać 
będą musieli.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 16 grudnia 1887.

L. 6486 (282 3 - 3 )
C. k. sąd powiatuwy w Baligrodzie 

zawiad. niewiadomego z miejsca pobytu Boru­
cha Bnlesa, że przeciw niemu Felicya z Ku­
rowskich Balowa pod dniem 18 grudnia 
1887 e uznanie kontraktu dzierżawnego z da­
ty Nowosiółki dnia 15 marca 1866 i praw 
zeń wynikających za zgasłe tudzież wykre­
ślenie tych praw ze stanu biernego dóbr 
Wola matyaszowa pozew wytoczyła, że dla 
Borucha Bulesa, Hersch, Bules z Woli ma- 
tyaszowej kuratorem ustanowiony został, a 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień
6 lutego 1888 o 9 godzinie rano wyznacza 
się. Wzywa się Borucna Bulesa by na 
wyznaczonym terminie albo osobiście się 
staw ił lub kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił inaczej bowiem złe skutki ze za­
niedbania tego sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy
Baligród 19 grudnia 1887.

L. 6008 (347 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Boryni zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego A- 
brahama Goldreicha że Jan Łiebieg et 
Comp. wnieśli przeciw niemu na dniu 24 
listopada 1887 do 1. 6008 pozew o zapłace­
nie czynszu dzierżawnego w kwocie 734 złr. 
i że dla niego ustanowiony został kurator 
w osobie Jana Jurkiewicza z Boryni. Wzy­
wa się więc Abrahama Goldreicha, ażeby 
o swojem miejscu zamieszkania dał sądowi 
znać inb innego zastępcę sobie wybrał. 
Termin do rozprawy wyznaczony został na
7 lutego 1888 o godzinie 8 przed połud­
niem.

Borynia, 2 grudnia 1887.

L. 10613 (281 3 - 3 )
Na dniu 29go listopada 1887 wniósł 

W sądzie tutejszym Salamon Sliitzker z B o­
lechowa pozew do 1. 10613 przeciw Ade- 
linie Tekli 2 im. 'swando, W ilhelmowi Zer- 
boniemu, Almie Mitrovich, Aleksandrowi 
Błońskiemu, innym z życia i miejsca po­
bytu niewiadomym spadkobiercom śp. Fry- 
dryka Zerboniego, Arjemu Goldschlagowi, 
Dawidowi J. Nussenblattowi i spółce Em e­
rykowi Boberskiemu, Bernardowi Kirnn vel 
Kunne Józefowi Blumenfeldowi z życia i 
uiejsca pobytu niewiadomemu względnie 

jego z życia i m i e j s c a  pobytu niewiadomym  
8paauobiercom; Edwardowi Kopystynskiemu 
z życia i miejsca pobytu niewiadomemu 
Względnie jego z życia i miejsca poby u 
niewiadomym spadkobiercom, Karolowi Kau- 
tschek, Adolfinie SteiDgruber z życia i 
miejsca pobytu niewiadomej, względnie jej 
z życia i miejsca pobytu niewiadomym spad­
kobiercom ; J. G. Straubem u; Stowarzysze­
niu urzędników we Lwowie i Aronowi Szwar­
cowi o wydzielenie z funduszów masy spad­
kowej Frydryka Zeiboniego kwoty 740 zł- 
celem zaspoKojenia pretensyi Salamona 
Sliitzkera do Em ilii Zerboni z aktu nota­
ryalnego z daty Bolechów 31 marca 1873 
1 rep. 309.

Na ten pozew został termin do roz­
prawy ustnej na dzień 2 lipea 1888 godzi­
nę 9 z rana wyznaczony i dla zamieszka­
łego w Brooklinie w północnej Ameryce 
Wilhelma Zerboniego, dla zamieszkałej w 
Odesie Almy Mitrovich i dla niewiadomych 
! życia i miejsca pobytu spadkobierców śp. 
Frydryka Zerboniego, kuratorem p. Karola 
Wawrauscha c. k. notaryusza w Bolechowie, 
Zaś dla Emeryka Boberskiego z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego , Bernarda 
Kinm vel Kunne w Hernhut w Sasonii za­
mieszkałego, dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Józefa Blumenfelda, w zglę­
dnie tegoż z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomych spadkobierców, dia niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu Edwarda

(383 1— 3)
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­

wa wszystkich interesowanych, aby wszelkie 
pretersye jakieby sobie z §, 25 ustawy no­
taryalnej do zaspokojenia z kaucyi byłego
c. k. notaryusza Alberta Kiernika z jego  
osobistego, a oraz z urzędowania jego cza­
sowego zastępcy w Sokołowie p. Stanisława  
Długoszowskiego rościć mogli, w przeciągu 
6 m>(‘sięcy od trzeciego umieszczenia tego 
edyktu w „Gazecie lwowskiej" rachując, do 
tej Izby notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej 
z upływem tego terminu owa kaucya war­
tościowa dewinkulowaną, i p. Albertowi Kier- 
kowi wydaną zostanie.

Z c. k. Izby notaryalnej 
Tarnów, d. 13 styeznia 1888.

L. 1670. (385)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 23go czerwca 
1887 wpisano do rejestru handlowego dla 
firm spój kowych przy firmie „Fabryka ma­
szyn w Sanoku Lipiński et Schenk", że 
jawny spóinik Jan Schenk ze spółki tej wy­
stąpił i żo w skutek tego spółka ta rozwią­
zaną została.

Przemyśl, 30 czerwca 1887.

L. 13412

na zasadzie kontraktu kupna i sprzedaży w L. 7646 (361)
Eormie aktu notaryalnego w Stanisławowie j C. k sąd obwodowy w Nowym Sączu 
1 września 1886 do 1. rep 4254 zeznanego ogłasza, iż do rejestru handlowego dla firm
na intabulaeyę praw własności do dóbr 
Grabież wedle wykazu hipotecznego 1. 39 
na Natalię z hwiatopełków Zawadzkich 
Szczepańską wpisanych na rzecz kupiciela 
Herzla Spindla.

Stanisławów, 1C grudnia 1887-

(386 1 - 3 )
D. k. sąd obwodowy dla spraw weks­

lowych w Samborze wzywa niewiadomego 
posia acza wekslu w Bolechowie, dnia 27 
lipca 1887 przez Markusa Gottesmanna na 
własne zlecenie na sumę 200 zł. wa. wy­
stawionego za okazaniem płatnego, a przez 
Leibę Gotilieba w Bolechowie akceptowa­
nego, by ten weksel w przeciągu 45 dni 
licząc czas od trzeciego ogłoszenia niniej-

6. yktu w urzędowej „Gazecie lwow­
skiej tern pewniej sądowi tutejszemu prze­
dłożył o ile, że po upływie terminu powyż­
szego wek, el ten na dalsze żądanie Mar- 
kusa_e Gottesmanna zaamortyzowanym zo

Sambor, 29 listopada 1887.

L. 13731 (388)p  i  -

O. . 8ąd obwodowy zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomą N atalię z Świa- 
topełków Zawadzkich Szczepańską, że u- 
stanowił dla niej kuratora w osobie adwo­
kata dr. Kwiatkowskiego, z substytucyą 
adwokata dr. Szydłowskiego i doręczył te­
muż dla niej wygotowaną uchwałę z 4go 
września 1886 do 1. 12131 którą zezwolił

L. 4628 (301 1— 3)
Ze strony c. k. sądu powiatowego w 

Gródku w sprawie Iwana Kału burki przeci­
wko Wasylowi i Ewie Tyciejko o uznanie 
własności i intabulaeyę gospodarstwa pod lk. 
82 w Dobrostanach ustanawia się pana A- 
dolfa Henzego c. k. notaryusza w Gródku 
kuratorem dla z miejsca pobytu i zam iesz­
kania niewiadomych pozwanych W asyla i 
Ewyj Tyciejko o czem zawiadamia się ich 
niniejszem w tym celu, aby ustanowionemu 
im kuratorowi udzielili ze swej strony o 
trzebnych informacyi i dowodów lub innego 
pełnomocnika sądowi przedstawili gdyż ina­
czej szkodliwe ztąd skutki sobie przypisać 
będą musieli.

Gródek 20 czerwca 1887.

spółkowych wciągnął firmę Jakób Aleksan­
drowicz, Jeruchem Heinreich dzierżawcy 
propinaeyi w Nowym Targu, którą właści­
cieli sami podpisywać bęuą.

Nowy Sącz, 31 grudnia 1887.

L. 192 (381 1 - 3 )
C. k. Prezydent sądu krajowtgo wyż­

szego w Krakowie zamianował na pierwszą 
zwyczajną, z dniem 1 marca 1888 roku roz­
począć się mającą kadencyę sądu przysię­
głych przy c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nowie przywodniczącym Trybunału sądu 
przysięgłych Stanisław a Dolińskiego c. k. 
Prezydenta sądu obwodowego w Tarnowie 
zaś zastępcami przewodniczącego c. k.  Ra­
dców sądu krajowego przy tymże sądzie: 
Adolfa Horę, Józefa Konckiego i Franciszka 
Dubowskiego.

Tarnów, dnia 15 stycznia 1888

L. 9942 (280 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Bole­

chowie wniósł na dniu 8 listopada 1887 do
1. 9942 Salamon Slfitzker z Bolechowa po­
zew przeciw Adelinie Tekli 2 im. Swanda, 
Wilcheimowi Zerboniemu, Almie Mitrowich’ 
Aleksandrowi Błońskiemu, innym z miejsca 
pobytu i życia ni »wiudomym spadkobiercom  
śp. Fryderyka Zerboniego, Arjemu Gold­
schlagowi, Dawidowi J. Nussenblatowi i 
spółee Emerykowi Boberskiemu, Bernardo­
wi Kinn rei Kunne, Józefowi Blum enfel­
dowi z życia i miejsca pobytu niewiadome- 
mn a względnie jego z życia i miejsca po­
bytu niewiadomym spadkobiercom Edv ar- 
dowi Kopystyńskiemu z życia i miejsca po­
bytu niewiadomemu, względnie jego z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym spadkobiercom; 
Karolowi Rautschek; Adolfinie Steingruoer z 
życia i miejsca pobytu niewiadomej względnie 
, ej 2 *yci& i miejsca pobytu niewiadomym  
spadkobiercom; J. G. Straubemu ; Stowa­
rzyszeniu urzędników we Lwowie i Aronowi 
Schwareow i o wydzielenie z funduszów ma­
sy spadkowej Frydryka Zerboniego kwoty 
103 j fl. celem zaspokojenia pretensyi S a ­
lamona Stiitzkera do E m ilii Zerboni z aktu 
notaryalnego z daty Bolechów 10 marca 
1874 1. rep. 278.

Na ten pozew został termin do roz- 
irawy ustnej na dzień 2 lipca 1888 o 9 
godzinie przed południom wyznaczony.

Sąd tutejszy ustanowił dia zam iesz­
kałego w Brooklinie w północnej Ameryce 
Wilhelma Zerboniego, dla zamieszkałej w 
Odessie Almy Mitrowich i dla niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu spaokobierców śp. 
Frydryka Zerboniego, kuratorem p. Karola 
Wawrauscha c. k. notaryusza w Bolechowie, 
żaś dla Emeryka Boberskiego w Ameiyce 
przebywającego, Bernarda Kinne vel Kunne 
w Hernkat w Saksonii zamieszkałego, dla 
niewfaciomego z życia i miejsca pobytu Jó- 
?e â. Blumenfelda względnte tegoż z życia
i miejsca pobytu nieznanych spadkobierców;
dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Edwarda Kopystyńskiego ewentualnie jego  
! miejsca pobytu nieznanych spad-
tobiereów, dla Karola Rautschek w Bania- 
uce w Bośnii zamieszkałego, dla niewiado­

m y 2 życia i miejsca pobytu Adolfin/ Stein­
gruber względnie dla jej z życia i miejsca 
jobytu niewiadomych spadkobierców kura­

torem P. Ernesta Girtlera de Klubarn ad­
wokata w Bolechowie wzywa się zatem 
powyższych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych pozwanych aby na powyzsyym ter­
minie albo się osobiście jawili albo innego 
pełnomocnika sobie obrali i takowego wcze­
śnie sądów’ tutejszemu oznajmili aibo aby 
potrzebną informacyę i dokumenta do oDro- 
ny ustanowionemu kuratorowi wcześnie 
przed terminem udzielili, gdyż w przeciw­
nym razie z powodu tego zaniedbania złe 
skutki sami sobie przypisać będą musieli.

C. k. sąd powiatowy
Bolechów, dnia 13 listopada 1887.

L. 14675 (387 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze za 

wiadamia nieznanych, z imienia, nazwiska, 
życia i miejsca pobyiu spadkobierców Jana 
Ulickiego, że Ignacy Kachańezuk wniósł 
dnia 25 grudnia 1867 1. 14675 prośbę o 
wydanie, przeciw nieobjętej masie spadko­
wej Jana Ulickiego, względnie nieznanym  
z 'mienia nazwiska życia i miejsca pobytu 
tegoż spadkobiercom, nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 100 złr. apn. i wzywa ich by u- 
stanowionemu kuratoiowi adwokatowi kra­
jowemu dr. Ignacemu Budzyncwskiemu 
któremu równocześnie wydany nakaz zapła­
ty się doręcza, lub zastępcy tegoż adwoka­
towi krajowemu dr. Józefowi Fiternikowi 
informacyi potrzebnej udzielili, lub inneg) 
zastępcę zamianowali i do wiadomości sądu 
podali, o ile że w przeciwnym razie niepo­
myślne dla nich wyniknąć mogące skutki, 
sami sobie przypisać będą musieli.

Sambor, 31 grudnia 1887.

L. 5767 (365 1— 3)
C. k, sąd powiatowy zawiadamia Szy- 

mona Stefańskiego i Honoratę Stefańską z 
miejsca pobytu niewiadomych, że Antoni 
Kowalewski, Maryanna Stochowa i uczest­
nicy w nieśli przeciwko nim pozew 14 lipca 
18Ś7 1. 5767 o wykreślenie ze stai u bier­
nego realności wyk. hip 1. 438 i 444 gm. 
kat. miasta Jasła objętych kwoty 100 złr. 
mk. zpn.

Wzywa się ich zatem, aby do rozpra­
wy. na dzień 14 lutego 188 - o godź. 10 
rano sią stawili i obronę wnieśli lub udzie­
lili informacyi do obrony ustanowionemu 
dla nieh kuratorowi p. adw. dr. Wiedigero- 
wi w Jaśle, albo innego obrońcę obrali i o 
tem sądowi donieśli, gdyż w razie przeciw­
nym wypływające z zaniedbania tego obo­
wiązku złe skutki ich dotkną.

Jasło, 15 lipca 1887.

L. 12645 (297)
C. k. sąd obwodowy jako handiowy w 

Stanisławowie ogłasza, że równocześnie po­
leca się piowadzącemu rejestr dla spółek 
handlowych wpisanie przy firm ie: „kasa
oszczędności miasta Stanisławowa* poz. 30, 
iż wedle uchwały rady gminnej miasta 
Stanisławowa z 2 sierpnia 1887 i uchwały 
wydziału i dyrekcyi kasy oszczędności mia­
sta Stanisławowa z 15 sierpnia 1887 nastę­
pujący wybór członków wydziału i dyrekcyi 
tejże firmy nastąpił, a to :

1) Czechowski Jan, właściciel realno­
ści i emerytowany c. k. rewident rachun­
kowy, przełożony dyrekcyi,

2) Fischler Abraham, właściciel real­
ności, członek dyrekcyi;

3) Fichmann Wilhelm, właściciel re-
Mności ; . . . . , ,

41 Hammer Stanisław, właścieiel real­
ności ;

5) Hausser Franciszek, adwokat kra­
jowy, członek dyrekcyi i dyrektor kance-

*6) Horowitz Pinkas, właścicial real­
ności ; .

7) Halpern Hersch, właściciel realno-
śei, członek dyrekcyi;

8) Jfigermann Józef, inżynier cy­
wilny ;

9) Dr. Jachno Jan, c. k. profesor i 
właścicl realności, członek dyrekayi ;

10) Kiesler Kassiel, właściciel realno­
ści, członek dyrekcyi;

11) Lachowicz Stanisław, c. k. nadpo- 
borca podatkowy, zastępca prezesa wy­
działu ;

12) Landes Dawid, właściciel real- 
n o c c i; ,

13) Dr. Mroczkowski Zygmund, lekarz 
i w łaściciel realności , członek dyrekcyi ;

14) Rembacz Michał, c. k. profesor ;
15) Seinfeld Mojżesz, właściciel real­

ności ; . ,
16) ZdrasiJl Ignacy, c. k. notaryusz,

p rezes wydziału ; . . . .  , , .
17) Zins Izaak, właściciel realności ; 

wszyscy w Stanisławowie zamieszkali.
Stanisławów, 7 grudnia 1887.

L. 11033. (263 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Białej iv ia -  

Jamia nieznanego z miejsca pobytu Józefa 
Tichawskiego, że Reinhold Dietrich z a  rządca 
masy rozbiorowej Strohmayera i Schulza 
wniósł pod dniem 24 października 1887 . 
9753 przeciw niemu pozew o zapłacenie 
kwoty 70 m. 81 fen. z pn., że do rozprawy 
drobiazgowej termin na dzień 30 stycznia 
1888 o godzinie 9 rano wyznaczono i dla 
niego kuratora w osobie p. dra Ferdynanda
Peterka ustanowiono. . ,

Wzywa się Józefa Tichawskiego, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebne o 
obrony środki dostarczył, lub innego za­
stępcę sądowi wskazał, gdyż wynikające z 
zan ied b an i skutki sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Biała, dnia 8 grudnia 1887.



L. 121 . (214 8 - 8 )
C. k. sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że Pinkas Straus wniósł przeciw Ma­
ciejowi Markowiczowi pozew o zapłatę 885 
złr. zpn., na który wydano nakaz zapłacenia 
tej sumy, który pozwanemu jako z pobytu 
niewiadomemu do rąk kuratora dr Mieczy­
sława Gałeckiego doręczony zostaje.

W Tarnowie, dnia 5 stycznia 1888.

L. 47452 (318 3— 3)
C. k. sąd delegowany miejski zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu i 
zamieszkania Samuela Reissmanna, iż prze­
ciw niemu oraz Jonaszowi Rosenfeldowi 
w nieśli dr. Zygmunt Klein i Amalia K lei­
nowie skargę o zapłacenie 99 złr. 50 ct.

Wskutek tej skargi wyznaczono do 
rozprawy sumarycznej termin na dzień 20 
stycznia 1888 i ustanowiono dla Samuela 
Reissmanna kuratorem p. adw„ dr. Koya.

Wzywa się pozwanego, aby kuratorowi 
potrzebnych środków do obrony dostarczył 
lub innego zastępcę sądowi wymienił. 

Kraków, 5 stycznia 1888.

L. 13593 . (296 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy uwiadamia z ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomego Florya- 
na Henryka Singera na rzecz którego prawo 
pobierania rocznie 35 sągów drzewa na do­
brach Rozwadów cięży, że wdrożonem zo­
stało dochodzenie celem wyłączonia połowy 
parceli 1. hel. 3291/2 z kompleksu dóbr 
Rozwadów i przyłączenie onej w przestrze­
ni 2 morgi 32 sążni kwadratowych do re­
alności gruntowej 1. 41 Józefa Jaciów w 
Niadalityezach bez przeniesienia dotychcza­
sowych ciężarów, że mu w tej sprawie ku- 
ritora adwokata dr. Steuermanna ustano­
wiono i uchwałę z terminem do rozprawy 
na 27 stycznia 1888 na 10 godzinę rano 
wyznaczonym doręczono.

Wzywamy zatem Floryana Henryka 
Singera, aby kuratorowi temu dał potrzebną 
informacyę lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowił inaczej złe skutki sobie sam b ę­
dzie m usiał przypisać.

Sambor, 13 grudnia 1887.

L. 8969 (294 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie u- 

itanawia kuratorem ad aetum adw. dr. Pi- 
.ińskiego w Rzeszowie dla niewiadomej z 
miejsca pobytu Doroty Straszewskiej w spra­
wie Henryua Straszewskiego o wpis prawa 
zastawu dla pożyczek 80360 złr. i 2200 złr. 
&pn. w stanie biernym dóbr Boguchwała 
la  rzecz galic. Towarzystwa kredytowego 
iiem skiego, tudzież o adnotacyę cesyi pier­
wszeństwa wierzytelności Doroty Straszew ­
skiej dla intabulować się mających pożyczek 
50300 złr. i 2200 złr. zpn. w stanie bier- 
lym  dóbr Boguchwała.

O czem Dorotę Straszewską edyktami 
sawiadamia.

Rzeszów, 22 grudnia 1887.

(340 2 - 3 )
Do listy adwokatów wpisani zostali 

Iniem 14 stycznia 1888 P.P. DD-rowie : 
raham Hirsch Frisch z siedzibą w Trem- 
wli ; W aleryan Kafliński z siedzibą w 
dhajcach; M ichał Korol z siedzibą w 
łk w i; Abraham Segal z siedzibą w Ra- 
e ruskiej i Emil Stoklasa z siedzibą w 
leszczykach.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 14 stycznia 1888.

,. 2303 (342 2 -3 )
Prezydent c. k. wyższego sądu krajo- 

rego na mocy §. 301 ust. post. kar. dla I 
wyczajnej kadencyi poaiedzeń sądów przy- 
ięgłych na rok 1888 przy e. k. sądzie ob­
wodowym w Przemyślu na dniu 15 lutego 
888 o godzinie 9 przed południem rozpo- 
zynającej się, zamianował Prezydenta e. k. 
idu obwodowego Adolfa P iessena przewod­
niczącym sądu przysięgłych, a jego zastęp­
ami c. k. radcę wyższego sądu krajowego 
[uberta Freybergera tudzież c. k. radców  
idu krajowego Wiktora Nennela, Cyprya- 
a Leszczyńskiego, Jędrzeja Skalę i W ła- 
ysława Przybylskiego.

Przemyśl, dnia 5 stycznia 1888.

L. 11538 (166 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy wzywa Katarzynę 

z Turzańskich Bereziukową, ażeby prawo 
swe do spadku po ojcu Antonim Turzań­
skim w przeciągu jednego  roku od daty 
edyktu w tutejszym sądzie zgłosiła, ile że 
spadek tylko z tymi przeprowadzony i tym 
przyznany będzie, którzy swój tytuł dzie­
dziczenia wykażą.

K uratorem  ustanow iono dr. M aram oro- 
sza z substy tutem  dr. D ębickiego. 

Kołom yja, 24 listopada 1887.

L. 11111 (291 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi uwia­

damia z miejsca pobytu nieznanego Sim so­
na Kahanego, że wsprawie Nuchima Biere- 
ra i Mechla Egra przeciw Simonowi Heker

i niemu o sprawdzenie obecnego stanu 5000 
sztuk lisieh ogonów zpn., dla niego ad. 
dr. Milgrom kuratorem z substytucyą ad. 
dr. Goldfarba ustanowiony został.

Wzywamy przeto Simsona Kahane, 
by temuż ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnej udzielił mformacyi, lub w ogóle 
innego zastępcę ustanowił, gdyż inaczej 
złe skutki sam sobie przypisze.

Kołomyja, 24 listopada 1887.

L. 49757 (375 2 3)
G. k. sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, iż w skutek prośby Błażeja Hubisza 
de praes, 28 listopada 1887 1. 49757 inta- 
bulacyę Błażeja Hubisza za w łaściciela 1ji 
części realności pod 1. 1774|4 we Lwowie 
dotychczas Jana Popko własnej.

Powyższa uchwała doręcza się z miej­
sca pobytu niewiadomemu Janowi Popko 
do rąk równocześnie w osobie adwokata 
dr. Blizińskiego z zastępstwem adwokata 
dr. Błażejewskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Jana 
Popko, ahy w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora, lub też w sądzie osobi­
ście albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania swoich praw stoso­
wnych środków użył, ile że z zaniedbania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze

Lwów, 17 grudnia 1887.

Doniesienia prywatne.

Fortepian Streichera 398
tanio do sprzedania. Lwów, ulica Wałowa 81.

5 Zamówienia na toalety balowe  ̂
1 i wieczorowe
J  n a  b i e ż ą c y  k a r n a w a ł
J  jak również wszelkie w zakres wchodzące ro- 
C boty przyjmuje znany z dobrego gustu i ele- 
t  ganckiego wykonania. 81.1

{  Magazyn sukien damskich
^ Józefiny Dąbrowskiej,

$ w e Lwow ie, p lac M aryacki L. 8

Brzytwy
prawdziwe szwajcarskie i angielskie 

i wszelkie przybory do golenia
poleca najtaniej 8?-’ 6

magazyn towarów modnych i bielizny 
męskiej

BRACI LANGNER
Lwów, Halicka L. 16.

Cenniki darmo i opłatnie.

Bittnera Olej słuchu
bardzo skuteczny we wszystkich słabo­
ściach uszów, do wyleczenia osłabionego 
i odzyskania straconego słuchu. Dostać 
można po cenie 5G ct. za flaszkę, praw­
dziwy tylko u Juliusza Bittnera aptekarza 

w Gloggnitz, Niższa Austrya 7714 
Składy we Lwowie: u Piotra Mikolascha, apt.

Rutynowany rządca
szuka posady od 1 lipca b. r. Adres A. O., 

poste restante Lisko. 4 5

r o la p ilk

396
żonaty, bez familii, z kilkuletnią praktyką, dobrze 
polecony, obznajomiony ze wszech miar w zakresie 
ogrodniczym, poszukuje posady od 1 marca lub 1 
kwietuia roku bieżącego. Łaskawe zgłoszenia upra­
sza się pod lit. S. R. poczta Horedenka, Nr. 800.

C, k. urz^d p ocztow y  w  G rybow ie
poszukuje od 1 lutego 1888

zdolnego ekspedytora lub ekspedytorki
z uzdolnieniem telegralicznem. Honoraryum podług 

umowy. 373

zł. 1 92 
„ 2.16 
„ 2.08 
,  2.—  
* 2.16 
“ 2.16

iii!

(399)

roku.

Dyrekcya „Union11 Towarzystwa dla 
kredytu i oszczęduości w Tarnopolu, ma 
zaszczyt zaprosić P. 1 . członków na czwar­
te zwyczajne walne zgromadzenie, które 
się odbędzie dnia 29 stycznia r. b. o go­
dzinie 5 po południu w lokalnościach To­
warzystwa.

P o r z ą d e k  d z i e n n y .
1. P rzedłożenie bilansu a ubiegłego

2. R o z d z ia ł  zysku.
3. U dzielenie absolutoryum  dyrokcyi.

T a rn o p o l,  dnia  17 stycznia 1888.
,,U nions< Towarzystwo dla kredytu i oszczę- 
duości w Tarnopolu, stow arzyszenie zare- 

gestrow ane z ograniczoną poręką.

S z e m a t y z B
k r ó le s t w a  U a l ie y l  i  L ed em ery j  
« 'WlelMem lis. Krakowsklcosu 

aata- s - o k

P f ‘  1 @ S 8
iiabyó- po Cesie-; ^  ssljfw

w okBpedycyl
,  G A Z E T Y  L  W O W S K I E J -  

Zamiejscowi zechcą przysłać S  
■7® e t . ,  z których przypada 10 <?nt. 

na opakowanie i list frachtowy,
Sasematyzm przesyłamy tylko za 

oiscezenlem  należytości z góry. Za pobra­
niem należytośei nie przesyłam y 8*?,ma­
ty zm c. "fS®

  ____________ m m im
Zupełny kurs języka światowego, bez pomocy 
nauczyoiela, opracował S. Koi-nman, dyp'o- 
mowany nauczyeiel języka światowego. Z a ­
wiera:: część I. P raw idła gramatyczne, II.

Ćwiczenia praktyczne, III. Słownik,
Cena 50 c t .,  z p rze sy łk ą  55 c t. (Należytość 
najlepiej przekazem przesyłać lub markami.)

N akład księgarni 397
J. Leo n a  P o rd e s a

we Lwowie, ulica Trybucslska L. 1.

Handel towarów korzennych

Karola Bałłabana
w e  L w o w i e

poleca
1 kilo kawy pod nazw. “Siriusz11 

Ceylon gruboziarnista .
Cejlon średnia .
Ceylon w smaku wyśmienita 
Mokka
Ceylon perłowej .

Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam  
odwrotną pocztą. 270

l  l  M a  k u r n a w a f  ! !

Ordery kotylionowe sortymenia po 100 sztuk, od zł. 2 do  35. 
Figury (Tury) kotylionowe, za sztukę zł. 1-50 do 8.
Komiczne nakrycia na głowy, tuzin od zł. 1.20 do 5.
Bonbony trzaskające(Knallbonbons) tuzin od ct. 50 do zł. 8. 
Bukieciki kotylionowe 100 sztuk od zł. 9 do 50,

Porządki tańców i wszelkie inne artykuły kotylionowe
otrzymał w wielkim wyborze 337

M a g a z y n  t a p e t  i  d e k o r a c y j

A. K r z y s z t o f o w i c z
W e Lw ow ie  p la c  H a lic k i I. 2.

Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą.

&!)

< <•

41 powieści za 5 zł.
Bolesławity, Jeske - Choińskiego, 
W. Łozińskiego, Wł. Skiby, J. 
Dzierzkowskiego, —  Barańskiego, 

Nehemara i innych.
Spis tytułów:

Emisaryusz — Za winy ojców — Legionista — 
Wspomnienia z młodości, 2 tomy — W ieniee 
cierniowy — Ludzie — Z okien wagonu — 
Serce kobiece — Uniwersał hetmański — Śli­
ska do przepaśoi droga — Zemsta — Na 
śmierć — Zemsta pana Bolesława — Mara 
dziewica węgierska — Dla posagu — Trage 
dya i komedya — Pojedynek amerykański — 
Uśmieoh szyderczy Bale na wsi — L eśni­
czy — Stary komornik — Wielkie nadzieje— 
Dziwne zaręczyny — Epizod z roku 1831 — 
D ruchna — Z życia polskiego aktora — Ba- 
„aguły — Suknia balowa — Nowy rok— Ho- 
gartowskie obrazy — Rezydent — W ieśniak 
podolski — Przez ulice — Szkoła świata — 

Wykradzenie — Palec Boży itp. itp. itp.

Nadsyłający przekazem (lub żądający 
za zaliczką) 5 złr. 36 ct. otrzyma nad­
to świeżo wyszłe z druku w drugiera 
pomnożonem wydaniu 2000 anegdot i 
żartów „Do rozpuku" i 3 tom „Biblio­

teki N ow in” w dodatku gratis 
w księgarni

J. Leona Pordesa
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w e  L w o w i e ,
ulica Trybunalska 2, 1. 354

S A N T A L  D E
Essencwa z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w  kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kop ahu  
i k u b e b a .  Czyni niepotrzebnem używ anie wszelkich szprycowań i w  prze­
ciągu dni trzech ulecza w szelkie najdolegliw sze i najwięcćj zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie.

S k ł a d  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  V iv ie n n e  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

8478

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, W ewiórskiego, Ruekera i Sklpe:usk;ego.

Ogłoszenie licytacyi.
- o o -

O d d z i a ł  z a s t  a w n i c z y
galicyjskiego BANKO kredytowego

ulica Jagielońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iź zapadłe z dniem ostat­
niego listopada 1887 r. zastawy dnia 6 i 7 lutego 1888 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę,

sprzedane zostaną.
U w a g a .  W dniu licytacyi nie będą przyjmowane, ani prolongaty, ani wykupna,

LWÓW, dnia 7 stycznia 1888 154

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich.


